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PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Sydgoszccy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI" wynosi Kwartalnie 7.50 zł., na pocztach przez Jisrpwesjo
w do’rs s.58 zł. — Mlesfefzn?e 3.53 zń, przez listowego w dom 2,85 zł,,
pod opaską w Polsce 4.S0 zł., do Francji i Ameryki S.§’! zł., dó Gdańska
4.83 guldeny, do Niemiec. 4 .88 marki. — W rąsię przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t p, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie stena, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od gods. 5—8 po południu.

. Niezamówionych rękopisów redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław śtłdnik.

Adres

redakcji l administracji
u8ka Poznafiska 36.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej° Spółki Hkc.

OGŁOSZENIA i . .........
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milkn. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 43 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 53 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
29 gr., każde dalsze 19 groszy t dia poszukujących pracy 50% zniżki. Przyczęsteni
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie

rabaty upa”dają. - Ogłoszenia zagraniczne 100 % nadwyżki,
Miejscem płatności i pł’aw!ieni dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy - Bank M. Stadtbagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 Poznań.

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 =r- filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 8 wieczorem bez przerwy.

Telefon administracji 315. - Tek fiiji 1.299
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Prawdzie w oczy,
Ł

W Sejmie niebawem, bo już 20 fem.,
,,wrzeń" zacznie życie parlamentarne,
Spodziewane są zacięte walki na tle stwo­
rzenia i utrzymania równowagi budżeto­
wej. Walki toczyć się będą dokoła środ­
ków, jakie do celu tego mają doprowa­
dzić. Jak czytamy w narodowo-demokra-
tycznej ,,Gazecie Warsz. Porannej", or­
ganie ministra skarbu Zdziechowskiego,
tenże projekt Zrównoważonego budżetu

,,opiera na usunięciu deficytu w połowie
zapomccą redukcji wydatków, w połowie
na podniesieniu d,ochodów".

Od zgody Sejmu, a raczej większości
rząd popierającej (koalicji), na zamierze­
nia ministra skarbu zależą, dalsze losy
koalicji rządowej i rządu samego. Jeżeli
pod tym względem nastąpi uzgodnienie,
wtedy dalsze istnienie obecnego rządu
będzie zapewnione - w przeciwnym ra­
zie grozi upade,k rządu, który w obec­
nych warunkach wyglądałby na praw­
dziwą, klęskę. Wiadomo bowiem, że Sejm
obecny nie jest zdolen stworzyć silnego
,rządu parlamentarnego. Obecna koalicja
jest bodaj czy nie ostatnią próbą w tytn
kierunku. Skoro i ona zawiedzie, nie
wiadomo., coby potem nastąpiło. Może

gabinet urzędniczy, niezdolny do żadne.­
go poważniejszego czynu - albo dykta’
tura, o której coraz głośniej się mówi.
Naturalnie każdy polityk marzy o takiej
dyktaturze, któraby innym partjom za­
kneblowała usta. Każda zaś dyktatura,
czy ma formę sowiecką czy inną, jest
zaprzeczeniem demokracji i swobód oby­
watelskich. Przeto jako szczerzy demo­
kraci na dyktaturę zgodzić się nie mo­
żemy.

Wiemy, że bardzo wielu obywateli w

Polsce zachwyconych jest Mussolinim i

innymi dyktatorami. Jestto objaw nie­
zbyt dodatni, ho świadczy chyba nie o

czem innem, jak tylko o zanika zdrowej
myśli politycznej. Podobnie rozumują
monarchiści. Ponieważ w Polsce repu­
blikańskiej jest źle, więc — powiadają
jedni — trzeba nam dyktatora, a drudzy:
monarchy. Nikt jednak nie może nam

dać pewności, że dyktator lub monarcha
Polskę zbawi. Zbawić Polskę snoie je­
dynie naród sam. Trzeba się tylko starać
o to, żeby zrozumienie obowiązków oby­
watelskich i interesów państw-ow-ych
przeniknęło wszystkie warstw-y społe­
czeństwa. To byłoby najlepsźe lekarstwo
na wszystkie dolegliw-ości i bolączki pań­
stwowe, pod których brzemieniem kraj
się ugina, a każdy obywatel dotkliw-ie
cierpi.

Oczyszczona być musi atmosfera na’
Szego życia państwowego, która, przesy­
cona jeszcze jest zarazkami z czasu nie­
woli i spraw’iła, żeśmy tak głęboko u-

grzęźli. Ona to w- pierwszym rzędzie jest
winna roztrwonieniu mienia państwowe­
go i naszej obecnej niedoli gospodarczej.
Dzięki jej to w-łaśnie rozmaici aferzyści
z pod ciemnej gwiazdy, prości złodzieje
i szarlatani mogli ozdobić imiona swoje
blaskiem patrjotyzmu i odznaczeniami

państwowemu
Proces oczyszczania zacząć się mnsl

od Sejmu. Niejednokrotnie już propono­
waliśmy zaprowadzenie pewnych rygo­
rów dla posłów np. w tym kierunku, że
żaden poseł ule miałby prawa do tednia
u działo w Jakichkolwiek interesach, przy
których państwo wchodzi w rachubę.
Gdyby się wydało, że jednak z takich in­
teresów zyski ciągnął, mnsiałfey złożyć
mand,at,

To jest pierwszy warunek naprawy
stosunków. Tak jak dziś jest, każde wy­
kroczenie ,przeciw- interesom państwa
znajduje wpływ-owych obrońców i wino­
wajcy unikają kary. O tern trzeba za­
w-czasu pomyśleć, aby przyszły Sejm le­
pszy był od obecnego. Samo zmniejsze­
nie liczby posłów i ich dób’r pod wzglę­
dem umysłowym nic nie zmieni. Do
świadczenie, jakie zebraliśmy w kilku
latach naszej niepodległości, jest zbyt
bolesne, ąbyśmy. mogli oczy zamykać na

rzeczywiste przyczyny i źródła naszych
niedomagąń.

Widzimy już dziś jasno one przyczy­
ny, a jednak całe, stronnictw/a głuche są
na ich wymowę. Uzdrowienie stosunków

finansow-ych, zrów-noważenie budżetu ma

nastąpić częściowo drogą -,,redukcji wy­
datków". Jak ta redukcja (zmniejszenie)
w praktyce ma wyglądać, o tern pomó­
wimy w następnym numerze ,,Dzien­
nika/’

;.

12.000 kolejarzy zostinie zwolnionych.
Warszawa, l?, i. (Tel. wh) ,,Kurjey

Poranńy" donosi, te na wczorajszej na’
radzie ministra kc!si z mtefetrem skarbu

pierwszy zgodzi! się na ^etokowssś,fe da
13.680 kolejarzy przeważnie z warsżfe’
few i z służby drogowej. Fan Zdzfeshsw
skl domaga! się redukcji 20.000 kolejarzy,

(Redukcję, naszem zdaniem, winni
byli zacz-ąć od góry, w dyrekcjach, gdzie
siedzi zawuelu radców, a nie w warszta­
tach, gdzie są sami biedacy... Zobaczy­
my, czy wobec tego min. Chądzyński, jak
zapowiedział, ustąpi? -— Red.)

Włosi flrtóą aRch przeciw Gdańskowi.
Gdańsk, 16. 4. PAT, Jak donosi

,,Danziger Volksstimme", tutejszy gene­
ralny konsul włoski poczynił w senacie

wolnego miasta kroki z powodu napa­
ści gdańskiego organu socjal-demokra­
t,ycznego ,,Danzj^ep Volksstimme" na

faszyzm, a zwłaszcza na Mussoliniego i
zwrócił uwagę senatu na poważne na­
stępstwa, jakie napaść ta może pociąg­

nąć za sobą dla,, wolnego miasta. We­
dług doniesienia ,,Danziger Yolksstim-
me" konsul włoski miał oświadczyć, że

postępow/anie tego dziennika silnie na­
ruszyło stosunki Włoch z woińem mia­
stem i żs może ono zmusić rząd włoski
do podjęcia akcji dyplomatycznej prze­
ciwko wolnemu miastu.

Traktat popitętey Falską i Austrii.
Wiedeń, 16. L,, (PAT) Dziś w południe

podpisali premjer Skrzyński w imieniu
rzą,du polskiego i kanclerz dr. Ramek w

imieniu. rządu austrjackiego traktat kon-

cyłjacyjny i arbitrażowy pomiędzy Au-

strją i Polską. Po podpisaniu odbyła się
pomiędzy, jpężami stanu konferencja ,w

sprawach politycznych i handlowych, po­
częto , prezydent republiki, austriackiej
dr. Hainisch z żoną wydał śniadanie na

cześć premiera ,Skrzyńskiego. Po śnia­
daniu premjer Skrzyński udał się. w to­
warzystwie posła Wierusz-Kowalskiego
do lokalu austriacko-polskiej Izby hand­
lowej, gdzie zebrali się przemysłowcy au-

strjacćy i polscy. Premiera powitał prze­
wodniczący Izby handlowej dr Juljusz
Twardowski. ’

Premjer Skrzyński infor­
mował się szczegółowo o stosunkach go­
spodarczych i komunikacyjnych między
obu państwami.

Wiedeń, 16. 4 . (PAT) Z urzę;dowej au­
striackiej strony donoszą: P, prezes Ra­
dy Ministrów i M?n. Spraw Zagr. Skrzyń­
ski przybył dziś w południe w towarzy­
stwie dyrektora departamentu politycz­

nego p. ŁuRasiewieza, szef,a protokółu
dyplomatycznego p. Pi’zeżdzieckiego i po­
sła polskiego w Wiedn,iu p. Wierusz-Ko­
walskiego do urzędu kanclerskiego.
Kanclerz dr. Ramek przyjął przedstawi­
cieli polskich w towarzystwie generalne­
go sekretarza ministerstwa spraw zagra­
nicznych p. Petera, szefa sekcji p. Schil­
lera i posła austriackiego w Warszawie
p. Posta. Po kilku słowach powitania
przystąpiono do podpisania traktatu

keney!jacyjno-arhiirażowago austriacko-

Sielskiego Traktat został podpisany przez
polskiego min. spraw zagr. i kanclerza

a.ustrjackiego. W dyskusji, jaka się wy­
wiązała potem, podpisujący omówili ca­
łokształt kwestyj, interesujących Polskę
i Austrią. W dyskusji osiągnięte pełne
percznatienle. Przedyskutowano w spo­
sób wyczerpujący, stosunki handlowo-
polityczne między obu państwami, w

czem ujaw-niła się obustronna jedność
poglądów- na konieczność Wzajemnego
kontaktu oraz usunię,cia ut,rudnień, spo­
wodow/anych szczególnemi stosunkami
ostatnich miesięcy.

Premjer Skrzyński źle mśw! ps niemiecka,
Wiedeń. 16. 4, (PAT). Dziś po południu

przyjął premjer Skrzyński hv hotelu Impe­
ria!, przedstawicieli pfasy wiedeńskiej i za­
granicznej. Premjer powiedział m. i, co na­
stępuje: Bardzo się cieszę, że mam dziś

sposobność powitania przedstawicieli prasy.
Panowie w!ę,dzą, że spędziłem swoją mło­
dość w Wiednu. Będziecie się, panowie dzi­
wić, że nie władam należycie językiem nie­
mieckim, W czasie istnienia Ligi Narodów
doszło do tego, że mówi się wszystkimi ję­
zykami i wszystkimi języfearni źle, Powin­
niśmy atoli mówić jednym językiem, języ­
kiem europejskim. Obecnie należy myśleć
i mówić po europejsku, należy mieć zrozu­
mienie dla prawdziwych interesów ludzko­
ści, Dawniej politycy pracowali zawsze za
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pomocą tajemnic państwowych oraz intryg.
Dzisiaj jednak jest przeciwnie. Dziś stoją
narody pod względem gospodarczym i kul­
turalnym bliżej siebie aniżeli dawniej, Gra­
nice, oddzielające narody, stwarzali często
politycy, Jestem zdania, że pomiędzy
wszystkimi narodami winno panować bra­
terstwo, . .....

Wieczorem premjer Skrzyński był obec­
ny na przedstawieniu galowem ,-w operze
państwowej, gdzie odegrana została opera
Pucciniego pod tytułem ,,Dziewica złotego
zachodu". Po przedstawieniu wydał kanc­
lerz Ramek kolację ,w apartamentach
opery,

Odjazd p, prernjera Skrzyńskiego do.

Warszawy nastąpił o godz. 22,50,

OozcsedttM)icl

od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy_ Oszczg- ,g
dności odpowiada cały majątek mia- i

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
-- S4 mlljonOw złotych. -

Miejska Kasa Oszczędno§ei
Jezuicka (gmach Magistratu).

Esstytueja prawa publiczn. o pupllaiKeJ pewność?
Or. Chmie!arstd, . Wachę,

Wieceprezj-deat miasta. Radca miejsk?.

Obywatelu i idź natychmiast do

Wa(l lasy Ooflwi
Bydgoszcz, Słowackiego s ds6

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności

i otwórz sobie konto oszczędnościowe

na które to najdrobniejsze oszczędności

wpłacić możesz a dostaniesz zanie 15 proc,

w stośunku rocznym za dziennem wypo­

wiedzeniem. - - - - - - - - -

Oszczędsir,śe g p?acg lodzi wzbogaco.

Warszawa u,spokaja się...
Warszawa, (Tel. wł.) W śródmieściu

nie zakłócono dziś nigdzie spokoju. Na
Lesznie ma,nifestowano przed Urzędem
Pośrednictwa Pracy. Grupa wyrostków
zaatakowała patrol policyjny, który ob­
rzucono kamieniami. Kilka strzałów w

powietrze wystarczyło, aby napastników
zmusić do; ucieczki. Grupy demonstran­
tów na placu Kercellego rozeszły się po­
śpiesznie na sam widok zbliżającej się
policji.

Z ssrseeso Llr.dess.

Adwokat Szar!ej apófeozufe,swego
klienta,

Wczoraj przemawiał obrońca Linde­
go, adw. Szurlej, który twierdził, że dziś
niema ,ludzi uczciwych, bo każde-go ob­
rzucą biotem. Ludzie wielcy (tak wy­
soko pasował go adwokat. -- Przyp.
Red.) niera.z przeceniają, własne siły i

doczekują się rozczarowań. Linde, acz­
kolwiek miał do czynienia z pieniędzmi,
sam nie zbrudził się. Tło wydarzeń daw­
niejszych przenosi się na czasy dzisiej­
sze, a za.tem na. wa,runki zupełnie od­
mienne. Obrońca mówi na temat

oświadczeń rzeczona,wców, szczególniej
Fajansa; Są to ludzie mądrzy, a Pol­
ska takich ludzi potrzebuję. Obrońca,
nie dostrzega żadnego niedbalstwa ze

strony swego klienta. Nie był on prze­
cież sturamiennyrn polipem, który
mógł wszystko zrobić.

Wyrok zapadnio dzisiaj,
’Warszawa, 16. 4 .

- PAT. Dziś po
3-godzinnem przemówieniu adwokata

Szurleja, obrońcy Lindego, zabierali

kolejon głos adwokaci Perzyński i
Brokman. obrońcy Baua, a w końcu
adwokat Ettinger w obronie Hryniewi­
cza. Przemówienia te wypełniły cały
dzień dzisiejszy od godz. 11. Po prze­
mów-ieniu adwokata Ettingera ,zabrał
glos prokurator Rudnicki, replikując
na niektóre punkty przemówień obroń­
cy. Replika prokuratora przeciągnęła
się do godz. 12 w- nocy. Jut,ro po otwar­
ciu posiedzenia w-ypow-iedzą ostatnie
slów-o oskarżeni, poczem nastąpi ogło­
szenie wyroku.



Sfr. 2.

Blok słowiański.
(Mowa praska min, Skrzyńskiego,)

Odpowiadając na toast ministra Benesza,
wygłoszony na bankiecie, wydanym na

cześć premjera Skrzyńskiego, p, prezes
Rady Ministrów powiedział co następuje:

Dziękuję Panu, drogi Panie Kolego, za

słowa, które Pan wypowiedział, Przyjęcie,
jakiego doznałem w waszej pięknej stolicy,
rozmowy, które prowadziłem z wybitnemi
mężami świata politycznego i niezapomnia-
no chwile, które miałem zaszczyt spędzić
u Prezydenta republiki, którego historycz­
nie wielka postać wypełnia pierwszą stronę
waszego odrodzonego kraju, pozostały dla
mnie trwałem wspomniniem i wartościową
gwa-rancją uczuć, jakie Pan i Pański piękńy
kraj żywią dla mojej ojczyzny, którą uczci­
liście w mojej osobie. Zabieram z waszej
stolicy nietyłko dźwięk serdecznych słów,
lecz także trwałe wrażenie tej mowy, którą
przemawia każdy kamień waszych zabyt­
ków przeszłości, obok których toczy się ży­
cie nowoczesnego, praktycznego, twórczego
społeczeństwa. W tej właśnie przeszłości,
która tak drogą jest nam wszystkim, która
nas łączy i wiąże wielką tradycją, zespoliły
się historja mojej ojczyzny z historią waszej
ojczyzny, Wspomnienia Jagiellonów, które

przeszły przez waszą historję i waszego ge­
niusza narodowego Jerzego Podjebradego,
który rozumiał myśl tych wysiłków, nie
oznacza mc innego, jak tylko, że dwa naro­
dy sąsiedzkie pojęły w swym głębokim in­
stynkcie wspólne niebezpieczeństwo stule­
ci i usiłują utrzymać blok, który według
nowoczesnych projektów odpowiada kon­
cepcji Europy środkowej. Przeszłość minę­
ła. Niesprawiedliwość ustąpiła miejsca wiel­
kiej sprawiedliwości wyswobodzonych na­
rodów, a myśmy właśnie podali sobie ręce,

by w sercu Europy środkowej utworzyć
blok słowiański, któryby posiadał za sobą
doświadczenia przeszłości, nierozerwalnie

złączeni wolą pokoju, zdecydowani do o-

statecznej obrony skarbu, którego wartość

znamy, pozbawieni go przez tak długi czas:

skarbu wolności. Wiążąc swoje wrażenia
ze wspomnieniami przeszłości, nie mogę po­
minąć wspomnienia, że właśnie było to tu­
taj, gdzie został podpisany układ, który na

dłuższy czas miał wywierać swój wpływ na

historję Europy: traktat świętego aljansu.
Ta obecna przyjaźń i współpraca jest

opartą na systemie obronnym, co zawsze

będzie potężną dźwignią systemu, który
spoczywa na pakcie o Lidze Narodów, tego
nowego dla wolnych narodów zawartego
silnego aljansu. Słusznie powiedział Pan,
Panie Ministrze, że myśli o pokoju i wzaje­
mnej współpracy będą musiały wszędzie w

Europie zastąpić niebezpieczne i niepłodne
rekryminacje. Istnieje faktyczna łączność
między naszemi obu krajami, łączność, któ­
rej jawną i dokładną wytyczną jest linia

naszej polityki, do której zamierzamy obok

siebie, zdecydowanie wspierając się zawsze,

jeśli do tego jest sposobność. Jestem szczę­
śliwy, że mogę złożyć uznanie dla stałości,
zręczności i jasności, z jaką Pan służy tej
polityce, dzięki której osiągnął Pan tak

wiele, By politykę tę uprawiać wspólnie i

by ją w myśl naszej rosnącej solidarności

wzmocnić, jest konieczne, aby nasze oba

państwa przyzwyczaiły się nawzajem uzu­
pełniać. Dlatego odczuwam gorącą satys­
fakcję z powodu wymiany dokumentów ra­
tyfikacyjnych i zamknięcia rokowań co do

definitywnego układu, dotyczącego wielkich

zagadnień układu handlowego oraz lotnicze­
go. Wiele ważkich i ciężkich kamieni leża­
ło na drodze, która prowadziła do wspól­
nych celów. Jesteśmy, drogi kolego i przy­
jacielu, jak dwaj robotnicy, którzy spoglą­
dają na wykonane zadanie i którzy wiedzą,
że będą musieli pracę podjąć na nowo. Je­
żeli my nie będziemy nimi, to inni pójdą tą
skibą którą posieją nasienie przyszłych
żniw. Wnoszę kielich za wspólną pracę za

przyszłe żniwa, które przez trwałe dążenia
obu naszych narodów dojrzewają, które z

każdym krokiem naszego braterstwa stają
się coraz to wyrazistsze. Piję zdrowie mini­
stra spraw zagranicznych dra. Benesza,
mego kolegi i przyjaciela, piję zdrowię Cze­
chosłowacji i jej wielkiego prezydenta Ma-

saryka.

Faszyści w Be!gji.
Bruksela, 16. 4 . (AW) Na przecho­

dzącego ulicą ministra Vanderveldego
napad!a grupa faszystów i nacjonali­
stów wygrażając mu pięściami i złoże-
cząc, a. nawet jeden z napastników ude­
rzył go silnie. Policji z trudem udało
się wyratować ministra z tej opresji i

,poważnego niebezpieczeństwa.

Toasty wiedeńskie.
Premia? Skrzyński wierzy w żywotność narodu ausfryjackiego.

Wiedeń, 16. 4. (PAT). Wczoraj w połu­
dnie premjer Skrzyński w towarzystwie po­
sła polskiego w Wiedniu Wierusz - Kowal­
skiego złożył wizytę kanclerzowi Ramkowi.

Przy tej sposobności zostały wręczone kan­
clerzowi Ramkowi odznaki wielkiego krzy­
ża orderu Polonia Restituta.

Po południu prezydent republiki austr.

dr. Hainisch przyjął premjera Skrzyńskiego,
który zjawił się u niego w towarzystwie po­
sła polskiego Wierusz-Kowalskiego. Prezy­
dent Hainisch odbył dłuższą rozmowę z pre­
mierem Skrzyńskim, podczas której infor­
mował się o stanie zdrowia p. Prezydenta
Wojciechowskiego oraz wręczył premiero­
wi Skrzyńskiemu odznaki wielkiego złotego
orderu na wstędze.

Wieczorem o godz. 7,30 odbył się u kan­
clerza Ramka obiad, w którym prócz gości
polskich wzięli udział członkowie rządu
austriackiego. W czasie obiadu kanclerz
Ramek wygłosił następujące przemówienie:

Panie Prezesie Rady Ministrów! W imie­
niu rządu austriackiego mam zaszczyt powi­
tać Pana serdecznie i podziękować Panu za

wizytę, która sprawiła nam prawdziwą i

wielką radość. Obecność Pana przypomina
nam świetne przyjęcie, jakiego doznał mój
poprzednik w pięknej stolicy Pańskiej. Je­
stem szczęśliwy, że mam sposobność powi­
tać Pana w Wiedniu. Jutro położymy na­
sze podpisy pod układem rozjemczym, któ­
ry mając zastąpić nasze stare układy, wy­
kazuje, że także Austrja i Polska pragną
urzeczywistnienia w formie bardziej postę­
powej ’ustawodawstwa rozjemczego. Zawar­
cie tego układu zapowiada całemu światu,
że znów dwa państwa są zdecydowane po­
większyć w swoich stosunkach wzajemnych
środki pokojowe, zmierzające do łagodzenia
sporów, ponieważ narody tych państw,
owiane duchem przyjaźni, niczego innego
nie pragną, jak tylko pokoju, pracy i wza­
jemnej wymiany swych dóbr duchowych i

materialnych. Rząd austrjacki uważa za swe

zadanie postarać się, by w stosunkach pol­
sko - austriackich urzeczywistniły się te

ideały jaknajdalej. Jestem pewny, że takie
same usiłowania rządu polskiego zmierzają
do tegoż celu, szczególnie w dziedzinie go­

spodarczej, gdzie nasze państwa tak szczę­
śliwie się uzupełniają. Jak się spodziewam,
dzień dzisiejszy będzie nowym bodźcem dla

naszych usiłowań, zmierzających do jeszcze
większego zacieśnienia, naszych stosunków

handlowych oraz do przywrócenia im tej tę­
żyzny, jaką miały swego czasu. Piję za po­
myślność Rzeczypospolitej i narodu pol­
skiego, za zdrowie Prezydenta Wojciechow­
skiego i Waszej Ekscelencji.

Na toast ten premjer Skrzyński odpo­
wiedział następująco:

Panie Kanclerzu! Głęboko wzruszony
serdecznem przyjęciem, dziękuję W. Eksce­
lencji najuprzejmiej za miłe słowa powitania,
Cieszę się tembardziej z mego pobytu we

Wiedniu, ile że już moje pierwsze wrażenia

przekonały mnie o wielkim postępie Wie­
dnia, jak również i o tern, że piękny ten kraj
posiada siły żywotne i że usiłowania naro­
du austriackiego nie były daremne. Musi-

my jednako wszyscy dążyć naprzód celem
uwolnienia świata od nędzy powojennej.
Celem poprowadzenia go do lepszej przy­
szłości, potrzeba nam świadomości między­
narodowej solidarności. Ogólna nędza go­
spodarcza musi odpowiednio wpływać na

politykę, Jestem szczęśliwy, Se w imieniu
Polski podpisać mogłem dokumenty, gwa­
rantujące tego rodzaju politykę. Do niej na­
leżą układy locarneńskie, które zredago­
wane w tym duchu dają wyraz naszej poli­
tyce pokojowej, owianej duchem postępu,
nie zwróconej przeciwko nikomu, a które

stojąc wyżej od układów poprzednich, wy­
kluczają wszelkie układy odrębne z wyjąt­
kiem jednego paktu Ligi Narodów. Podpisy,
które położymy jutro pod układem rozjem­
czym, dają świadectwo naszym wspólnym
dążeniom w kierunku zacieśnienia naszych
stosunków politycznych. Dążenia te dopro­
wadzą bezwątpienia do polepszenia sytua­
cji ogólnej i do dalszej rozbudowy naszych
stosunków gospodarczych, — W tej myśli
wznoszą toast na pomyślność Austrji, za

zdrowie prezydenta Hainischa i Waszej Eks­
celencji.

Po obiedzie odbyło się przyjęcie, na któ-
rem obecni byli członkowie ciała dyploma­
tycznego, wielu członków rady narodowej,
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wybitne osobistości ze świata przemysłowe­
go, przedstawiciele prasy wiedeńskiej i za-

granicznej oraz kierujący urzędnicy róż­
nych ministerstw,

Jutro nastąpi uroczyste podpisanie ukła­
du rozjemczego między Polską i Austrją, po-
czem odbędzie się śniadanie u prezydenta
Hainischa.

List z Anglii-
Londyn, w kwietniu,

Dyliżansy samochodowe między miastami.

_

Wa’tka samochodów. - Dorożki dwu-

siedzeniowe i czterosśedzeniowe.

Historja podobno się nie powtarza, a je­
dnak powtarzają się czasami niektóre rze­
czy. I tak np. w starych powieściach fran­
cuskich i angielskich czytaliśmy bardzo

sympatyczni opisy podróży w dyliżansach.
Zwykle romans między młodą panienką_ a

kawalerem rozpoczynał się w dyliżansie.
Młodzieniec siedział na przeciw, z początku
tylko ocza,mi przemawiał, potem podnosił
chusteczkę, którą panna czy jej mama upu­
ściła, potem osłaniał kolana panny pledem,
który się zsunął, potem na popasie przed­
stawiał się, usługiwał, podobał się całej ro­
dzinie i kiedy po 20 godzinach podróży
przyjeżdżali do Paryża, papiery młodzieńca

stały tak wysoko, że otrzymywał zaprosze­
nie na obiad.

Nastały koleje żelazne, dyliżanse prze­
stały jeździć i powieściopisarze musieli ina­
czej rozpoczynać swoje romanse, zaczynać
od bardziej skomplikowanej intrygi, Aż ttt

teraz, dzjęki samochodom, wchodzą znowu

w modę dyliżanse. Początek zrobiono na

przestrzeni między Londynem a Bristolem.

Dyliżans samochodowy wyjeżdża z Londynu
o 9 rano, a o 5 po południu staje w Bristolu,
zatrzymawszy się na półgodzinny popas w

Newbury na spożycie śniadania. Omnibus

jest bardzo wygodny, fotele ustawione są
w kierunku jazdy, szybkość znaczna (72 ki­
lem. na godzinę), a taniość wielka, Bilet

kosztuje 10 szylingów, gdy koleją 15. A ja­
zda omnibusem jest wiele przyjemniejsza od

kolejowej. Czekajmy więc teraz tylko na

nowe romanse.

Mamy tu w Londynie walkę samocho­
dów i szoferów. Dotąd istniały tylko cztero-

siedzeniowe doróżki automobilowe. Płaci­
ło się za milę angielską 1 szylinga bez

względu na to czy jechała jedna czy trzy
osoby. A ponieważ najczęściej jechała jedna
więc dla niej wypadało to za drogo, zwła­
szcza że nigdy się nie wiedziało, gdzie się
kończy mila i nieraz przejeżdżało się ją o

kilka lub kilkanaście kroków, a płaciło się
już 2 szylingi. Publiczność więc ciągle na­
rzekała, że doróżki są za drogie i o ile mo­
gła, posługiwała się tramwajami. Narzekali
także właściciele dorożek, Utrzymywali
oni, że szofer, który jest kontra.ktowo obo­
wiązany siedzieć 10 godzin w samochodzie,
pracuje tylko 3 godziny, a 7 godzin barasz­
kuje, czyta roinansy łub na stacji mocuje
się z kolegami ku utrapieniu przechodniów.

Wobec tych narzekań i publiczności i
właścicieli dorożek, rząd porozumiał się z

fabrykami samochodów i z jego inicjatywy
zaczęto wyrabiać doróżki dwusiedzeniowe,
malutkie i bardzo zgrabne. Rząd oznaczył
taryfę, według której mila angielska kosz­
tuje tylko 9 pensów i nadto po przejechaniu
mili dzwonek elektryczny dzwoni, więc gość
może wysiąść i pójść dalej pieszo lub kazać

jechać drugą milę. Publiczności ta nowość
bardzo się podobała i doróżki dwusiedzenio­
we są oblężone. Owóż właściciele dorożek

czterosiedzeniowych wypowiedzieli tamtym
walkę, bojkotują je, nie dają miejsca na

stacji i narzekają na rząd, że dąży do ich

ruiny. Publiczność i prasa stoi po stronie

dwusiedzeniowych dorożek.

: Z polityki bieżącej,

Herkules Skrzyński na rozstajnych drogach.



Niedziela, dnia 18 kwietnia 1826 r. Sir. S.
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Do sejmowej komisji budżetowej
wpłynął wniosek o odjęcie zaopatrze­
nia inwalidzkiego inwalidom wojen­
nym, którzy utracili od 15—44% zdolno­
ści zarobkowej oraz wszystkim wdo­
wom, sierotom i pozostałym po poleg­
łych. Do czego prowadzi powyższy wnio
sek łatwo każdy zrozumie.

Jeżeli chodzi o zaoszczędzenie kilku

miljonów złotych uzyskanych z odjęcia
zaopatrzenia inwalidom i wdowom to
rezultat przedstawia się bardzo nikło
i nie doprowadzi napewno do pożąda­
nych przez rząd rezultatów. Związek
Inwalidów Wojennych złożył w swoim
czasie memorjał wykazujący w jaki spo
sób można odciążyć skarb państwa z

części świadczeń wynikających z usta­
wy inwalidzkiej z dnia 18. III . 1921 r.

Projekt ten idzie w kierunku przede-^
wszystkiem wykonania uchwały sejmo­
wej dotyczącej rewizji koncesyj i ryczał
towania ustawowego rent inwalidzkich.

Sprawa rewizji koncesyj utkwiła pod
suknem i, zawdzięczając machinacjom
zainteresowanych a wrogich żywiołów
państwowych, dzisiaj otwarcie możemy
powiedzieć, że niewiadomo czy rząd wy­
kona tę uchwalę, czy też wniesie nowe­
lizację, znowu krzyw’dzącą ofiary woj­
ny.

Przypatrzmy się teraz jakie skutki
może wywołać ukrócenie rent inwali­
dom i wdowom. Posłowie wnosząc po­
dobny projekt zapomnieli w’idocznie o

tem, że inwalidzi ,wojenni są moralny­
mi wychowawcami armji naszej i jak
państwo dba o inw’alidów taką zawsze

będzie arm,ia. Bo czyż może żołnierz

spokojnie służyć i wykonywać należy­
cie obow’iązek swój względem Ojczy­
zny, o ile niema zabezpieczonego wrazie
ew. inwalidztwa zaopatrzenia?

Pomijając fakt, że postępow’anie po­
słów w’noszących podobne projekta sta­
ra.ją się w’ykorzystać żywioły antypań­
stwowe i zarzucają związki inwalidów
bibułą komunistyczną, stwierdzić muśl­
iny, że w chwili kryzysu gospodarczego
jaki przeżyw’a obecnie Polska, nikt z po
zbawionych zaopatrzenia inwalidów zna

leźć środków utrzymania nie potrafi.
I iaki może być rezultat? Projekty po­
dobne zdążają do w’ytw’orzenia sytuacji
tak krytycznej, że ze względu na grożą­
cą nędzę muszą sprow’adzić zaintereso­
wanych z drogi obowiązku obywatel­
skiego.

Inw’alidzi w’ojenni jako żywioł naro-

dowo-państwowy stojący twardo i zaw­
sze na gruncie praworządności zw’raca-

sprawa.
ją uwagę zainteresowanym posłom, że
uchwalenie podobnej nowelizacji było­
by niepow’etowaną szkodą nietylko dla
nich ale i dla państwowości polskiej.

Zwraca,jąc się do dbałych o dobro
Państwa posłów i do całego społeczeń­
stw’a z prośbą o poparcie i zajęcie odpo­
w’iedniego stanow’iska Związek Inwali­
dów’ jeszcze raz przypomina, że obo­
w’iązkiem Państwa jest dbać o ofiary
wojny, i nie doprow’adzać ich do rozpa­
czy ostatecznej. Oszczędności tak mi­
nimalne jakie przyniosłaby powyższa
nowelizacja nie uratują zagrożonego
Ska.rbu państw’a, a wyw’ołają napewno
niezadowolenie w armji i w narodowo-

myślącem społeczeństw’ie.
Kolo bydgoskie Związku Inwalidów

Wojennych RzpHtej Polskiej.
Sr ffe A

Jak nas informują, twórcą krzywdzą­
cego inw’alidów, wdowy i sieroty projek­
tu jest eksminister Kucharski (Z. L. N.) .

Jakie ta spraw’a może wywołać następ­
stwa ,wskazuje następująca depesza:

Warszawa, 16. i. (AW) Związek Im
walidów wojennych Rzeczypospolitej
zwołuje na dzień 30 kwietnia do Warsza­
wy ogólno-polski zjazd inwalidów wojen­
nych z całego państwa, który urządzi de­
monstracyjny pochód ze sztandarami, ce­
lem zaprotestowania przeciwko obcięciu
rent inwalidzkich.

(Obawiamy się, że demonstracje te

wyzyskają komuniści dla swoich niec­
nych celów. - Red.) .

smatoge Kafitreinera
Kawa Słodowa
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Ruszyli żwirówką w stronę Jaroszewa
i rozpoczęła się w strachu przed atakiem
Polaków i w panicznym pośpiechu grem-
jalna rejterada dc dalekiej Bydgoszczy
przez lasy i wertepy. Niekiedy stawały
konie, ciągnące przeładowane wozy.
Trzeba było wyrzucać kartacze i pociski,
puszki z konserwami mięsnemi i grana­
ty ręczne, pchać_sprychy kół, by w szyłr
kietn tempie posuwać się naprzód. A je­
dnocześnie należało przedsięwziąć w mar­
szu takie środki ostrożności, by móc prze­
ciwstaw’ić każdej chwili linję bojową po­
ścigowi.

Strach zamykał usta wszystkim. Nikt
nie śmiał odezwać się głośnem słow’em,
ani nawet zapalić papierosa. Jeden pil­
nował drugiego, by w’szyscy czuli, że
chodzi o ich skórę. I tak niby bandy ra­
busiów przekradały się szeregi niemie­
ckie na północ drożynami leśnemi, okrą­
żały posterunki polskie w wioskach, wę­
drowały cichaczem noc całą. Gdy słońce

wzeszło, zestępy te zmitrę’żone stanęły
w pobliżu wielkich lasów Nakielskich.
Tam dopiero odetchnął w’yczerpany łanc-
knecht wśród bratnich kolonistów’, któ­
rzy załogę Żnińską poczytywali za nie­
chybnie straconą.

Na lewym brzegu Noteci pozostała
jeszcze garść Grenzschutzu w Rynarze-
wie. Wypędzić go, rozbić oraz opanować
mosty Noteckie poleciła komenda Źa-
bickiemu.

Około południa rozległa się we Wsi

Szubińskiej trąbka. Za godzinę wszyscy
strzelcy mieli stanąć w szeregu. Że tak

się stanie, w’ątpić nie było można, gdyż
pow’staniec coraz więcej rozumiał, że bez

względne posłuszeństwo i karność są
pierwszym, kardynalnym w’arunkiem
nie tylko powodzenia ale istnienia siły
zbrojnej. Zresztą rozkazy dow’ódcy, któ­
ry sam św’iec,ił przykładem a rycerskiem
zacięciem jednał serca, spełniano z zi­
pałem. Byw-ało, że piorunow’ał on na

żołnierza, naw’et prał tchórzów po łbach,
lecz poczytywano mu to za zaletę, bo

wyczuwano, że kocha żołnierza i ceni go
nadewszystko lako obyw’atela, co nie wo­
juje słowem, łącz bez słowa życie sw?e
stawia na kartę za Ojczyznę. Dla owego
niekiedy srogiego dowódcy Polak rozpo­
czynał się w gruncie rzeczy od żołnierza.
Więc jakże nie miał miłow’ać go żołnierz?

Gdy była mowa o nowej wyprawie,
oczy śmiały się Stasiow’i Prusinowskie­
mu. Na pierw’szą wieść telefoniczną
z Kcyni o przybyciu powstańców wypry­
snął on z pieleszy Chobielińskieh w ra­
miona Żabickiego. A z nim pojechał Fra­
nek, który, odkąd został właścicielem
Gniadej. zyskał na odwadze. Bo gdy kule

poczynały świstać, myślał nie tvle o so­
bie iłe raczej o swej klaczy a, gdy umie­
ścił ją w miejscu bezpiecznym, ogarnęło
go takie uczucie, jakby nie mogło spot­
kać go nic tak. bardzo złego. Gniada sta­
nowiła bvią i najcenniejszą część jego
istoty. I dzięki temu, tudzież dzięki do­
świadczeniu z urodzonego skibiarza wy­
rastał doskonały żołnierz.

Gdy po apelu na podwórzu wsi Szu

bińskiej Staś ruszył do miasta z Sobie­
sławem, Franek przyskoczył do niego.

— Pante! Idzie na mróz. Trzebno

wżiąć czego w manierki...

To mówiąc, wręczył mu swoją zdoby­
tą manierkę i dodał skromnie;

-— I możeby tak co na ząb...
— Ten w świec!e nie zginie! — za­

śmiał się Sobiesław. - A nie masz to

tłustego jadła na podwórzu ?!
— Jestta, niezgorsze. Ale, proszę pa­

na porucznika, nie zaszkodziłoby też bez
ciekaw’ość pokosztować z panowej
kuchni,

Staś obiecał zaspokoić jego cieka­
w’ość, zaczem zw’róc,ił się do Sobiesława:

— Poskoczę zobaczyć siostrę.
— Czy to ona tu jest?! - zawołał po­

rucznik.

W pierwszym momencie ucieszyło go
to, lecz wnet spochmurniał i, gdy Staś
oddalił się w stronę szpitala, w’ałczył
z sobą. Coś ciągnęło go tam za Stasiem
i coś powstrzymywało. Aż zwyciężył
w’ nim żołnierz. Tego dnia jeszcze kula

mogła sprzątnąć go z pow’ierzchni ziemi,
w’ięc pocóż miał pytać o jutro? Poszedł
za popędem serca, uniewinniając się,
przed sobą, że bądź jak b;dź ,,nie wolno
mu nie powitać panny Prusinow’skiej14,
która przecież nie była mu całkiem

obcą...
Wpierw wstąpił do golibrody. Tym­

czasem Staś opowiadał siostrze dzieje
ubiegłego swego tygodnia. Stali w bia­
łym korytarzu szpitalnym, w którym
Anielka rozmawiała niedaw’no z p. Wald-
heimem. Słuchając opowieści Stasia,
panna miała ciągle na ustach pytanie
o Sobiesława. Wołała go do siebie calem,
pe?nem miłości sercem, gdy, jakby wy­
czarowany ukazał się on w klatce scho­
dowej.

Dziewczyna miała wrażenie, że unio­
sło ją coś ponad prochy ziemskie. Za­
wisła w świetlanej przestrzeni. Bez­
wiednie, machinalnie musnęła dłonią
włosy i w ogromnem oszołomieniu po­
dała mu rękę.

— Chciałem panią powitać... — wy-
rzeki Sobiesław i zdaw’ało mu się, że po­
wiedział coś głupiego.

A ona za całą odpowiedź spojrzała
żywo w jego oczy oczyma, w których
było ogromne zapytanie. Zrozumiał to

podświadomie i, źgoła nie wiedząc co ro­
bi, podniósł do ust jej rączkę, pocałował.
A po jej przybladłych licach przepłynęła
słoneczna smuga szczęścia. Odetchn;!ą
głęboko, całą piersią i przykryła powie­
kami wyiskrzone źrenice pod ciepłem,
zakochanem jego spojrzeniem.

Natychmiast wszystko na świecie wy­
dało się cudnem, rajskiem.

— Staś tyle mi o panu opow’iadał -

wyszczebiotała ze srebmemi dźwiękami
w głosie.

— I ja o nim opowiem pani dziwy
w stosownej chwili.

— Ach. jak ja się cieszę, że... on tak
z panem i pan tak z nim...

Nie mogła mówić. Łzy bezbrzeżnej
radości zalały na chwilę umysł, pozba­
wiły go przytomności. Zasłoniła szybko
ocży chusteczką i uniewinniła się szep­
tem:

— Taka jestem szczęśliwa...
Raz jeszcze to ogromnie szczere

i szczerozłote serce rozbrajało go do cna,

Odjął jedną jej rączkę od załzawionej
twarzy i przytulił do ust gorąco. A Staś
z dość niemądrą miną przyglądał się
w milczeniu tej scenie, asystował przy
tej pieśni serc bez słów.

Wreszcie Anielka, nie odejmując chu­
steczki od oczu, zadzwoniła radosnym
tonem:

- Ale panowie ehcą przed odjazdem
coś zjeść!... Ja mam tu tyle doskonałych
rzeczy z Chobielina. Przyniosę. Moi ran­
ni nie będą pokrzywdzeni...

(Ciąg dalszy nastąpi)

KaW fflaii \

sl^ waegaslE

kupują,c jeden )os 1. klasv

13. Państw. Loterii Maso­

wej w na;jszczęśliwszej

i największej kolekturze

w kraju

,,Nadzieja”
t, l,wów, SyśsMyste 5. /
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Przegląd religijny i społeczny. 1
Pierwszy Zjazd wychowania moc!nego w Polsce.,- Typowo masoń­
ski komentarz do tego Zjazdu. -Wychowanie pozaszkolne - młodzieży

w Belgji. — Kard. Dubois o radjo.
W dniach 8-go i 9-go. b. m, odbył s,fe

w Warszawie Zjazd Zwię,zktS polskiego
nauczycieli szkół powszechnych i śred­
nich, któremu przewodniczył z-nany so­
cjalista, senator Stanisław Nowak i p.
Raabe. Przedmiotem obrad było wy­
chowanie moralne młodzieży. Po refe­
ratach na temat ,,historja międzynaro­
dowych kongresów wychowania moral­
nego", oraz ,,moralność, ustrój społecz­
ny i rełigja", wywiązała się dyskusja.

Ujawnił się w niej jeden główny kie­
runek, a mianowicie, aby zasady moral­
ności oprzeć na pierwiastku społecz­
nym, czyli, na zasadzie współżycia jed­
nostek ,narodów i całej ludzkości. Zjazd
uchwalił następującą rezolucję: ,.

l; ,,Ideały moralne pozośtają w ści­
słej zależności od dążeń społecznych
państwa, narodu czy poszczególnych
warstw społeczeństwa. Powojenne prą­
dy społeczne w’spółczesnego świata cy­
wilizowanego wysunęły na czoło wspól­
ne dążenie wszystkich demokracyj do
realizowania ideału solidarności ludzi
i ludów".

2. Ideał ten, wyrażający się: w dąż­
ności do stworzenia ze społeczeństw or­
ganizmów współdziełczych, oraz w dą­
żeniu do stworzenia z ludzkości organi­
zmu, w którym takie same zasady obo­
wiązywałyby -w stosunkach między na­
rodami — znajduje oparcie w moralno­
ści świata pracy i jako taki winien być
pnsdtawą międzynarodowego wychowa
nia moralnego.

3. Szkoła współczesnej demokracji
winna wszystkimi środkami, którymi
rozporządza zmierzać do oddziaływania
na psychikę wychowanków w duchu tak
rozumianego ideału moralnego18,

Ze stanowiska katolickiego mnslmy
przeciw takim rezolucjom zaprotesto­
wać. Nie dlatego, jakobyśmy nie uzna­
wali wychowawczej strony solidaryzłrfu
społecznego — wszak nikt bardziej nie

podkreśla solidaryzmu ludzkości, jak
Kościół katolicki w dogmacie o Świę­
tych Obcowaniu. - Ale dlatego, że soli­
daryzm społeczny bez Boga, bez Dekalo­
.gu, bez sankcji moralnej, nie może być
staccwczo podstawa czy ideałem mo­
ralności. 0

Wszak są różne solidaryzmy, m. łrf.
także i solidaryzm złodziei, bandyto^,
nawet międzynarodowych. Po czernie
więc panow’ie nauczyciele-socjaliści zor­
ientują, się, który solidaryzm jest moral­
ny? -

Teza katolicka brzmi: Podstawą wy­
chowania moralnego jest reHgja, a jej
pomocnikiem, - ale nie podstawa ani
ideałem najwyższym - solidaryzm. ”-

w k’ d.

Przytoczone uchwały Zw. Polskiego
Naucz. Szkół powszechnych i średnich,
a. więc pewnego odłamu naszego nau­
czycielstwa, świadczą nam, że do wycłfo
wania moralnego naszej młodzieży pil­
skiej’ pragną niektórzy przemycić hasła
masonerjf, której jedynym jak wiado­
mo bogiem jest t. zw. ,,ludzkość".

Na dowód przytaczamy wyjątek z dr

tykułu, zamieszczonego w ,,Now’ym Kur

jerze Polskim" — 8. 4. 26 r., - któregb
autor tak pisze o wychowaniu młodzie­
ży robotniczej: i

,,Pracę o niezmiernie doniosłem zna­
czeniu dla przyszłości Polski, dźw’iga­
nia kultury narodow’ej od podstaw "czjfc
najwyższy podjąć. Nasuw’a się jednak
zasadnicze zastrzeżenie; pracy tej nie

,należy prowadzić w imię hasła partji
czy organizacji, a tylko wyłącznie w

:imię ideału człowieka i obywatela Nie
chodzi o takie czy inne ,,orientowanie"
młodzieży robotniczej, nie chodzi ó
wszczepianie takich czy innych doktryn
które to szczepienia zawsze są powodem
,infekcji, albo wychówanie z niej świa­
tłych i uczciwych ludzi, dzielnych oby­
wateli"

Mamy w’ięc całkiem jasny komentarz
do uchwał Kongresu wychowania, mo­
ralnego: żadnych doktryn,, bo te są po­
wodem infekcji. Trzeba tylko wycho­
wać ludzi światłych i uczciwych. Szko­
da, tylko, że ,,Nowy Kurjer Polski" nie

poucza nas w tej swojej doktrynie, ,,jak
aSę to robi",

’ó-’ Th’

Przeciw’ masońskim i socjalistycz­
nym zakusom na duszę młodzieży, zwła
szeza pozaszkolnej, wałcza coraz śmie­

lej katolicy belgijscy. Świeżo odbyły
się w’ tym kraju dwa kongresy młodzie­
ży, uwieńczone świetnem powodzeniem.
Jeden w czasie świąt wielkanocnych w

St. Hubert - to Kon,gres ,,Stowarzysze­
nia Katolickiej Młodzieży belgijskiej",
A drugi w Namur, 11 kw’ietnia, t. zw.

Jocistów — Jeunesse, chretienne, onv-

riere — ,,Zw’iązek Młodzieży Robotni­
czej", st,anow’iący gałąź Stów. Katolic­
kiej Młodzieży.

Trudno nam tutaj opisywać przebieg
tych imponujących zebrań. Przytacza­
my tylko, że kongres w St. Hubert, po­
św’ięcony technice organizacyjnej, był
równocześnie .urpczy%tośeią religijną,

.Dziesięć tysięcy młodzieńców przystą­
piło do Komunii św. jubileuszowej, z o-

kazji Roku świętego. Na Zjeździe był
Nuncjusz, ks. arćyb, Micara i wielu bi­
skupów’.

Kongres zaś w Namur uchwalił przy
udziale 296S ,,ioeisiów” podjąć ene:rgicz­
na walkę zciamcralnością w świecie ro­
botniczym. Zjazd obfitował w momen­
ty wzruszające, jak n. p. przysięga, że
zebrana młodzież nie spocznie, aż wpro
wadzi Chrystusa ’— Króla’ do waiszta-
tów pracy, aby i tam także panow’ał. Je­
den z młodych robotników mówił wś:ród
grzmiących oklasków: ,,Choć bluzy na­
sze robotnicze są czarne, ale dusze chce-
sny mieć białe, Chrystusowi oddaas!"

Na zakończenie przemówił do mło­
dzieży biskup z Namur, ks. Hęylen, za­
chęcając, aby każdy z członków- pozo­
stał-w’ierny trzem -ideałom," wyrażonym
w nazwie związku: aby był zawsze mło­
dym, zawsze’ chrześcijaninem i zawsze

robotnikiem, t. j. pracow’itym;.
Kiedyż na. na-szych zebraniach mło­

dzieży zapanuje taki katolicki entu­
zjazm? W Ó’

-Arcybiskup paryski, ks, kard. Dubois
ogłosił kilka dni temu list w sprawie
radjćfońów.

Stwierdziw’szy na wstępie, że w’szel­
ki postęp bez etyki jest mieczem obo­
siecznym, protestuje : ks, kard. -Dubois,
przeciw nadużywaniu radjófónów do-

propagandy pornograficznej,
Bez w’,ą,tpienia, -pisze ks. kard. D. —

że publiczność, która wchodzi w stosun­
ki ze stacją radiofoniczną jest różnoli-
ta i to pod bardzo w’ielu względami.

Trzeba starać się zadowolić wszyst-
nich, ale nikogo nie obrażać. Jest to

kwestja delikatności, takt-u i rozwa,gi.
Jednakże w programach są rzeczy mó­
wione, albo śpiewane, które muszą, za­
niepokoić każde uczciwe sumienie... Nie

bezpieczeństwo tem w’iększe, że w tym
nieprzeliczonym tłumie, słuchającym
radjofonu, znajdują się dzieci, nfłodzieii
cy i dziewice, którzy ze zdziwieniem
przejmują z powietrza 4e biuletyny błę­
du i niemoralności".

Kard. Dubois daje dwie wskazów’ki:
baczność na. układanie programu/ oraz

uwaga na przyjmowanie fal radiowych,
aby wyłączyć niepożądane.

Oby ta odezwa ks. kard. Dubois po­
budziła i katolików’ w. Polsce, aby orga­
nizacji stacyj radjofonicznych w -War­
szawie i na prow’incji nie pozostawiali
żydom i wolnomyślącym.

Ks. Dr. Fr. Mirek,

Walenty Witos wyda!c.iy z Niemiec,
,,Kurjer Warszawski" donosi:
Z pogranicza polsko-niemieckiego coraz

częściej nadchodzą wiadomości o gwałtach
i szykanach, jakich doznają robotnicy sezo­
nowi polscy w Niemczech.

W ostatnich dniach do posterunku gra­
nicznego w Chojnicach przybyło 7 rodzin

polskich, które od dłuższego cza,su praco­
wały w majątku Lodrcw powiatu Greifen-

hagen. Prace wymów’iono im bez wskaza­
nia powodu. Wśród -wydalonych znajdował
się niejaki Walenty Witos, który pracował
w tym majątku od roku 1919 i wydalony zo­
stał z powodu choroby, trwającej zaledwie
kilka dni. Ze W’zględu na ciężki stan Wi­
tosa, na prośby żony i dzieci odtransporto­
wano go do granicy. Ponieważ jednak wy-
dalonyna robotnikom odebrano wszystkie
dokumenty osobiste, władze polskie nie mo­
gły ich przyjąć do kraju, ponieważ ej nie

mogli wykazać się przynależnością do pań­
stwa polskiego,

Fos, Bnrła z Ch-Bfemo!cracli
o emigracji do Tooisu.
Poseł Bryła, biorący udział z ramie-j

nia Ch. D- w delegacji posłów, zaproszo­
ne-j przez Societe d^migrations do Tu­
nisu na konferencję w sprawach imi7

gracji polskiej do Tunisu, nadsyła Biu­
ru Prasowemu Ch. D. następujące wia­
domości: Posłowie polscy odbyli w Tu­
nisie w piątek 2. 4. i sobotę 3. 4. szereg
konfereńcij z właścicielami ziemsk:im^

dyrektorami kopalń i miejscowymi
przemysłowcami. Okazało się, że imi.­
granci i przybysze z Polski będą widzia
ni w Tunisie ba,rdzo chętnie i najłat­
wiej zatrudnienie znajdą rolnicy, któ-

rzyby mogli przywieść z sobą jakieś kil­
kaset złotych. Dla nich najkorzystniej­
szą pracą jest t. zw. mettayage t, j.
dzierżawa. Kultura rolna b. zbliżona do

naszej, tylko żniwa odbywają się w koń
cu maja lub w początkach czer’wca, nad
to jest dość dużo winnic. Również zna-

lęść mogą zajęcie górnicy w kopalniach
(gorsze warunki), a wreszcie robotnicy
budowlani. Także potrzeba jest 30-40

lekarzy, mniej więcej takaż ilość geo­
metrów i do 20 farmaceutów. Posłowie
zwiedzili również szereg ferm (gospo­
darstw) i zaznajomili się z warunkami
pracy, o czem bliższe szczegóły podane
będą po powrocie posłów, k:tórzy z Tu­
nisu udali się do Marokka na dalsze

konferencje.

Co widziałem w Moskwie?

W tłomaczeniu J. Hemiczka ukazała

się pod powyższym tytułem sensacyjna
książka Francuza Henri Bćraud, nakła­
dem Wielk. Księg. Nakład. Karola Rze­
peckiego w Poznaniu. Autor, lewico­
wiec, zaproszony do Moskwy, - celem
zdania sprawy o postępach komunizmu
zdruzgotał po powrocie do Francji cały
system sowiecki i przestrzega robot,ni­
ków francuskich, inteligentów i rządy
wszelkich państw świata przed mami-
dłami komunistów i zgubną, niszczyciel
ską ich robotą. Autor poznał Moskwę,
Petersburg, zetknął się z robotnikiem

fabrycznym, ludem wiejskim i poucza
nas o rzeczywistym stanie rzeczy oraz

o rządach nielicznej partji komunistów,
którą terorem trzyma w szponach
swych nieszczęśliwą 130 miljonową, ma­
sę licznych szczepów i narodów. Cena
3,60. Ilustracji 8, stron 184. Do naby­
cia w każdej księgarni. We Francji
rozchwytano dotychczas tej książki 150

tys. egzemplarzy.
Książka p. Bćraud jest tem więcje

cenna, że zawiera spostrzeżenia osobi­
ste człowieka, który poprzednio był zwo

lennikiem idei bolszewickich, a przez
obserwację obecnych stosunków w Ro­
sji gruntownie z nich wyleczony został.

Polecamy ją szczególniej uwadze tych
wszystkich, którym się wydaj e, że prze­
wrót bolszewicki w Polsce mógłby przy­
czynić się do naprawy stosunków.

Z wielkie! chmury mały deszcz,
Dr. Filar, b. dyrektor Seminarium żeńskiego w Inowrocławiu, przed

poznańskim trybunałem dyscyplinarnym.
Poznań, 16. kwietnia.

Głośną była zeszłego roku sprawa dra

Filara, któremu zarzucano, że jako dyrek­
tor żeńskiego Seminarńun w Inowrocawiu

dopuścił się różnych ’służbowych nadużyć
i przekroczeń, Drowi Filarowi przełożona
władza wytoczyła na tem t!e dochodzenia,
których epilog rozegrał się wczoraj w Po­
znaniu przed Trybunałem dyscyplinarnym
bezapelacyjnym i bezpróceduralnym,

W skład tego trybunału wchodzili:

Dr. Mravincsic wiceprezes Sądu admini­
stracyjnego jako przewodniczący, a jako
dalsi członkowie:

Dr, Karol Opuszyński, wizytator szkolny
Dr, Świderski, radca prawny Kurator­

ium szkolnego w Poznaniu,
Dr, Namysł, wizytator szkolny 1

p, Depczyński, naczelnik Wydziału szkol-

nego.
Rozprawa toczyła się przez 7 dni. Roz­

patrywano szczegółowo 40 uczynionych
drowi Filarowi zarzutów. W rezultacie u-

znano wszystkie zarzuty za bezpodstawne,
a tylko zato, że dr. Filar ze szkolnej kasy
ska,utowej pożyczał niekiedy drobne kwoty
na pokrycie bieżących wydatków zakładu,
trybunał udzielił ma nagany, podkreślając
jednak, że skarb państwa nie poniósł wsku­
tek tej nieformalności żadnej straty.

Skład trybunału jest gwarancją, że

sprawa ta została sumiennie i bezstronnie

rozpatrzoną. Wynika z tego, że drowi Fi­
larowi stała się krzywda. Zawinili ją ci,
którzy pragnęli dra Filara usunąć z jego
stanowiska, aby zrobić miejsce osobie przez
nich protegowanej.

Dziwne zwyczaje nrzefargsws
u naszyełi władz wsistowyi!.

Szereg firm tartacznych na Pomorzu i
w Bydgoszczy otrzymały z VIII Okręgowe­
go Szefostwa Budownictwa w Toruniu za­
wezwania do oddania ofert na dostawę de­
sek j drzewa okrągłego z dokładnym ozna’­
czeniem terminu złożenia oferty.

W zawezwa,niu tem podpadł brak wy­
szczególnienia jakości i obrobienia towaru,
tak że niektóre firmy widziały się zmuszo;­
ne w celu oddania prawidłowej oferty, po"­
informowania się co do szczegółów do­
stawy, .

Przetarg odbył się z jednogodzinnem
opóźnieniem, pomimo że godzina złożenia
i otwarcia kopert zalakowanych wyraźnie
była oznaczona.

Po prawidłowem otwarciu ofert j prze­
czytaniu obecnym rezultatów wpłynąła je­
szcze jedna oferta telegraficzna, którą ogól­
nie uznano za nieważną i niezupełną z po­
wodu nie podanych cen na całość.

Ku ogólnemu zdziwieniu, pomimo że w

warunkach przetargu wyraźnie zastrzeżono,
że po otwarciu ofert nastąpi zaraz zatwier­
dzenie, gdyż dostawa już w 3 dni po otwar­
ciu ofert w V8 części miała być uskutecznio­
na, kierujący przetargiem major oświadczył,
iż zaprasza obecnych na. godzinę I3% w ce­
lu oddania dostawy.

Zdziwienie spotęgowało się do najwyż­
. szego stopnia, gdy znowu z godzinnem opóź­
nieniem p. major oświadczył, że otwiera na

dostawę nowy ustny przetarg, ponieważ
otrzym,ał od jednej z uczestniczących firm

(nawiasem mówiąc, nie posiadającej wcale
tartaku), ofertę dodatkową, opiewającą, że
firma podejmuje się dostawy za najniższe
ceny wszystkich firm dła każdej poszczegól­
nej pozycji. Mimo to, że kalkulowała w

swej pierwszej piśmiennej ofercie swe ceny
znacznie wyżej,

Pomimo energicznego protestu firmy,
która złożyła najniższą ofertę na całość —

i orzaczemu, że takie postępowanie nie moż-1

na pogodzić z utartym i przyjętym w sto­
sunkach uregulowanym zwyczajem, pomimo
złożenia oświadczenia tego do protokółu,
pomimo poparcia tego stanowiska przez in­
ne obecne firmy nie pretendujące już do
otrzymania dostawy, — firma z dodatkow’ą
i zagadkową ofertą ,,otrzymała przybitkę".

Zwracamy się do czynników miarodaj­
nych, do Urzędów Kontroli, do Izby Han­
dlowej -— z gorącym apelem, aby władze

wykonujące przetargi, pouczono czem jest
przetarg i obowiązujące w nim momenty. —

Dlaczego żąda się tajnych, zapieczętowa­
nych ofert, oznaczonych ściśle terminów,
aby potem to wszystko deptać bezwzględ­
nie? —

Traktowanie takie przetargów musi się
spotkać z energicznym sprzeciwem uczci­
wego kupiectwa j przemysłu, gdyż daje nie­
zliczone sposoby do nadużyć na szkodę
państwa i uczciwego przemysłu j budzi w

firmach poważnych, niezaufanie do tak tra­
ktujących przetargi urzędów i niechęć do
oddawania ofert poważnych, — Ciemnym
czynnikom otwiera natomiast wdzięczne
pole do wyzysku przez dostawę tego towa­
ru lub przez inne -niedozwolone manipulacje.

Z. powodu ważności i aktualności sprawy
ujęcia prawidłowego przetargów, prosi się
inne pisma o przedrukowanie i poruszenie
tej sprawy.

Przedłużenie terminu konkursu.

Bank Gospodarstwa Krajowego komuni­
kuje, że na wyraźne życzenie z w’elu stron

termin konkursu na pracę dotyczącą pro­
gramu gospodarczego Polski, rozpisanego
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, prze­
dłuża się do 30 kwietnia r. b.

Ile Wiochy zarobiły na ,,roku świętym".
Z Rzymu donoszą, że, wedle urzędo­

wych obliczeń ministerstwa skarbu, cu­
dzoziemcy, przybywaj ą,cy do Włoch na

obchód ,,Anno Santo", wydali we Wło­
szech około 3 i pół miljarda lirów.
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ZKRAJU.

Dyrektor Banku Cukrownictwa stanie

przed, sądem. Głośna w swoim czasie afe­
ra b. dyrektora krakowskiego oddziału
Banku cukrownictwa polskiego, dra Żeli?-,
ława Grotowskiego, znajdzie wkrótce swój
epilog w sądzie. — Po ukończonym śledzt­
wie, podczas którego Grotowski został -

jak wiadomo -- wypuszczony na wolną sto

pę, prokuratorja krakowska wygotowała
przeciw niemu akt oskarżenia o występek
lekkomyślnej kredy, oraz szereg innych
przestępstw w związku z jego transakcjami
iinansowemi. Podobno straty Banku 1 pre­
tensje osób prywatnych dochodzą do sumy
700.000 złotych.
Wileńska afera szpiegowska sięga Zegrza

i Warszawy.
Wykrycie afery szpiegowskiej Turno­

Sławińskiego nie przesfaje być w Wilnie

sensacją, jednakże punkt, ciężkości prze­
niósł się z Wilna do Warszawy.

Dowódca pułku łączności w Zegrzu ppłk.
Sikora został zawieszony w czynnościach,
jak również i kilku sierżantów tego pułku,
których internowano.

Wykryta w Wilnie szajka szpiegowska
nie służyła właściwie żadnemu obcemu pań­
stwu specjalnie, lecz uprawiała szpiego­
stwo na rzecz najwięcej zaofiarowującemu
za dokumenty, dotyczące sieci łączności
korpusów w armji w północnej części Rze­
czypospolitej.

Aresztowany w Wilnie b. podkomisarz
Koziełł-Pokłewski po przesłuchaniu został

wypuszczony na wolność przez sędziego
śledczego za kaucją. Aresztowany w miej­
scu postoju pułku łączności jeden z chorą­
żych udawał się często, jak stwierdzono,
do 1 orunia i Poznania, gdzie stykał się tam

z konfidentami niemieckiemi,
Zadaniem Turno-Sławińskiego było wy­

szukiwanie na Litwie, dokąd bardzo często
jeździł, odbiorców na dokumenty i plany
sieci łączności w Polsce. ’

Z Wszechpolskiego zjazdu restauratorów.

Dnia 15 m, w Krakowie po zakończeniu
obrad zjazdu restauratorów z całej Polski

uczestnicy w liczbie 300 osób wyjechali
specjalnym pociągiem do Okocimia dla
zwiedzenia największych w Polsce zakła­
dów browarniczych i fabryk wódek. Go­
ści powitał na dworcu baron Gotz-Oko-
cimski. Po zwiedzeniu zakładów odbyło

"Się przyjęcie, w którem wzięli udział rów­
nież przybyli z Krakowa reprezentanci
prasy. Po południu goście odjechali dp Kra­
kowa, gdzie nastąpiło rozwiązanie zjazdu

Wielka upadłość: w Łodzi,-
Dnia 15 bm. ogłoszono upadłość naj­

większej fabryki chemicznej w Łodzi ,,We­
lon". Wielkie wrażenie wywołało w Łodzi

zajście z niejakim Kamienieckim, który za­
kupił większe transporty towaru, a należ­
ność miał wpłacić do rozmaitych banków.

Mimo że wspomniany Kamieniecki nale­
żnych sum do banków niewpłacił, towary
zostały mu wydane. Straty rozmaitych firm

są bardzo w’ielkie.

Jeszcze jeden bezrobotny,
P’onieważ prezydent ^zeezypsspoSśtej ulsskaw)? mordercę Kukuracte

- więc nowo mianowany bat Haciejewskś nSemSał nic dc roboty.

Przemyśl, 15 kwietnia.
Dziś, o g. 9,40 min., zapadł wyrok są­

du doraźnego w sprawie Stanisława Ku

kuradza, oskarżonego o zbrodnię skry­
tobójczego morderstwa, o czem obszer­
nie donosiliśmy we wczorajszym nume­
rze.

Kukurudz skazany został na karę
śmierci przez powieszenie, a wyrok —

w myśl ustawy - miał być wykonany
w przeciągu dw’óch godzin.

Trybunał, przychylając się do prośby
obrońcy, odniósł się do P. Prezydenta
Rżplitej z wnioskiem na ułaskaw’ienie.
^^sOTBESSBH!BBKłmraESHiyga^^

dodając zarazem skazańcowi trzecią go­
dzinę w celu przygotow’ania się na

śn^,erć. --,Wyrok zostałby w. takim-ra­
zie wykonany o godz. 12 m, 40.

Jednakow’oż o g. 12,30 nadeszła od­
powiedź P. Prezydenta Rżplitej, który
ułaskawił skazańca, "z tern, iż wysokość
kary-więziennej będzie oznaczona w ter

minie,-późniejszym. Wobec tego nowo

kreowany kat, p. Maciejewski, który
przybył specjalnie z Warszawy, aby wy­
konać pierw’szą w Polsce egzekucję
przez powieszenie, odjechał bez możno­
ści wypróbowania swego talentu.

Iście warszawski bałagan!
W gruzach soboru znaleziono 12 ..zapo­

mnianych" m?u,

Warszawa, 15. kwietnia.
8 Wczoraj w fundamentach soboru znale­

ziono 4 niewybuchłe miny, pozostałe tam z

czasów poprzedniej rozbiórki. Kierujący
budową inż. Zbigniew Słomiński stwierdził,
ż,e siła wybuchową tych min jest tak w’iel­
ka, że mogły one wysadzić w powietrze
b’udynek Sztabu generalnego (?), Zaszła
źatem potrzeba dokładnego komisyjnego i

fachowego zbadania fundamentów soboru,
albowiem zachodzi uzasadniona obawa, że

wśród rumowiska znajduje się jeszcze wię­
cej podobnych niebezpiecznych pozostało­
ści. Jak wiadomo, poprzednią rozbiórkę
soboru prowadził Związek spółdzielni budo­
wlanych, który — oddając robotę obecne­
mu przedsiębiorstwu — złożył magistratowi
pisemne oświadczenie, że w’szystkie miny
zostały uprzątnięte. Dotąd znaleziono ogó­
łem 12 min.

Naiwni włamywacze Warszawy,
)Zamiast spodziewanych 10 mili. doSarów

znaleźli w kasie 15 tys. złotych.
W. ostatnich kilku dniach w prasie

polskiej pojawiły się wiadomości, iż fir­
ma amerykańska ,,U!le-n and Ćomp."
przyznała niektórym miastom pożyczki
na rozbudow’ę w łącznej kwocie 10 milj,
dolarów.

Nocy ubiegłej niewyśłedzeni dotąd
sprawcy włamali się do lokalu — zaj­
mowanego przez firmę ,,U!len and

Gomp." - i po, przecięciu pancerza ka­
sy ogniotrwałej skradłi 15 tysięcy zł.

Włamyw’acze przypuszczali zapewne, iż
w. kasie znajduje się cala pożyczka w

sumie 10 miłj. dolarów.

Program zjazdu stanu średniego
w Warszawie.

Dnia 18-go kw’ietnia, w niedzielę, rb, od­
będzie się uroczysty zjazd sianu średniego
w celu uczczenia 135 rocznicy nadania praw
mieszczaństwu polskiemu, oraz 132 roczni­
ca powstania Kilińskiego i omówienia obec­
nej sytuacji gospodarczej i ekonomicznej w

kraju.
Otwarcie zjazdu będzie poprzedzone u-

roczystem nabożeństwem o godz. 9 m. 45
?rana w katedrze św. Jana,

O godz. 10 m. 30 zrąna uczestnicy zjazdu
^dad,zą się pochodem do sali obrad rady
jpiejskiej, gdzie będą się odbywały obrady
ąjązdu.
G Na zjeździć zostanie wygłoszony szereg
peferatów, -

’

Wszyscy członkowie cechów rzemieślni­
czych, organizacji kupieckich i zawodów

,yfyzwo!oaych i .inteligencja pracująca pro­
mem są o jaknajliczniejsze stawienie się
wraz ze sztandarami o godz. 9 -ej zrana w

Związku rzemieślników chrześcijan (Miodo-
jyaąr. 14),

W dniu poprzedzającym zjazd tj, 17

kwietnia, w rocznicę powstania Kilińskiego,
aeełgacja. cechów złoży wieńce pa grobie
Kilińskiego na" cmentarzu po,wązkowskim.

Br, Micha! Wagner,

B pairżeiitó akcji kafciicklcl.

Odczyt wygłeszoay na uroczystej
aka?łęmji ,,Dnia Katolickiego86

w Bydgoszczy.
(Ciąg dalszy)

Wspomniałem, że wstrząśnienie o-

statnie, jakie przeżywaliśmy, tem wię­
cej nas skłonić powinno do szukania
rozwiązania zagadnień w myśl wskazań
Wielkiego Mistrza i Zbawcy ludzkości.
Jeśli wierzyć mamy dociekaniom bada­
czy, że Krasiński przeczuwał przewrót
dzisiejszy — w szczególności ten, jaki
przeżyła i przeżywa Rosja, to nie zapo­
minajmy o końcu tego przesilenia, ja­
kie odtworzył w Nleboskiej. Oto jak wy­
gląda chwila triumfu owego władcy
tłumów, Pankracego, pana rozbestwie­
nia, które mogło szaleć swobodnie po
zniszczeniu ostatniego okopu św. Trój­
cy. Stoi on wyżęj od tego tłumu, gardzi
nim, choć schlebiać musi niskim jego
instynktom. I gdy go młody przyjaciel
woła, by odpoczął po tych nocach bez­
sennych, odpow’iada: ,,Nie czas mi jesz­
cze zasnąć, bo dopiero połowa pracy
skończona... Patrz na te obrazy, na fe

ogromy, które stoją w poprzek między
mną a myślą moją — trza zaludnić te

puszcze — przedrążyć te skały — połą­
czyć te jeziora — wydzielić grunt każde

mu, by we dwójnasób tyle życia się u,ro­
d,ziło na tych równipach, ile śmierci te­
ras na nich leży. Inaczej dzieło zniszcze­

nia odkupionem nie jest". I po tych sło-
-waęh blednie ów pan tłumów, czuje, że
do tej pracy twórczej nie jest już zdol­
ny po przelaniu takiego ogromu krwi
ludzkiej; - widzi jakiś słup śnieżnej
jasności ponad przepaściami — stoi on

-oburącz wsparty na krzyżu, jak na sza­
bli Mściciel, Ze splecionych piorunów
ma koronę cierniową. Błyskawicą wzro

ku przepala źrenice Pankracego. Nędz­
ne dłonie prS:yjaciola położone na o-

czach Pankracego, by je uchronić od

płomiennego wzroku Chrystusowego
,nie wystarczają — są przejrzyste jak
wjoda, jak szkło, jak pow’ietrze. — Pan­
kracy widzi Chrystusa, - pros,i braci
demokratów o pomoc, o ratunek i ginie
z okrzykiem na ustach: Galilejczyku
zwyciężyłeś!

Czyż to nie przekonywujący obraz?

Czegóż on uczy? Oto najwyraźniej te­
go, że nie gw’ałtem, nie przemoc!ą, ,nie
zbrodnią — choćby dla najpiękniej­
szych celów- powziętą, nie mordami, nie
,rzezią dążyć ma ludzkość do wyznaczo­
nego jej celu — coraz to piękniejszego,
szlachetniejszego doskonalenie się nie

po trupach w’spółbraci prowadzi droga
d,o zapanowania wolności i szczęścia
wszystkich — a po niern do owego Kró­
lestwa Bożego na ziemi. Ten, kto ma

kąinowe ręce, kto je w- ki’wi bratniej
umacza}, ten. choćby przejrzał zło swej
zbrodni, ten już nie będzie zdolnym do

popchnięcia świata na drogi świetlane­
go żywota, bo serce jego zatrute jadem
- ,nienawiści - ,największeg,o w’roga
Chrystusa, który kazał ukochać bliźnie­

go, jak siebie samego. Miłości zatem

pragnie On oddać ster rządów tutaj —

na niej -- jako na jedynej twórczyni
ws,zelakiego życia — zbudow’ać świat,
na niej, jak na jednej z najpotężniej­
szych opok zbudow’ał sw’ój kościół i

przepowiedział mu, że bramy piekielne
nie przemogą go. Tym sposobem w’y­
znaczona została kościołowi temu praca
nad podniesieniem serc, nad rozszerze­
niem "widnokręgu naszych dążności, u-

siłbw’ąń, nad w’skazaniem ich właściw’e-
got celu, ich ostatecznego kresu.

A zadania tego nie spełnia kościół

jedynie z ambony i w konfesjonale, ze

słowem i czynem idzie on w samo ży-
ció, by podnieść i umocnić, co szlachet­
ne, a przeciw’staw’ić się ziu, jakiekol-
wiekby ono przybrało szaty: religijne,
czy społeczne.

,-T oto geneza trzeciego z rzędu ,,Dnia
Katolickiego" — uroczystości, którą
Słusznie , nazw’ano .,.świętem katolickiej
pracy społecznej". Dzień ten test

stw’ierdzeniem żywotności tego kościo­
ła, ma być okazaniem szeroko na ze­
wnątrz oblicza sw’ego zarów’no pod
względem zamanifestow’ania idei, jakiej
służy, - jakoteż środków’, jakich uży­
wa, celem jej rozpow’szechnienia. Jest
do pewnego stopnia publicznym roz­
rachunkiem z ,tego ,co zdziała,ł, co zdzia­
łać, zamierza, jakie/wytyczne; przy , tej
pracy mu przyśw’iecały i przy’świecają.
Jest u nas rów’nocześnie stw’ierdzeniem,
że-, czasy-dzisiejsze od tych dawnych, w

których kryć się musiano ze znamie­
niem wdary Chrystusowej po katakum­

bach i jaskiniach, o tyle w’łaśnie się
smieniły, że jest.eśmy w kr’a,ju naszym
kościołem panującym i że na jakiekol­
wiek usiłowania podw’ażenia bądź przez
Szkodliwe sekty, czy jakiekolwiek inne

pokusy nie zewolimy i sztandaru wiary
gaszęj. śmiało i twardo bronić będzie­
my.Niesątopustesłowa—iniena
wiatr je wypowiadamy. Mimo bowiem,
że kościół katolicki w Polsce ma tak po­
ważną ilość wyzna.wców wśród miesz­
kańców kraju naszego bo 75 % nie je­
steśmy pozbawieni wrogów, którzy spo­
istość kościoła podważyć usiłują, za­
tr’ząść posadami w’iary w duszach na­
szych. Są to różnego rodzaju ludzie,
pisma, hasła. Nie uderzamy na alarm

trwogi przed garstką takiej lub innej
sekty’ — bo te są w Polsce bardzo zre­
sztą nieliczne — a przypadek, zda,je się,
zrządził, że w’łaśnie Bydgoszcz naw’ie­
dzili t. zw’. Hodurow’cy, i nie obaw’ia się
ich obałamucenia. nie dążyłaby do wy­
czuć, tak jak dobra, kochająca matka

cier.pi z powodu zbłąkany cli. dzieci, o

których zaw’sze ma nadzieję, że prędzej,
czy. później na jej łono wrócą. Wrócą,
poznawszy, że zbłądzili. Ale złą, albo
m.ało poinformowaną o obow’iązkach
swych byłaby ta matka, co biernie przy-
giądałśby aię wykolejeniu sw’ych sy,­
nów, co nie starałaby się pokazać iru
ich obałamucenie, nie dążyłaby do wy­
świetlenia tym dzieciom drogi prawdzi­
w’ej przez wykazanie i napiętnowanie
fałszywych, omylnych ścieżek, któremi

kroczą.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wa§ch roi? śsr Pete...

Wszyscy posłowie użuają zbędność i .szkodliwość dzisiejszego Sejmu. Ale za-

bniast piłą, podrzy,nają go szinu kiem.
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Z PROWINCJI.
NAKŁO, (Poświęcanie sztandaru,) Związek U-

rzędników Kolejowych- l’.a Rzeczpospolitą Polską
kolo Naklo obchodzić będzie uroczystość po­
święcenia sztandaru odbyć się mającą dnia 2.

maja br. O ła,skaw-y udział w uroczystości upra­
sza Zarząd Koła: Szudrowicz prezes, Scbultz se­
kretarz, Draszanowski, skarbnik. Program: O

godz, 11 zbiórka wszystkich Towarzystw przed
dworcem kolejowym, celem przyjęcia przybywa­
jących gości i deleg. O godz. 12.25 odmarsz do
kościoła na uroczyste nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie wymarsz do strzelnicy, gdzie nastąpi wrę­
czenie sztandaru- przemowy pkoliczńóściowe i

wbijanie gwoździ pamiątkow’ych. O godz. 15.

wspólny o-biad. Po obiedzie od godz. 16. koncert.
O godz. 20. przedstawienie amatorskie. Odegra­
ne zostaną sztuczki pi,: ,,Pokój do wynajęcia11
w 1 akcie i ,,Pierwej mama11 w 1 akcie. Po przed­
stawieniu zabawa taneczna.

ŁOBŻENICA, (Z. O . K. Z.) W niedzielę, 11.

tai, odbyło się w Łobżenicy zebranie Związku
Obrony kresów Zachodnich przy udziale ca, 100

osób, przeważnie okolicznych włościan. Na ze­
braniu tem za-poznał kierownik okręgu poznań­
skiego Z. O . K, Z. Kudlicki z Poznania zebra­
nych z działalnością Z. O. K. Z,, poczem sekre­
tarz Zarządu Powiatowego w Wyrzysku P. Ziar­
nek mówił o niemieckiej działalności polity­
cz:nej wzdłuż pogranicza naszego. Po referatach
zebrani jednomyślnie posta,nowili zorganizować
istniejące w Łobżenicy Koło, i powołali do za­
rządu na prezesa p, Brus-tmanna, na wiceprezesa
dzielnego i zasłużonego działacza społecznego P.

nauczyciela Nawrota z Luchowa, na sekretarza

p. Kwi ścienią, oraz pp. Świetlika i Tempskiego.

Z ftabiszona.
Przeciwko rozwodom. — Cech Zjednoczonych Mi-

sirzów w Łabiszynie. — Jarmark.

W niedzielę dnia 11. bm. odbył się w Ła­
biszynie ,,Dzień Katolicki11. Na sali p. Kierczyń-
skiego zeibrały się rzesze wiernych, by za.prote­
stować przeciwko projektowanemu prawu mał­
żeńskiemu w Polsce. Wiec zagaił ks. prób. Kłos,
poczem przemawiał ks. wikary Sroka na temat

(rozwodów i nierozerwalności ślubów małżeń­
skich. Po uzupełnieniu wykładu przez ks. prób.
Kłosa zebrani na sali w liczbie około 400 katoli­
ków, jednogłośnie uchwalili wysłanie odpowie­
dnich rezolucyj. Na wiecu reprezentowane były
wszystkie stany i zawody przy udziale przedsta­
wicieli miejscowych władz i urzędów.

Cech Zjednoczonych Mistrzów odbył w lokalu

p. Ludwika Łobody swe roczne walne zebranie.

Przewodniczył eechmistrz p. Witucki, sekreta­
rzem był p. Żmudziński. Po wysłuchaniu spra­
wozdania dotychczasowego zarządu, oraz udzie­
laniu pokwitowania, przystąpiono do wyboru
nowego zarządu Większośścią głosów wybrani
zostali na przeciąg 3 lat pp.: Jan Witucki cech-

mistrzem, B. żmudziński sekretarzem, Br.
Smierzchałski skarbnikiem, Karaszewski, Zaka-

szewski i Tydelski ławnikami, Kęciński i Pri­
mus rewizorami. Projekt założenia w cechu szko­
ły rzemieślniczej dla uczni i czeladników nieda

się na ra-zie zrealizować z powodu różnych tru­
dności, niezależnych od cechu.

Jarmark kramny, na bydło i konie odbędzie
się w Łabiszynie, we wtorek, dnia 20. kwietnia
br. Spęd bydła z miejscowości nieobjętych z-a-ra­
zą płucną jest dozwolony.

Z feaieasso.
Konkursy hi;ppiczne. Komitet konkursu hip­

picznego postanowił wobec napływu wielkiej li­
czby koni (200) rozłożyć konkurs na dwa dni,
Łj. na niedzielę, dnia 18, i poniedziałek dnia 19.
kw’ietnia br. Ceny miejsc są następujące: w nie­
dzielę miejsce I. II. i III. 5 zł. — na trybunie
S zŁ — miejsce stojące 1 zł. W poniedziałek će-

ny zniżone: 3 zł.. 1 .50 zł. i 50 groszy. Szczegółowy
program można będzie otrz,ymać przy kasie. Ró-

wnocześnie odbywa się w Gnieźnie wielki jar­
mark na konie i to od 19 do 21. kietnia br,
włącznie,

Większe pożary w okolicy, W ubiegły wtorek

wybuchł pożar z przyczyn dotąd nieusta-lonych
w gospodarstwie p. Szczygła w Skiereszew’ku.

pastwą płomieni padła stodoła, wraz z zapasami
zboża i paszy. — Następnego dnia paliło się u

gospodarza Sprengera w gminie Źydowko. Spa­
liły się doszczętnie: stodoła, chlew" i szopa. Jak
słoszło do pożaru, w’yjaśni niewątpliwie śledztwo

policyjne. — Większy ogień był tegoż dnia w ma­
jątku Radomice^ w powiecie Witkowskim, gdzie
spaliły s-ię dwa stogi i parowa młócarnia. Stra­
tę oblicza się na 25.000 ał. Ogień powsta,ł naj­
prawdopodobniej z iskier łokomobiłi.

Antoni Ziółkowski zastrzelony. Wym,ieniony,
zamieszkały w Gnieźnie, przy ul. Rybnej u swej
babki, będąc bez zajęcia, a chcąc się swej chle­
bodawczym. wywdzięczyć za bezpłatne wyżywie­
nie, post,anowił dostarczyć jej węgle. Czynił to

z pewnością kilka razy z dobrym wynikiem,
aż wreszcie ostatnia wyprawa w Dalkach, gdzie
wskakiwał na pociągi towarowe, była dla nie­
go fatalna. — Stró,ż kolejowy, pełniący tam słu­
żbę, zaa,takowany przez Ziółkowskiego i kilku

towarzyszy, zrobił użytek z broni palnej i poło­
żył go trupem.

- Ostre strzelanie, W dniach od. 15. do 28. kwie­
tnie- bn, odbywać się będą strzelania bijowe
piechoty w garnizonowej strzelnicy bojowej w

miejskim lesie. Należy nie wkraczać w odgro­
dzony teren, i zastosować się ściśle do wskazó­
wek posterunków.

Absolwenci I absolwentki tut. Szkoły Handlo­
wej zwołuję na dzień 20. bm. o godz. 20-ej ze­
branie w sali Szkoły Handlowej celem utworze­
nia Związku Absolwentów Szkoły Handlowej w

Gnieźnie. L’eży się również ną przy,ł?ycift fc ,B­
esali z okolicznych powia-tów,

Ze Zlszda Prezesów, Komendantów i Sekretarzy
Powstańców i Wojaków w Szubinie.

Dnia 111. kwietnia 1926 r. odbyło się w S,zu­
binie, w lokalu p. Jędrzejczaka zebranie_ pre­
zesów, komendantów i sekretarzy, Związku
Powstańców i Wojaków obwodu szubińskiego.

O godz. 13. prezes obw. por. rez. Walkowsk:

za-gaił zebranie, hasłem ,,Wolność11, witając w

imieniu zgromadzonych zastępcę komendanta
P. K. U. Szubin kpt. Sekulskiego i oficera in-

strukcyjnego por. Kabzińskiego, oraz przybyłe­
go b. posła p. Śrótkę z Wymysłowa,_ członka
Tow. P i W. Samoklęski i prezesa pitejscawe-
go gniazda Sokoła drh. Ka-rola Dypczyńskięgo.

Po przywitaniu delegatów prez-es zwrócił,się
z prośbą, do przedstawicieli Władz wojskowych
o poinformowanie swych władz wyższ,ych o od­
bytem zebraniu, o działalności obwodu i towa­
rzystw, wymieniając cel i dą.żenia Tow. Pow­
stańców. i Wojaków, poczem uniew’innił niemo-
śliwość przybycia na zjazd pp. starosty Kutżne-
ra i burmistrza Grusa, oraz ks. radcy Sołtysiń-
skiego.

W krótko zareferowanem sprawozdaniu pre­
zes przedstawił działa,lność zarządu obwodoweg_o

w którem omawiano popieranie organizacji,
zakładanie towarzystw, urządzanie zjazdów itp.

Zastępca komendanta P. K. U . p,- kpt. Sokul-
ski wygłosił przemówienie na temat spraw woj­
skowych, o wy’s-zkoleniu żołnierza, o uzupełnieniu
tego wyszkolenia w Tow. Powstańców i Woja­
ków’, które" na naszym terenie powinny pra-co­
wać ręka w rękę z wojskiem; kończąc, apelował
do prezesów, by towa-rzystwa ich stanęły na wy­
sokości zadania, by starali się wyplenić s ich
łona elementy wywrotowe, a wszelkiemi silami

podtrzymywali dobre dziś tak imię Z’wiązku.
Prezes obwodowy podał zebranym do wiado­

mości rozkaz nr. 2. komenda-nta Związku, prze­
dew’szystkiem zaś punkty dotyczące spraw od­
znak Zarządów władz związkowych, sprawę wy­
cieczki do Krakowa, i stosunku do organów Po­
licji Państwowej.

Omawiano też sprawę statutów i znaczków

związkowych, do którego to punktu wyjaśnie­
nia podał druh prezes.

Określono następujące terytorium na po­
szczególne towarzystwa:

Szubin: Szubin miasto, Szubin wieś, Pińsko,
Wolwa.rk, Nowy Świat, Lachowo, Smolniki, Zie-

lonowo.
Kcynia: Groeholin, Palmierowo, Żurawie, Ma-

lice, Szczepice, Tupadły, Krzepiszyn,, Wydartowo,
Głogowiniec,

Łabiszyn: Łabiszyn miasto, Łabiszyn folw.,
Obużnia. Nowe i stare Dąbie, Smyrzynek, Smy-
rzeń, Klotyldiowo, Rzywno, Ojrzanowo, Smogo-
rzeń, Ojrzanowo Nowiny, Jeżewo, Augustowo,
Zdziersko, Oporowo, Lnbostroń, Załachowo.

Iwno: Siemiki, C.hwaliszewo, Gromadno, Kaź.

mierzewo, Dębogóra, Dębogórki, Mechnac-z,’ Łan-
kowice i Łankowiczki.

Rynarzewó: Władysławowo, Annowo, Nadka-

nale, Bielawy, Szkocja, Rudy, Siedliska, Kołacz­
kowo, Bagno, Wojsiawiec, Zamość, Pszezółczyn,

Wąsosz: Żędowo, Dą.brówka, Słupska, Slupy,
Mąkoszyn, Jeziorowo, Kowalewo, Sobiejuchy.

Jabłówko: Jahłowo, Chomętowo, Wyręba, Ost.

Strug’a, Kaliska, Załachówek, Wawrzynki.
Studzienki i Sipiory: Studzienki, Sipiory, Dę­

bogórski Młyn, Paulina. Józefkowo, Kowalewko,
Wojcieszyn, Kocewka.

Samoklęski Małe: Samoklęski małe, Godzi-

mierz, Grzeczna Panna, Niedźwiady, Samoklę­
ski Duże, Wymyśłowo, Brzóski, Wiśniówka, Tur,

Jarużyn, Chobielin,
Następnie druh prezes ogłosi! pismo, doty­

czące lustracji towarzystw przez zarząd okrę­
gowy, i obwodowy, w towarzystwie przestawi-
cieli władz wojskowych, która odbędzie się w

niedzielę, dnia 18. bm. w Rynarzewie, o godz,,
8,20, w Szubinie o 9-ej, a w Kcyni o 9.50. Ce­
lem tego przeglądu jest nawiązanie bliższej sty­
czności z tcwarz,ystwami i przekonanie się o-

sobiście o sprawności towarzystw w zbiórkach.
W dalszym ciągu, zakomunikowa.no zebra­

nym o odbyć się mającej sztafecie w dniu 3 ma­
ja rb. z Ujścia do Torunia.

Poruszano też kwest)ę udzielenia pomocy
Tow. Powst. i Woj. w Rynarzewie, na budowę
pomnika. Uchwalono, że przył zwołaniu nastę­
pnych zebrań, dla towarzystwa tego wyasygnu­
je się jakąkolwiek ofiarę.

Najważniejszym może punktem obrad był
wybór komendanta obwodowego po złożeniu fun­
kcji przez dotychczasowego komendanta drh. St,
Jurasza. Po krótkich przemówieniach, wybrano
jednogłośnie na komendanta obw. druha por.
rez. Franciszka Deglera z Żędowa, członka Tow.
Powst. i Woj. w Wąsoszu.

Po wyborze nastąpił dość obszerny referat
oficera instrukcyjnego por. Kabzińskiego na te­
mat osiągnięcia pewnej sprawności w wyszkole­
niu wojskowem członków Tow. P. i W . Punkt

ten, interesował przeważnie drh komenda.ntów, to

też w dyskusji nad referatem uchwalono zwo’łać
zjazd komendantów na dzień 25. kwietnia rb.,
na którem omówi i i opracuje się przyszłe ćwi­
czenia i uroczystość 3 maja.

W punkcie 7-mym, dotyczącym utworzenia
kas pośmiertnych, uchwalono jednogłośnie z-ało­
żenie takich kas we wszystkich towarzystwach
obwodu szubińskiego.

Co do uroczystości 3. maja, sprawę pozosta­
wiono aż do nadejśc-ia programu ogólnego od
referenta oświatowego Okręgu, drh. Jana Teski,

W wolnych głosach i wnioskach, zabierali

głos prezes Tow. rynarzewskiego drh. Toma­
szewski, w spraw’ie wypożyczenia karabinów, o-

raz w s-praw’ie pożyczki na budowę pomnika z u.­
dzielonej obwodowi subwencji. Druh skarbnik
z Tow. kcyńskiego z prośbą o wyjaśnienie spra­
wy składek bezrobotnych, do którego to punktu
uchwalono od członków takich na czas bezrobo­
cia składek nie pobierać.

Krótko przed zamknięciem zebrania p. sta­
rosta Kutzner dał dowód sympatji" i zaintereso­
wania się tut. obwodem Tow. Powstańców i

Wojakó’w zaszczycając zja-zd. swą obecnością,
Po przedstawieniu p. starosty przez drh. pre­

zesa, tenże wygłosił krótkie przemówienie, w któ­
rem wyraził swoje zadowolenie, że w tut. powie­
cie znajduje się tak wysoce rozwinięty obw’ód

towarzystwa Powstańców i Wojaków.
O godz. 17. solwował prezes obwodowy zebra­

nie hasłem ,,Wolno-ść11, życząc wszystkim obec­
nym jaknajpomyślniejszego rozkwitu w pracy

społecznej.

o JBZacier%y f?ofsfeiej
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GHROŚNO, pow, Strzelno. (Krwaw’e awantury
w rodzinie.) Dnia 9. kwietnia w rodzinie Ko-
ścińskich w Chrosnowie, rozegrała się krwaw’a
awantura, Cała rodzina sprzysięgła saę na naj­
starszego brata Wawrzyna, którego chciano wy­
dziedziczyć i z domu wypędzić. Otóż dnia togo
napadnięto na Wawrzyna Kościńskiego i ciężko
go pobito. W awanturze tej brał również udział

ojciec Wawrzyna. Po opatrunku W. na miejscu,
odesłano go ciężko poturbowanego do szpitala
w Strzelnie. Policja wszczęła w tej sprawie do­
chodzenia.

WRZEŚNIA. (Uroczystości wrzesińskle). W
dniu 16. maja br. Września obchodzić będzie pię­
kny dzień uroczystości 25-letniej sprawy wrze-

sińskiej. Chcąc chwilę tę jaknaj wspanialej świę­
cić, komitet na czele z p. starostą czyni w’szel­
kie starania i prosi młodzież do zgłasza-nia się
celem wzięcia udziału w chórze reprezentacyj­
nym.

PeiEOa.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej m. Poznania

przyj-ęto absolutną większością głosów projekt
Magistratu w sprawie udzielenia kredytu w’ wy­
sokości 450.000 zł. dla firmy Cegielski na uru­
chomienie fa.brycznej elektrowni, która będzie,
dostarczać prądu z elektrowni miejskiej w cza­
sie od jesieni 1926, r. do marcą 1930 r.

Liczba bezrobotnych w Poznaniu, którą w

dniu 10. bm. wynosiła 6100 osób, zwiększyła się
o dals:zych 100 bezrobotnych, skutkiem zw’olnie­
nia około 60 osób przez firmy budowla,ne oraz

z powodu drobnej redukcji w firmie Pneumatyk
i Cegielski.

, Straszne odkrycie. Mieszkańcy domu przy
Górnej Wil.dzie 24, zaniepokojeni byli od kilku
dni losem zamieszkałe-j samotnie tamże 67-łetnięj
Anny Zywertowej, której od dłuższego czasu nie

w’idyw’ano. We wtorek miszkańcy domu zawia­
domili policję, która dokonała otw’arcia mie­
szkania gw’ałtem. Oczom wchodzących do mie­
szkania, przedstawił się widok przerażaj’ący. Na
otomanie spoczywał trup staruszki, znajdujący
się w pełnym rozkładzie, Silnie obrzmiała twarz

trupa, jak i również zsiniałe członki wskazywa­
ły na Jfcp. Se Zywęrtowa ^majia już przed da­

wnym cza,sem. Przypuszcza się, iż udar serca po­
łożył kres życia staruszki. Nie wykluczone jest
również zatrucie alkoholem.

KROTOSZYN. (Zjazd fryzjerów z woj, poz­
nańskiego,) W dniu 20. czerw’ca br., odbędzie się
tutaj zjazd delegatów cechów fryzjerskich na

okręg wojew’ództwa poznańskiego. Delegaci o-

mawiać będą sprawy ściśle organizacyjne. W

programie jest również wybór nowego zarzą to.

W związku ze jazdem odbędzie się wystaw-a
prac uczniowskich z dziedziny sztuki fryzjer­
skiej. Z cechu poznańskiego w obrada-ch w’eź­
mie udział sześciu delegatów.

Z POMORZA.

KORNATOWO, pow. chełmiński. (Kradzież z

wagonu kolejowego.) Na dworcu tutejszym skra­
dziono w” n-oćy z 13 na 14 ub. m, z zaplombowa­
nego w’agonu posyłkę, przeznaczoną dla Chełm­
ży. Po dwutygodniowym

’

śledztwie, prowadzo-
nem przez policję lisew-ską, aresztowano jako
podejrzanych o kradzież, kolejarzy Marchlew’­
skiego i Ćwiklińskiego. Jak się okazało, skrądlj
oni 12 patelni i kilkanaśscie worków’. Po spisaniii
prot-okółu odwieziono c-bu do aresztu toruńskiego.

LUBIEWO. (Z jarmarku.) Jarmark kramny
na bydło i konie odbył się tutaj w środę 7. bm.
Nie był to zbyt świetny jarmark, gdyż spędzo­
no tylko małą ilość koni i bydła.

PIECE, pow. starogardzki. (Z życia inwali­
dów wojennych.) W niedzielę, dnia 11.1 kw’ie­
’tnia br., odbyło się walne zebranie Grupy Zw.
Inwalidów’ Woj. R. P . Zebranie zagaił przewo­
dniczący kol. Cerowski o godz. 1-szej. Sprawo-
zdanie roczne z działalności Grupy, dat kol. Ce­

row-ski, sprawozdanie kasow’e kol. Lubiński.
Po ożyw’ionej dyskusji udzielono ustępują.cemu
zarządowi absolutorjum. Delegat Pow. Koła ’Z.

I. W. Starogard kol. Biernacki podziękował za­
rządowi, a przedewszystkiem prezesowi kol. Ce­
row"ski emu, za jego sumienną, i mozolną pracę.
W skład now’ego zarządu weszli: Cerowski pre­
zes, zastępca Gierszewski, Kosecki Maksymilian
sekretarz, zastępca Prabucki Franciszek; Kulas

Anastazy skarbnik, zastępca Migowski Maksy-
-m_iljan. Komiaia iew’izyjna: Osowskk Machni-

kow’Ski i Lubiński Józef. Zebranie solwował kol,
Cerowski o godz. 3. hasłem: ,,Cześć ofiarom

wojny11.
Z Chojnic.

Z dzlalatoośei ,,Lutni". Już niejednokrotnie
pisałem o Tow. śpiewu ,,Lutnia11 w Chojnicach,
która ma prawo uchodzić za najruchliw’sze to­
warzystwo chojnickie.

W niedzielę, dnia 18. bm. urządza ,,Lutnia11 w

pobliskim Ryt!u wieczornicę w sali p. Grabo-
sza. Na program składają, się śpiewy kompozy­
torów polskich Moniuszki i Now-’owiejskiego ora-z

odegranie miłej jednoaktówki ze śpiewami Beł­
zy ,,Słowiczek11. Ceny wstępu bardzo niskie, to

też ,,Lutni11 chojnickiej należy się cześć i uzna­
nie, że odwiedza również okoliczne wioski, by
krzewić ducha polskiego i zapoznać lud wiejski
z naszemi pięknemi pieśniami.

2 Tow. Mężczyzn-katolików. Założone przed
kilku miesiącami Tow. Mężczyzn - Katolików
nod wezwa.niem św. Wojciecha okazuje nader

w’ielką ruchliw’ość. Na ostatniem zebraniu, któ­
remu przewodniczył prezes Tow. naczelnik urzę­
du pocztowego p. Retz, wygłosił ks. prób. Ma­
kow’ski obszerny i interesujący wykład, o sekcie

adwentystów. W dyskusji, jaka nad wykładem
się ’wywiązała, zabierali głos pp. Retz, Nowak i

Walter.
Ponieważ sekretarz tow. p. prof. Siciński u-

rząd swój złożył, wybrany został w jego miej­
sce p. Trzebiatow’ski.

Zebranie Tow. Kupców Samodzielnych odby­
ło się w lokalu p. Jażdżewskiego pod przewo­
dnictwem prezesa p. Piotrkowskiego.

Na zebranie przybył kierownik Centrali p, dr.

Rzepecki, z Grudz:ądza i w’ygłosił sprawozda­
nie z dotychczasowej działalności Związku to­
warzystw kupieckich na Pomorzu.

W dyskusji przemawiali pp.: Piotrzkowski,
Górecki, Kaietta, Rink, Nowacki i Zimny.

Między innemi, omawiano sprawę dostaw dla

instytucyj państwowych i wojska, sprawę kon­
cesji spirytusow’ych, pobieranie przez ekspedycje
kolejowe wygórowanych należytości przy wy-
kupnie zaliczek płatnych w guldenach gdań­
skich.

Uskarżano się te żna nadmierne podatki
i niesprawiedliw’e ich rozłożenie między oby­
wateli, tak, że kupiectwo skutkiem tego, prze­
chodzi od dłuższego czasu silnne przesilenie

,z którego wygrzebać się nie jest w stanie.
Zebran!e Związku Urzędnikó’w Kolejowych

odbyło się. w lokalu p. Jażdżew’skiego pod prze-
widnictw’em prezesa p. Dzięgielewskiego.

P. Waga wygłosił spra-wozdanie ze zjazdu o-

kręgowego w Bydgoszczy. Jako delegatów na po­
święcenie sztandaru Z. U . K. do Nakla, w dniu
2- maja br., postanowiono wysłać pp. Cywiń­
skiego Kreffta i Zywerta, wraz z sztandarem
i gwoździem pamiątkowym.

Od!)s^raio.

Wojewoda Wachowiak przybywa... W dniu
25. bm. przybędzie do Gdyni wojewoda pomor­
ski p. Wachow’iak, i przywiezie ozdobnie wyko­
nany akt-bullę o przemianowaniu Gdyni na

mia,sto. Buł!a ta zostanie wręczona na uroczy-
stem posiedzeniu Rady Miejskiej i następnie zo­
stanie złożona do annałów m. Gdyni.

Na uroczystość tę ma przybyć również mini­
ster spraw wewnętrznych, minister robót publ.
i przemysłu i handlu, którzy przy tej sposo­
bności oglądną stan i przebieg prac portowych.

Inauguracyjne posiedzenie tymczasowej Rady
Miejskiej. Dnia 15. bm. przed południem odby­
ło się inauguracyjne posiedzenie tymczasowa]
Rady Miejskiej Gdyni. Posiedzenie zagaił pię­
knem przemów’ieniem starosta wejherowski p.
Chmielewski, który witając nominowanych ra­
dnych, wprowadził w urzędowanie burmistrza

p. Krausego. Następnie zabrał, głos p. Krause,
który przedstawił program i projekty Rady Miej­
skiej co do administracji m. Gdyni. Według przy­
jętej ustaw’y, przewodniczącym zebrania wybra­
no najstarszego wiekiem radnego Grubego, któ­
ry otworzył posiedzenie Rady. Na-stępnie wybra­
no prezydjum Rady Miejskiej, do którego wszedł
na przewodniczącego proboszcz z Oksywji, ks.
Przeworski. Jego zastępcą jest kupiec Grzegow-
ski, sekretarzem budo-wniczy Wojtkiewicz, za­
stępcą sekretarza lekarz miejski Dr. Skow’roń­
ski. W końcu zebrania uchwalono ’wysłać do

Prezydenta Rzplitej depeszę z wyrazami podzię­
kowania j wdzięczności za podpisanie aktu prze­
mianowa-nia Gdyni na mia.sto. Rów’nież wysłano
odpow’i.ednie depesze do ministra spraw wewn.

Raczkiew’icza, i wojew. ’ody pomorskiego Wacho­
w’iaka. Cały przebieg posiedzenia miał charak­
ter uroczysty i serdeczny.

ZMARLI.

Ś. p. Władysław Szybczyński, dyrektor
fabryki ,,Promień” w-’ Bydgoszczy.

Ś. p, Stanisław Szłapka, dawn, naczel­
nik Sokolstwa okręgu westfalsko - nadreń-

skiego i działacz plebiscytowy w Iławie,
zmarł w Grudziądzu.

Ś. p. Franciszek Woj"ciechowski, oficer

szpitala rejonowego w Grudziądzu,
Ś, p, Józefa Anna z Wierklewiczów Son-

nenwendowa w Poznaniu.

Ś, p, Ks, Józef Gregor, proboszcz w

Tworkowie pod Raciborzem.

Ś, p, Marja Grosek - Korycka, poetka-
literatka, zmarła w Warszawie.

Ś. p, Wiktor Chwat, rotmistrz rez., ko­
misarz Policji Państw, w Warszawie,

Ś, p, Dr, Franciszek Tondera, asystent
botaniki na Uniwersytecie Jagiellońskim
w Krakowie.



N’r. 89. Str. T.

Wiecsorg

(W cukierni Łuczyka.)
— Pan dziś nie pije swojej czarnej

kawy?
— Mnie się już wszystkiego odechcia-

ło. Człowiek żyje w takiem zdenerwowa­
niu, co będzie jutro....

— Jutro będzie sobota.
— Idź pan do licha ze swoimi kon­

ceptami! Jutro może być faszyzm, mo-

narchizm, dyktatura, komunizm albo i
jeszcze gorszy djabeł. Czeka nas w naj-j
bliższym czasie przewrót. To przecie ?

jasne.
— Nie tak bardzo jasne. Pan zapew-1

ne najbardziej obawia się komunizmp?J
— Naturalnie. S
— Jeżeli przed paru laty, w czasach

najgorszej inflacji markpwej. w czasach)
bezrządu, w czasach gdy mieliśmy do jj
słownie ex lex, nie przyszło do komuni 5

etycznego puczu, to dziś o tem i mowy i
niema... |

— Wiecie panowie, kto do bolszewi t

stycznych rządów u nas nie dopuści?!
Nasze kobiety! One wiedzą już, co to"

znaczy czerwone ustawodawstwo. One
nie pozwolą pozabierać sobie dzieci do

rządowych mordowni, ani nie dadzą ze

siebie porobić prostytutek.
— Przypomina mi się pani ambasa-

dorowa Kołontaj, która na wiadomość o

tem, że dziesięcioletnia dziewczynka po­
wiła dziecko, posłała jej kwiaty i cukier­
ki z dedykacją: najmłodszej z matek!
Tak wyglądalibyśmy przy bolszewickich
rządach.

— Coś się jednak stać musi. Tonie

my, zapadamy się w coraz większe bagno.
— W każdym razie i o faszyzmie lub

dyktaturze niema mowy. Gotowiśmy się
dostać z deszczu pod rynnę. Naturalnie
że endekom byłby faszyzm bardzo na rę
kę i oni na niego kroją, bo byłby to fa­
szyzm prawicowy. Zagarnęliby rzędy w

swoje łapy i wycisnęliby kraj do reszty.
Po kilku latach mieliśmy kilkudziesię­
ciu miliarderów, a reszta społeczeństwa
stoczyłaby się w otchłań najokropniej­
szej nędzy. Niech nas Bóg broni przed
taką ochlokracją. Jej ostatecznym wyni­
kiem byłby dopiero komunizm w naj­
gorszej formie.

— Kroi nie, komunizm nie, Musso-
Iini nie, więc co? Fanatyk Grabski i zło­
dziej Linde mają dalej rządzić?

- To także nie, ale możnaby st,wo
rzyć dyrektorjat złożony z trzech ludzi...

— Och, mieliśmy takie tryumwiraty
W Rzymie i na czem się skończyły?

— Pozwól mi pan skończyć. Tryum
wirat rzymski sam się narzucił, a u nas

mógłby on powstać na drodze legalnej
i wzajemnego porozumienia. N. p. Sejm

i Senat uchwalają, że na czas ściśle o-

graniczony i przy ściśle określonych
kompetencjach owi trzej wyznaczeni
przez niego regenci obejmują rządy, ma­
ją do spełnienia również ściśle wytknięte
zadania i cele, a po upływie oznaczonego
terminu kompetencje ich automatycznie
wygasają, i Sejm i Senat jako ciało u-;
stawodawcze rozpoczynają znowu swoją ?

czynność.
- To pan na czas dyrektorjatu Sejm |

chce zupełnie wyłączyć?
— Ależ to jest główmy warunek, aby

tę pustą i nieużyteczną budę już raz u-

nicszkod!iwić!
— A kogo by pan wybrał do tego dy­

rektorjatu?
- Kogo? ,No... w każdym razie ludzi

czystych rąk, mądrych, pragnących do­
bra kraju,,.

- Nazwiska! nazwiska!
— Jakto nazwiska? Przecież ich na

poczekaniu z rękawa nie wytrzasę, a w

Polsce znajdzie się chyba trzech takich |
ludzi.

— Szukajmy!
— Tak, stawia.jmy propozycje!
- No?
— Nikt nić?
— Kiedy ho... każdy ma swoich wro­

gów. Jakbym zaproponował Korfantego,
to narodowej demokracji zacznie się pia­
na z pyska toczyć.

— Ja chciałem zaproponować księdza
Adamskiego.

— Gn? Po trupach lewicy chyba!
— Więc Piłsudski.
— To jużby pachnęło dyktaturą. On

nie urnie współrządzić i nie uznajc obok
siebie żadnego autorytetu.

— No przecież nie Głąbiński, nie

Grabski, nie Daszyński!
— Przyznajcie panowie, że Daszyński

byłby jeszcze możliwszy od Grabskiego
albo skompromitowanego Głąbińskiego.

— Daszyński to dla państwa ekono­
miczna katastrofa. On w-szystkie pienią­
dze w celach propagandowych rozdałby
między socjalistyczne kasy chorych, na

bezrobotnych, dla ministerstwa pracy i

opieki społecznej, a oświata i armja mu-

siałaby z głodu zdychać.
- ,Tednem słow-em: niema ludzi!
— Byli ludzie, aleście ich skcpali i

do gl’obu wpędzili. Gdyby to mogli
"

zmartwychwstać taki Biliński. Korytow-
ski i Gołuchowski! Mielibyśmy tryum-
wirat, że klękajcie narod,y!

- A przecież żyją jeszcze ze starej
szkoły Dobrzyński i Jaworski.

— Nonsens. Będzie się nazywało, że

poza szkołą austrjacką niema u nas żad­
nej tęgiej głowy.

-- Panowie, jeżeli my czterej nie mo­
żemy się’ zgodzić na żadnego kandydata,
to czegóż wy chcecie od Sejmu i od
Senatu?

- Ja mówię, niech to jasny piorun
trzaśnie! Wolę iść do kina niż myśleć
o tem wszystkiem.

- Pan do kina, nie do teatru?
— Dziś teatr nie gra.
- Co pan mówi na wczorajsze obja­

wienie dyrektora opery Bojanowskiego
w ,,Dzienniku Bydgoskim”?

— Miałbym o tem dużo do powiedze­
nia. Jakto, więc jeśli w kasie tcatra’n?j
niema tyle pieniędzy, aby tym panom
opłaciło się grać, to przedstawienia, będą
odwoływane? To z tej publiczności któ­
ra przyszła i przyniosła swoje kilkaset

złotych, będzie się robiło warjata? Ależ
do takiego teatru nikt nie będde miał
zaufania. Ja pierwszy nie kupiłbym bi­
letów, bo nigdy bym nie wiedział, czy
za moje pieniądze b dę miał rozrywkę,
czy nie będę się musiał cisnąć do kasy
po odbiór mych pieniędzy.

— Bardzo słusznie. Każde przedsię­
biorstwo ponosi jakieś ryzyko więc i o-

pera musi się z tem rachować. Opera
jest dla ludności nie ludność dla opery!

Jubilat Teatru Miejskiego,

Sufler Wasilewski

który obchodzi dziś 30-Jecie pracy zawodowej
Teatr Miejski celem uczczenia Jubilata wysta­
w.a dziś sztukę Ritnera pt.: ,,Człowiek z budki

suflera".
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 17 kwietnia 1926 roku.

KALEND ARZTK.

Dziś w sobotę An’cety.
Jutro w niedzielę Apolon,;usza.
Wschód słońca o godzinie 5.2.
Zachód słońca o godzinie 6.58.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od pon edziałku 12 hm. do poniedziałku 19
hm. dyżuruj^ następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski;
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek,

26908) Wypożyczalnia Książek Laktoza ul_
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w sobotę premiera jednej z najlepszych

sztuk znakomitego polskiego dramaturga Ta­
deusza Rittnera ,,Człowiek z budki suflera".
Udział b.’orą, pp.: Halina Cieszkowska, J. Dą­
browska, J, Helmińska. K. Lorenz, N. Morozowi.
zowa, C. Nadworna, W. Trojanowska, M. Za­
horska, J. Krokowski. M. Lenk (reżyser sztuki),
J. Orlicz, J. Rudnicki, T. Skarżyński, L, Kitka-

Sokołowski, C. Strzelecki.
W niedz’elę, 18 bm. o godz. 3 .30 po poł. o-

statni raz w tym sezonie, przepiękna sztuka z ży­
cia ludu huculskiego arcydzieło J. Korzeniow­
skiego ,,Karpaccy górale" w 9 obrazach ze śpie­
wami i tańcami. - O godz. 8 wieczorem po ras

drugi ,,Człowiek z budki suflera", komedja w 4

aktach T. Rittnera.
W przygotowaniu jeden z najlepszych wo­

dewili polskich Kamińskiego ,,Twardowski na

krzemionkach" i dla dzieci i młodzieży przepięk­
na bajka ,Zaczarowana fujarka" z oryginalną
muzyką prof. Giżejewskiego.

PROGRAM W KINACH.
fw ogrodzie Patzera).

Dziś w sobotę, 17 hm. premjera nSzaloaa

dziewczyna", komedja. w 3 aktach Gressac’a i

Groissett’a.
Jutro w niedzielę, 18 hm. po poł. o godz. 3.30

,,Jo)nę rirułkes", daiszy ciąg ,,Małki Schwar-

cenkopf", sztuka w 4 aktach G Zapolskiej.
Wieczorem o godz 8 po raz drugi ,,Szalona

dziewczyna", komedja w 3 aktach Gressac’a i

Groissett’a.
Bilety wcześniej dc nabycia w Księgarni

Bydgoskiej p. N. Gieryna, plac Teatralny 3, teł.
xfr. 345.

-Czytelnia dla Kobiet. Msza św. za

duszę śp. X . kardynała Da!bora edbędzie
się w poniedziałek 19 bm. o godz. 9-tej
w kościele faraym. Udział wszystkich
Członkiń konieczny. Zarząd.

— Ignacjo. Jest to znakomity duet muzykal­
no - komiczny, który w sobotę j w niedzielę wie.
czór o godz. 9 wiecz. produkować się będz’e w

Barze Angielskim pa który dyrekcja (baru czy
duetu?) zaprasza sw-oich sympatyków.

Kronika niedzielna.
O królobijcach 1 krćloróbcach uwaai

wesołe. — Nic niema nowenn pod słoń­
cem! — Nawet taki Zdziechowski albo
kat Maciejewski są odbitkiem ze Starego

Zakonu.

Pozwólcie, Szanowni Czytelnicy, że
zamiast bawić Was dzisiaj moimi kon­
ceptami, będę się starał strapione du­
sze Wasze rozweselić arcypomy,słami
naszych bliźnich.

Tłem do tej w’esołości niechaj będzie
ankieta, jaką rozpisał ,,Rozwój11 na te­
mat: Monarchja czy republika?

Otóż przyjmujcie przedewszystkiem
do wiadomości, że za monarchią wypo­
wiedziało się 2020 rozwojowych polity­
ków, za republiką 173, a przy tej spo­
sobności trzech wesołków politycznych
opowiedziało się za komuną.

W dalszym ciągu warto posłuchać,
jakie racje i argumenta wytaczają mo­
narchiści.

Jakiś desperado pisze tak:

,,Tonący brzytwy się chwyta. Mo­
że nawet król jest brzytwą. Lecz po­
nieważ toniemy, chwytam się za nią i

krzyczę: niech żyje król!11
Ńo, być monarchistą, ponieważ czuje

się brzytwę u gardła czy u palców, to

nieszczególne widoki dla przyszłego
króla Polski. Równie dobrze może się
ktoś ogłosić monarchistą, ponieważ
czuje stryczek na szyji. Wobec niedaw- .

nei nominacji kata i zaprowadzenia
szubienicy w Odrodzonej Ojczyźnie był­
by to nawet sentyment bardzo stylowy.

Nie brak w tych monarchistycznych
orzeczeniach ideowego kontaktu w tem,

co się nazywa argumentum ad homi-
nem. Bo zaraz drugi z brzegu króle-

wia,nin tak proponuje:
,,Wzmocnić władzę prezydenta, a łu­

dzi nieuczciwych, narażających skarb

państwa na straty — wieszać!”
Co do tego wieszania złodziei to pa­

nuje w naszem społeczeństwie idealna

zgoda. Tylko należy się z tą manipula­
cją pospieszyć, bo jak złodzieje dalej tak

grasować będą, to Justycja nie będzie
midła za co stryczka sprawić.

Że do monarchistów należą i głodo­
mory, dowodem tego jakiś pan, który
opowiada się za tronem, ale z tem za­
strzeżeniem, że

,,należy co prędzej rozpędzić Sejm,
w którym większość uchwala redukcję
pensji urzędnikom.14

Ten przynajmniej jasno stawia kwe­
stię, dając między wierszami do zrozu­
mienia: zwróćcie mi moje pobory, a sta­
nę się znowu republikaninem!

Jeżeli Wincenty Witos łudził się kie­
dykolwiek nadzieją, że stanie się zało­
życielem dynastji Piast II, to marzenie
te rozwiewa jakiś nadworny kazno­
dzieja in spe. który pisze:

,.Niech chłopi, zamiast siedzieć w

Sejmie, ujmą widły i gnój po polach
rozrzucają!”

Nie bardzo to wonne zaięcie, ale w

każdym razie lepiej do chłopskiej na­
tury dostosowane, niż podtrzymywa­
nie gronostaji na królewskich tyłach.

Inny jeszcze zdradza wielkie znie­
cierpliwienie:

,,Dość republiki i pięknych haseł

Cbcę widzieć Polskę, ale nie rządzoną
przez bandę karierowiczów!”

Ciekawe, kogo ten człowiek miał na

myśli?

Zabiera też głos i pewien monarchi­
sta, ale to już taki do sześcianu:

,,Niech rządzi król z senatem, Sejm
niepotrzebny. Znieść z oblicza ziemi

polskiej wszystkie partje...”
Naturalnie! Ma może zostać jedna

owczarnia i jeden pasterz w koronie!
I cóż, drodzy Czytelnicy, powiecie do

tej betleemskiej szopki? Król się rodzi,
moc truchleje...

Ja wołam jednak do szczerych de­
mokratów: nie rozpac.zajcie! Wszystko
to już było i minęło. Co nam się zdaje
najnowsze, najoryginalniejsze — oka­
zuje się w gruncie rzeczy starym jak
świat pomysłem.

Ale aby dojść do tej filozofii polity­
cznego życia, należy być pilnym bada­
czem Pisma św. i. wogóle Ksiąg Ko­
ścioła.

Ot, weźmy taką chłopięcą fryzurę na­
szych pań i panienek. Zdawałoby się.
że to jest derniere cri. A tymczasem
była to rzecz znana jeszcze w dziejach
Starego Zakonu, gdzie czytamy:

,.Przetoż obłysi nan głowy córek sy-
ońskich” (Izajasz III, 17).

Albo dewaluacja i odwrócenie
warstw suolecznvrh do góry nogami,
!’roszę tylko posłuchać:

,,Ci, którzy jadali potrawy rozko­
szne — giną na ulicach. A którzy byli
wychowani w szkarłacie, przytulają się
do gnoju” (Treny Jeremiaszowe V 4).

Bolszewizm jest może nowością?
Gdzież tam:

,.Rzeczy dziwne w ziemi Chamowei.
rzeczy straszne przy Morzu Czerwonęm"
(Psa’m 106 22)

Ów ustawodawca, który wymyślił
.. świadczenia lokatorów", jest także tyl­
ko marnym plagiatorem proroka:

r ,,Wody nasze za pieniądze, pijemy”
(,’Treny Jeremiaszowe V, 4).

Kino -- czy to jest może ostatnią
ądobyczą wiedzy? Edison, który się
chełpi tym wynalazkiem, nie czytał wi­
docznie :

,,Macają w ciemnościach, gdzie nie
masz światłości” (Księga Hioba XII, 25).

Ha, może shimmy jest czemś zgoła
nowem? Przenigdy! Znał je już mę­
drzec żydowski, który pisze:

,,Kolano o kolano tłuc się będzie i bo­
leść na wszystkich biodrach będzie”
(Nahum II, 10).

Albo i ci nasi gięniusze, siedzący u

kierownicy państwowego samochodu.

Każdy uważa się za umysł tak niezwy­
kły, tak oryginalny! Tymczasem wszy­
scy oni są to marne kompilacje ze Sta­
rego Zakonu. i

Naprzykład gasicie! oświaty St,
Grabski. Znał już takie typy natchnio­
ny mędrzec starożytności, który pisał:

,,Nauczyciel)e wystąpili przeciwko
mnie” (Izajasz XLIII, 27).

Zdziechowski, szukającj7 za wszelką
cenę pożyczki amerykańskiej, znany
już był na dworze króla Dawida:

,.Sprzedałeś lud twój za nic” (Psalm
44, 13).

Nawet Piłsudski nie jest żadną no­
wą figurą, przynajmniej w bieżącej
konste!lacji politycznej. Albow’iem,
czytamy taką sentencję:

,.Pan jest ucieczką” (Joel III, 16).
Najnowszą nowością naszą jest kat

- kat na usługach polskiej Justycjt
Ale i ten jest tylko imitacją, ach! jak
wierną imitacją Starego Zakonu:

,,Mąż srogi, który gnębi lud pospoli­
ty, a poniechał możnych” (Nahum
XX, 19).



Str, 8. Niedziela, dnia 18 kwietnia 1926 r,
Fr. 8^.

Dziś w niedzielg dnia fe-go kwietnia

w sali Resursy Kupieckiej o godzinie s

wiecz. p, Jan A, ŁspicMI wygłosi odczyt p. f,

wRO9ZSNr

Treść: Wolna m?łoSć, rozwody i se­
paracje, prawa ojca śmatid, rnewier-
ncśfi małżeńska, pras%yfycja i jej klę­
ski społeczne,

Wstęp tylko dla dorosłych.
Bilety, od 1. zł, przy wejściu. :i707

— Wspaniały wieczór atrakcji wuzycz-
nych, wykónanygB przez młodzież tut. Se­
minarium nauczycielskiego, odbędzie się
jutro, w niedzielę, 18 bm, w sali na Strzel­
nicy,

Bogata rozmaitość programu, na którą
się składają popisy chóralne i solowe, tu­
dzież produkcje pełnej orkiestry w symfo­
nicznym składzie, a złożonej wyłącznie z

uczniów’ zakładu, zapewniają publiczności
wielką sumę górnych wrażeń, czego dowo­
dem ogromne powodzenie i uznanie, z jakim
się spotkał ten sam koncert w zeszłym
miesiącu urządzony 14. 3., kiedy to dla c-

koło 300 osób zabrakło miejsca na sali.

Ulegając ogólnie z rozmaitych stron wyra­
żanym żądaniom i życzeniom, piękną tę
produkcję zezwoliła Dyrekcja sem. naucz,

jeszcze raz powtórzyć, Wobec tego, że czy­
sty dochód przeznaczony jest na kolonię
wakacyjną dla dzieci, (umieszczonej w Ja­
strzębiu), jak najgoręcej zachęcamy z na­
szej strony do jak najliczniejszego wypeł­
nienia sali Strzelnicy na tej prawdziwie
pięknej i interesującej produkcji. Bilety w

cenie 2 zł, i 1 zł, są do nabycia przez sobo­
tę w tut. księgarniach Wpp. Idzikowskiego
i Gieryna. w dniu koncertu zaś od godz, 5

przy kasie na Strzelnicy.
— Wiosną! Już bez z-mian, ,kaprysów mi,e­

siąca, bezwietrzną, ciepłą, słoneczna w pełnej
krasie przyszła w-iosna... mamy ją nareszcie po
wielu dniach pełnych zwodniczej i zmiennej po­
gody, . przynoszącą z sobą zdrowie, chęci do życia
j. budzącą n,adzieje uśpione letargiem snu zimo­
wego. Kwiecień wprawdzie jest zbyt suchym i
z tego powodu rolnicy wróżą niepewne horosko­
py na zasiewy, ale... jakoś tam będzie,... milsze

oczywiście promienie słońca ja,k szaruga i chło.

dy szczególniej dla mieszczucha, który dusząc,
się w murąch przy pracy, rad na słońce wycho­
dzi i zielenią oczy cieszy. Panie także na ćordż

lżejsze okrycia zamieniają swą ciepłe, suknię
i w coraz barwniejsze przyozdabiają się kapelu­
sze. Słowem ożyła przyroda, ludzie, ptactwo
i zwierzyna rozpoczynając nowe życie.

— Walne zebranie Komitetu Wychowania
Fizycznego in. Bydgoszczy. Wczoraj wieczorem

odbyło się w sali posiedzeń Rady Miejkiej wal­
ne zebranie Komitetu Wychowania Fizycznego,
którego celem było zatwierdzenie nowego sta­
tutu, opartego na rozp. Rady Ministrów ora’z

!!reorganizowanie Komitetu na Komitet Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe­
go w myśl brzmienia wspomnia,nego rozpor?ą-:
dzeńfa. W żebrańiu wzięło udział 28 zrzeszeń.
Statut z poprawkami przyjęto. Do prezydjum
przez aklamację powołano: gen. Thommeó, prof.
dr. Panka, prof. Albrychta, Do Wydz’ału Wy­
konawczego weszli: por. M. Matuszewski, p, Pą_
piński, dr. Szymański, p. Malicki, p Uciechow-
ski, prof,, Wojciechowski, radny Źwierzehowski,
por. Szplit,t, Gołęb ewski. Uchwalono wziąć
liczny udz-iał w defiladzie 3 maja, tworząc oso­
bną kolumnę sportową. Szczegóły podamy w

,,Sporcie Pomorskim".

-- Otwarcie cywilnej szkoły mechaników lo­
tniczych w Bydgoszczy. W’e wtorek, 20. kw’ietnia
26 r. o godz. 11. odbędzie się w auli tut. Szkoły
Przemysłowej uroczyste o;twarcie pierw’szej w

Polsce cywilnej szkoły dla mechaników lotni­
czych. Szkołę- tę zakłada i będzie utrzymywać
Liga Obrony Powietrznej Państw’a,

W uroczystości otwarcia wezmą udz’ał wła­
dze cywilne i wojskowe, Liga O. P. P. i zapro­
szeni goście. Wychowanie dzielnych mecha­
ników lotniczych jest jednym z najważniejszych
warunków stworzenia dzielnego lotnictwa, któ­
re nas , obroni od najazdu powietrznego wroga.

Pamiętajcie wszyscy, o popieraniu L. O . P . P,!
— ,,Błękitnym szlakiem legendy”.

’ Staraniem
Tow. Miłośników m, Bydgoszczy odbył się wczo­
raj w sali Wicberta (dlaczego u niemca?) od­
czyt znanego literata i poety Kalinow’skiego na

temat kultu Najświętszej Marji Panny w Polsce.

Prelegent w odczycie swym wykazał jak wielką
czcią i miłością darzona jest w Polsce ,Jej Kró­
lowa matka Zbawiciela świata. Szkoda tylko,
że na ten odczyt o tak bardzo interesują,cym te­
macie zfąwiła się bardzo nikła , liczba słuchaczy.

— Poświęcenie sztandaru pracowników fa­
bryki ,,Unja”. W sobotę,

’ dnia 10. bm. o godz.
8.30 i-ano w kościele św. Trójcy uroczystość ,po­
święce-nia sztandaru Zjednoczonych fabryk ma­
szyn ,,Unja" Tow. Akc. dawn. C. Błumwe i Syn.
W uroczystości tej wzięły udział delegacje: Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej ,,Gwiazda", To­
warzystwa Robotniczego Szwederowo, Tow. Ro­
bota. przy św. Trójcy, Chrześcijańskiego Związ­
ku Zawodowego filja stolarzy, Tow. ,,Jedność"
pod wezwaniem św. Wojciecha, Żywego Różań­
ca młodzieży męskiej. Aktu poświęcenia po

pięknem i treściwem przemówieniu dokonał ks,
, proboszcz Skonieczny.

— ,,Oświata lado,’dokona coda". Kierując się
powyższem hasłem, ogłosiliśmy nie tek dawno w

naszym ,,f)z;enńiku", prośbę o’ składanie książek
1 czasopism dó organizującej się bibijoteki Pow-

stańców i Wojaków ,,Macierzy". Byli tacy, którzy
zrozumieli nasze zamiary, i złożyli -w redakcji
kilka tomików z-nanych autorów polskich, tern

samem jest fundament do codopiero ro.zpoczętego
dzieła. Cześć im za’ to! Jest to jednak na razie
nikła liczba książek dla członków tak licznego
towarzystwa, jakiem jest , Macierz" Referent

oświatowy towarzystwa apeluje przeto raz je­
szcze gorąco nietyłko do obywateli bydgoskich
ale i do zamiejscowych, by nie szczędzili ofiar
na tek szlachetny cel. Znajdzie się. tu i ówdzie

książka lub czasopismo ilustrow’ane, odłożone

gdzieś na podda-szu zapomniane może już da­
wno, a naszym powstańcom może przynieść po­
żytek w’ielki.

Jesteśmy mocno przekonani, że nowy apel nią.
przebrzmi bez echa, i of’arodawców będzie wię­
cej. Dary prosimy składać nadał w redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego", lub na ręce referenta

ośw’iatow’ego Tow, Po,wsŁ i Woj. ,,Macierz" p.
. Br. Felezykowskiego,, Lubelska 32, (przy Placu

Poznańskim.)’
— PotMęłsńwanie. Doraźna Pomoc Związku

Kresowego składa niniejszem . najgorętsze -po.­
dziękowanie za łaskawe ofiary: pani d-roiyej
Sągajtło 10 zł., A. Jankow’skiej 10 zł,, jen. Kolan­
’; o-wskiej 10 zł., M. Kicińskiej 10 zł., d-rowej Ńeu-
gebauerowej 5 zł., inż. Węgleńskiej 5 zł,, P.

Kraczkiewiczowej 5 zł., dyr. Zambrzycki 5 zł.,
K. Weber 5 zł,, płk. Ehrbarowej 3 zł., J. Sylwe-
strowicz 3 zł., dr. Obniskiej 2 zł., inż. Supińskiej
2 zł., N. Gieryn 2 zł., i zebrane z lot. 27 zł., ra­
zem 104 zł,, ewtl. umożliw’iło kupno 50 mtr. .-płó­
tna, uszycie 26 prześcieradeł i roz-da,nie przed

,świętami najbiedniejszym.
W’ielebnemu ks. proboszczowi Skorre-cznf:mu,

w’yżej wymienionym korporacjom, które łaska­
w’ie wysłały swe delegacje, Oraz licznym go­
ściom. składają na tem miejscu swe serdeczne

Bóg za,płać Dyrekcja i Komitet fabryczny Zje­
dnoczonych Fabryk Maszyn Tow. Akc, ,,Unja",
dawn. C. Blumwe i Syn.

— To co wydaje się hańbę kobiety — jest
tylko hańbę mężczyzny. Tak brzmi treść dzi­
siejszego odczytu p. Jana ,Antoniego Łapickiego,
w sali Resursy Kupiec,kie.j. Odczyt porusza te

zagadnienia, której na,jżywiej obchodzą, zarówno

mężczyzn, jak kobiety, a zate,m nie należy po­
mijać sposobności wyału.chania poglądów prele­
genta na dzisiejszy ustrój społeczny. Wstęp na

odcżyt tylko osobom dorosłym. Pozostałe bilety
w Księgarni Bydgoskiej p. Gierypa i w kasie na

miejsc:u. Początek odczyt.u o godz. 8 wieczorem.
- Przypominamy, że jutro , w niedz’elę, To­

warzystwo Pomocników Fryzjerskich urządza
,,za,kończenie kursu szkoły damskiego czesania".

Popisy odbędą się w sali ,,Ogniska", ul. Jagiel­
lońska 71 o godz. 7 wieczorem. Po rozdaniu na­
gród odbędzie się zabawa z tańcami przy dźwię­
kach muzyki.

-Gdziebysię mógł osiedlić? W wielu miej,
śeowościach drobny przemysł często znajduje
się albo w obcych rękach albo nie jest należy­
cie reprezentowany. Mamy jednak mistrzów
w swych zawodach, którym nie łatwo przycho­
dzi ,odszukanie dla siebie placówki. Otóż w nu­
merze dzisiejszym ogłasza się mistrz siodłarskj
i tapicerski,który poszukuje miejscowości, gdzie
jego zawód jeszcze nie jest odpowiednio obsa­
dzony. Odzieby się mógł więc osiedlić, prosi­
my o wskazanie miejsca w adrnin. naszego pi-
srna.

— Z targu. Na targu dzisiejszym płaco­
no za masło funt 2,20, jaja mendel 1,20, in­
dyki do 12 złotych sztuka, kury do 4,50 zł.,
cebula 40 groszy funt, march?ewka 20 gr-o­
szy pęczek, sałata 30 groszy główka,

fftesteraMcjte i Colłfeoam
Jtefelo posi Orłem

rozpoczęła z dniem 15 kwietnia 1926 r.

CdMSacfcmttc od godziny To-tfef
do godziny 1-ssssf m

- S)anting --

przy dźwiękach Sazofon-Jazz orkiestry o sza­
lenie niezrównanej werwie i rytmie, pod ba­
tutą Jazz-kapeimistrza H, BIELOWSKIEGP.

PFGGSAM W KINACH. -

- Chata aa wsią. Wczoraj po ras pierwszy
w Bydgoszczy ukazał się na ekranie kina. Kri-
stal polski film, do które,go zaczerpnięto treść
z sensacyjnej i znanej każdemu rodakowi po­
wieści I. J, Kraszewskiego pt. ,,Chata za wsią".
Polskiego dzieła, stworzonego w rodzimym war­
sztacie sztuki filmowej, nie potrzeba chyba za­
chwalać,... każdy pójdzie zobaczyć obraz, bo to

rzecz nawskroś swojska i piękna jak wszystko
co nasze, z naszych miast, pół, łąk, wsi i lasów.

— Kino ,,Nowości”. Dziś premjera wspania­
łego arcydzieła pŁ ,, Siostrzyczki z Paryża". Ki­
no splata się coraz częściej z.literaturą, sięga po
najlepsze utwory i posługuje się niemi, wlewa,­
jąc plastykę optyczną w ściśle umysłowe walo­
ry. Tak też się dzieje , z ,,Siostrzyczkami z Pary­
ża". Dla artystki tej miary co Konstancja Tal­
magde należało wyszukać scenar,iusz pod każ­
dym względem ,,ff." Sięgnięto do najwybitnięj-
szych utworów scenicznych, i.,, znaleziono skarb.
Jest nim fcomedja słynnego niemieckiego kome­
diopisarza Ludwika Fuldy. H . Krały przerobił ja
jako,scenarjusz i w ten sposób powstało w swo­
im rodzaju arcydzieło kinematograficzne

”

komedja, uznana przez całą prasą Europy i

Ameryki za najlepszą w ciągu ostatnich 5 lat
W akcie trzecim wspaniały balet rosyjski, w

którym Konstancja Talmagde występuje jako
primabalerina, jest prawdziwą ozdobą ,,Sio­
strz.yczki Paryża".

- Piekielna jazda. Tak znakomitej sensacji
z jaką kińo ,,Marysieńka" występuje w progra­
mie dzisiejszym, dawno nie oglądaliśmy. Nie

porównanie kreuję role główne dwaj lokaje mu­
rzyni zazdrośni jeden wobec drugiego o swe

usłużliwości. Wyścigi samochodowe, okraszone

wyśmienitym humorem oraz liczne kawały i
trici stanowią, wyborny program.

- Kino ,,Corso” wyświetla sensacyjny film
z życia cowboy^ów pt. ,,Bohater dnia". Nadpro­
gram: Baby Pcggy.

Pan redaktor zrobił niemądrego żartu

prima apriłisowego i wywołał niepoczeb-
nie wilk z lasu. Jakto jaki wilk? Pan
nie czytał w Gazety Bydgoski, że u pana
wojewody była wielka deputacje, aby un

nie pozwolił panu Śliwińskiemu być pre­
zydentem od naszego miasta? Ta depu-
taje nagadała mu takie Mordsgeschich-
ten, że pan wojewoda zlapnił sze za gło­
wy i jęknił oszemnaście razy: precz ze

Śliwińskim! brecb die gryfes, panie pre­
zydenta!

Zrobiło sze z tego wielkie awantury,
bo jeden z deputac}i powiedział, co pan
Śliwiński na wielkanocny spowiedzi był
w- Hodurowego koszczoła, a jak jeszcze
drugi dodał, że pan Śliwiński ma w swo­
jego nachtkastliku fotografji pana mar­
szałka Piłsudski, to pan wojewoda zem­
dlił na szmierć i pojechał zaraz do Po­
znania robić nad panem Śliwiński naj­
wyższego sądu.

A wyroku to pan sze już domiszli: z

panem wojewodem prżyjedzie zaraz kat,
un sobi weźmie pana Lewandowski i pa­
na Kronenberg za dwa pomocniki, jeden
bedzi pana prezydenta czymał za nogi a

drugi ułapili go za włosy, pan wojewody
sam bedzi komenderował: raz! dwa! czyi
i z naszego bidnego pana prezydent zro­
bią sze dwa kawałki.

To jest jedny, lokalny awantury. A

dł’ugiego szkandału rychtuje sze w War­
szawie z panem Piłsudski, z panem Wi­
tos i z panem Dmowski, Oni ehcą zrobić

tryumfirata i obejmie rządy w cały R/.?’
czypospolity. My mieli dotąd bezkróle­
wie, a teraz bedzi trójkrółewie. Niezgo”
dy? Pan redaktor sze mili. Miądzy nimi
bedzi zupełny zgody. Pan Piłsudski w’sa­
dzi sobi korony na głowy, pan Dmowski

zawdzieje gronostajowego płaszczu a pan
Witos bedzi machać z berłem. Apanaży
pan Zdziecliowski wypłaci zawsze do rąk
pana marszałkiego, bo wi, że pan mar­
szałek swoje kolegi nie okradnie. To nie

jest zły kombinacye, jak pomiszleć, że

pan Dmow’ski zrobi sobi rezydencyi w

Warszawie, pan Piłsudski zarekwiruje
sobi szedem pokoi w Krakowie na Wa­
welu, a pan Witos sprzeda swoi Wierz­
chosławice i kupi sobie reśżtówki pod
Poznaniem, ale bez żywego inwentarzu,
bo jak kumy panu Witosowe zaczną ta

jeździć, to oni mu żywego inwentarzu

przywiozą ze sobą...

TEATR MIEJSKI.

Komedja w 3 akiach - Pawła Etjera.

Symboliczno-nastrojowyra łonem i bardzo

silnym, miejscami wprost napiętym, wewnętrz­
nym swoim dramatyzmem sztuka ta podobne
jest raczej do posępnego majaka poetyckiej

’

fantazji, aniżeli do właściwej w utartem sńą,
czeniu komedjr. Nazwę komedji usprawiedli­
wiałoby chyba tylko rozsiane gęsto w. tym u-

f,wcrze sceniczne efekciarstwo, poza którem li­
t,wór ten mało zawiera odcieni komedjowej sztu­
ki. Z treści i z sensu swojego wewnętrznego
,jest to sztuka miejscami nawet bardzo poważna,
dająca widzowi w swojej naogół dramatycznie
przeprowadzonej akcji niespodziewane, prawie
szaradowe rozwiązanie poruszonych w niej ży­
ciowych i etycznych problemów.

Zagadnienie miłości i zdrady małżeńskiej roz­
wiązuje w tej sztuce Paweł Eger żapomoca, za,­
pożyczonych od innych autorów środków sce­
nicznych z ,tak rozbra,jająco naiwnym, iście poe­
tyckim opt,ymizmem, że już tylko tą egzotyczną
figurą na bardzo niedzisiejszą modłę pomyśla­
nego i do utworu wprowadzonego, dziwnie szla­
chetnego indyjskiego księcia można W pewnej
mierze uzasadnić tak pojętą i przez autora

przedstawioną ideową konstrukcję i psychikę
działających w tym dramacie postaci.

Być może, że w marzeniach poetyckich żyją

jeszcze takie panie baronowe, które, nieko.chane

i zdradzane przez swoich mężów, potrafią się
mimo wszystko oprzeć postronnej, czyhającej na

nie, zdradliwej miłosnej pokusie, być może, że

w tych samych marzeniach poetyckich, żyją je­
szcze także tacy malżonkowie-lamparty, którzy
pod wpływem jednego,-zasugerowanego im w

śnie hypnotycznym, strasznego obrazu zdrady
małżeńskiej ze strony ich małżonki wróęą na

jawie z manowców życia pod da,ch swego ro­
dzinnego ogniska, być ipoże, że w bujnej fanta­
zji poety tłuką i kręcą się jeszcze postaci dziw­
nie szlachetnych, eg’zotycznych książąt, którzy
w ,swojem nieeuropejskiem, głębszem pojmowa­
niu przyjaźni wznoszą się ponad przewrotną
zdolność odkochania drugim i uwiedzenia cu­
dzej żony, to wszystko oczywiście w twórczej,
naiwnej fantazji poetyckiej jest możliwe, ale za­
razem dalekie, niestety, jest to wszystko od po­
nurej życiowej prawdy.

Iluzjonizm teatru może nam z dużą nawet

silą narzucać wiarę w podobne typy ludzkie i w

podobne sytuacje, życie jednak codzienne w nie­
przeliczonych, nieobjętych swoich tragedjach
miłosnych niesie i z głębin swoich wyrzuca nam

na powierzchnię zupełnie inne, bardzo posępne

obrazy, będące żywem zaprzeczeniem optymi­
stycznych rojeń ,’ozfalowanej, rozwichrzonej po-

etyćkiej fantazji.
Nawet ten egzotyczny, dotychczas zawsze tak

idealnie ,w każdej awantu,rze miłosnej występu­
jący. dziwnie, dla nas Europejczyków prawie

niezrozumiale w tym wypadku szlachetny ksią­
żę indyjski przedstawia się w wielobarwnych
promieniach naszego dzisiejszego świata i życia
innym, od tego legendarnego bardziej ludzkim,
a więc moralnie i duchowo słabszym typem.

Już takie bowiem psie cżasy zw’aliły się na

dzisiejszą ludzkość, że nawet bogowie się w czy­
nach swoich wulgaryzują i w osobach indyj­
skich książąt, bajecznie bogatych maharadży,
puszczają się w erotycznych pląsach w pogoń
za ziemskiemi, teatralnemi, tanecznemi lub śteie-

wającemi niraieczkami...

Wykonanie atrystycznę (ego pod w’zględem
aktorskim bardzo efekciarskiego utworu dostar­
czyło nam na premjerze w Teatrze Miejskim
dużo świeżych wrażeń. Panie: Halina Cieszkow­
ska i Helena Rawicz i panowie: Czesław Strze­
lecki i Józef Krokowski wystąpili w tej sztuce

z tak dobrze zgranym kwartetem aktorskim, że

św’ięcili grą swoją, piękną tryumf prawdziwy.
Na czoło wysunął się p. Czesław Strzelecki

w’ roli barona Lieven. Była to gra tak naturalna

i w ekspresji swojej aktorskiej tak urozmaicona,
że naprawdę miało się wrażenie, jakgdyby to

nie był przed nami aktor na scenie, ale ucie­
leśniona do najdrobniejszych szczegółów w jego
grze doskonałej żywa postać sztuki. Artysta wy
wlókł swoim świę!nym kunsztem aktorskim z

w’nętrza swojej kreacji duszę salonowego wietrz­
ni ka barona Lieven na ruchliwą w obmyślanej
mimice twarz swoją i narzucił widzowi wiarę,
w praw’dę przeżywanych przez siebie w tej roli

wew’nętrznych, chwilami bardzo posępnie ko­
micznych przeżyć.

Pani Halina Cieszkow’ska dała w doskonalej
grze swojej w roii baronowej Lieven, według
teorji Egera kobiety-węża w jednej osobie, dużo

wdzięku, dużo wrodzonego, zgodnie z intencją
sztuki do ostatniej chwili tłumionego liryzmu.

Pani Helena Rawicz bardzo pięknie, z wiel­
kim artystycznym umiarem odegrała rolę pani
Dillon, życiowo rezolutnej i nawet w miłości

bardzo praktycznej bałam utki.

Pan Józef Krokowski gra! z wielką swobodą
księcia indyjskiego, tego niepodobnego do na­
szych dzisiejszych przyjaciół-uwodsicieli trzecie

go w małżeńskiem ognisku. Bardzo inteligent­
nie przeprow’adzona gra p. J. Krokowskiego w tej
ro!i robiła jednak czasami wskutek zbyt flegma
tycznego tempa wrażenie kreacji niedorysową-
nej, trochę za bardzo na zimno potraktowanej,
aczkolwiek w całości swojej bardzo int.eresującej.

Pan Kitka-Sokołowski odtworzył bardzo pięk­
nie postać służącego księcia. Pan Jan Rudnicki

nie miał w nawiasowej roli służącego hotelot

wego żadnego poła do popisu.
Dekracje pendzla p. Czaplickiego bardzo ład­

ne, efekty świetlne wykonania p, Jeżewskiego
dobre Reżyserował sztukę dyr. Józef Krokowski
bardzo umiejętnie i sprężyście.

Wykonawców i reżyserję nagrodzono na pro

mjerze potężnemi oklaskami...

J, KeźradescsaiE.
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Z sali sadowej.
Lichwa mieszk’aniowa.

Prokurator Sądu Okr,ęgowego w myśl ustawy
o lichwie pociągną! do odpowiedzialności karnej
Piotra Gersona, według aktu oskarżenia żyda,
(Gerson twierdzi, że jest katolikom) o to, że dnia
20 stycznia 1024 roku będąc posiadaczem lokalu

handlowego z przylegającem doń mieszkaniem,
żądał od Art,ura -Figaszewskiego lOOtl dolarów

odstępnego.
Na rozprawie odbytej dnia 15 maja 1924 roku

Trybunał w składzie: przewodniczący dyrektor
Sądu dr. Rogalski, sędzia Bromirski i sędzia dr.

Bawenda, przy współudziale prokuratora Luslo-

wickiego skazał Piotra Gersona na 2 miesiące
więzienia ! 1808 zfeSyeh grzywny.

Od wyroku tego zasądzony Gerson założył
rewizję. Sąd Apelacyjny ze względów formal­
nych wyro-k ten zniósł i polecił Sądowi I instan­
c.ji poyytóme przeprowadzenia roznrawy.

Termin ’ej wyznaczono na ubiegłą środę
tj. li kwietnia. Jednakże z powodu niesta,wie­
nia się na rozprawę dwuch głównych świad­
ków -rozpraw-ę odrcczcno.

Skandal aa ?emarzn — praM sędem. J

Prokurator oskarża ,5Dziennik Bydgoski”. i

Dnia, 19 maja 1925 roku toczyła się przed są- i
dem powiatowym w Chełmnie sprawa karna

przeciwko kupcowi Karwaszowi o obrazę urzęd­
ników państwowych. Sąd uwolnił wówczas I

oskarżonego Karwasza od wsajlklch zarzutów
i tylko za podarcie protokółu licytacyjnego ska-l

zał Karwasza na 25 zł. grzywny.
Prokuratura Sądu Okręgowego w Bydgoszczy

w sprawozdaniu sądowem dopatrzyła słę znie­
wagi urzędników i wytoczyła ,sprawę ,,Dzienn,i­
kowi . Bydgoskiemu, która toczyła się 13, bm.

przed II izbą kamą Sądu. Okręgowego.
Przewodniczący rozprawy p. dyr. Celowicz

odczytuje akt oskarżenia, że prokurator oskarża

reda,ktora odpowiedzialnego o to, że w numerze

118 z dnia 23 maja artykułem ,,Skandal na Po­
morzu" obraz,ił urzędników państwowych i to

od1 ustępu:
,Na człowieku tym, który od 30 łat zaliczał

się do poważnych kupców, którego poprzez okres

powojenny nie dotknął ani cień zarzutu o jaką­
kolwiek lichwę — własne orga,na państwowe do­
puściły się czynu, który z zamożnego kupca zro­
bił bankruta. Odebrano p.. fearwąśzowi wszyst­
ko co posiadał.

Krwawemi Izami plącząc człowiek ten, który
winien oskarżać a nie być oskarżonym i to za

rzekomą obrazę z przed 2 laty — kładł na stół sę­
dziowski swoje zbolałe serce skrzyw’dzonego. czło­
wieka, obywatela i Polaka.

Oto. jego historja:
Aby zrozumieć te dziw’ne ,rzeczy trzeba usta­

lić jedno: izba skarbowa w Chełmnie była nie-

taskawą na firmę Ęarwaśz. To rzecz dowie­
dziona. i nieodparta.

W :.roku 1923 przychodzi danina. -Urząd. Po­
datkowy miasta. Chełmna ustała dla firmy - Kar­
wasz 2 miljardy marek daniny, podczas’gdy Są­
siad konkurent- p. Muzioł posiadający w?’ększy
skład płasi 18 tys’ęcy marek. Reklamował p.
Karwasz wszędzie, ale to nic iiie pomogło, bo
tak orzekł ,,jak Mojżesz" urząd podatkowy w

Chełmnie. W końcu wraź zodsetkami jeszcze
miał uiścić całą sumę.

W roku 1924 przychodzą: podatek obrotowy,
majątkowy itd. wśród których widnieje np. su­
ma 14.730 zł. i to wszystko w’ tak niepomiernej
ilości nałożone, zaczęło się zbierać na jeden ter­
min. Podatek dochodowy, który można było
uiścić jaszcze w iipca, ściągano o kilka miesięcy
wcześniej.

Aż tu now?a rzecz. Firma ta sprowadziła to­
war z zagranicy, który w Bydgoszczy oclono.
Po roku praw:e, gdy towar, jako sezonowy by!
rozsprzedany, przychodzi pismo z Poznania, że
firma Karwasz ma dopłacić.... 1720 zł. tytułem
dodatkowego oclenia towaru, prawidłowo oclo­
nego. Różnica ta powstała rzekomo z powodu
mylnego oclenia. Orzeczenie o mylnem ocleniu

wydano fcez próbek towam ł fcez rzeczoznawców;
za takie pomy!ki miał odpowiadać - płatnik 1 to
w 14 dniach!

Ża ciężkie to były opresje i firma zgłosiła
upadłość; temwięcej, że narastały tysiące jako
odsetki i kary za zwłokę.

Już po ogłoszeniu postępowania upadłościo­
wego i ustanowieniu zaw’iadowcy masy, Urząd
Skarbowy w Chełmnie dokonał sekwestru to­
waru, należącego do masy upadłościowej dla

wyegzekwowania należności skarbowych; swoją
drogą sekwestru dokonano bez udziału masy
konkursowej. Jakim prawem i po co? Prze­
cież l) niczego z masy upadłościowej nie wolno
nikomu ruszać; 2) aktywa przeszło 80 tys. nie

stały w proporcj.i żadnej z należnościami skar-

bowemi, przerastały je bardzo znacznie, więc
interes skarbu był najzupełniej zabezpieczony.
Należało tylko zgłosić całkowitą sumę, urzędni­
cy jednak woleli załatwić sprawę w inny spo­
sób, zobaczymy dalej - dlaczego?

Charakterystyczną jest rzeczą, że Urząd Skar­
bowy nie zgłosił do syndyka pretensji skarbo­
wych, co więcej, nie podał również ostatecznej
wysokości tych długów, mimo kilkakrotnych za­
pytań.

Nie pomogły protesty zawiadow’cy, ani wie­
rzycieli przeciw bezpraw?iu, umniejszającemu
znacznie aktywa firmy. Licytacja został ogło­
szona— ale jak? Oto na murach miasta w kil­
ku miejscach przylepiono skrawki papieru, na

których wypisano datę i przedrńiot licytacji.
Jednocześnie ukazała się w miejscowem pisem­
ku notatka odnosząca się do powyższej sprawy
w rubryce ,,wiadomości bieżące", Żadnego ogło­
szenia na murach miasta, żadnego ogłoszenia w

organie pomorskim lub choćby w wymienionym
pisemku. Skutek był łatwy do przewidzenia:
przedstawiciel urzędu zeznaje, że początkowo

Kat w R’zemySSu.
— I znowu mały złodziej... Na tych

wielkich złodziei czekam napróżno!

było tylko 6 osób na licytacji, później trochę
więcej. Wśród . wymienionych 14 urzędników,
jeden z nich przedstawiciel magistratu przy li­
cytacji kupuje 4 ubrania,, futro itd. Oczywiście,
że za bezcen, wo-bec braku kupujących odda,no za

każdą cenę. Futro wartości 350 zł, kupowało się
po 60 ?zł., najlepsze sukno po 7 zł. za, metr, za

paczki po 14 krawatów czysto jedw’abnych pła­
cono około 8 zł. itd.

Oto dlaczego licytację, zreszt-ą bezprawną za­
rządzono w sposób ’tak ,,dyskretny": 14 urzędni­
ków potrafiło się zwolnić; aby po 4 ubrania i fu­
tra za bezcen zakupić.

Wobec takiej grabieży, gdy przyszło do dru­
giej licyt.acji p. Karwasz udaje się do Warszawy
i po przedstawieniu dyr. Czechowiczowi całej
sprawy otrzymuje odpowiedź, że tenże wyśle do
Chełmna delegację zaś licytac.ję wstrzyma tele­
graficznie. I co się stało? Delegat nie przy­
jechał ’wcale, telegram przysze,dł. Ale p. kierow­
nik Urzędu Skarbowego Drąg za.trzymał tele­
gram, nie otw’orzyw’szy go mimo interwencji p,
Karwasza i innych tw?ierdząc, że jedn,ak licy­
tacja. odbyć się musi. I rzeczyw’iście licytacja
odbyła się po raz drugi.

Jest rzccą ciekawą, jakie gusta mają urzęd­
.nicy skarbo-w?i w Chełmnie. Przy sekwestrze,
gdy im zapropono-wał p, Karwasz bieliznę męską
np. za 2 tys. złotych kalesonów, lub też większy
transport opału odpowiedzieli, że to się nie na-

daje, musi dać rzeczy bardziej wartościowe.
A więc gospodarz nie miał tu głosu, tylko urzęd­
nicy.

Ale to jeszcze nie w’szystko, tu dopiero na do.

bre ropoczyna się niesłychany skandal.
W 24, godzinach po zameldowaniu przez

właściciela przedsiębiorstwa upadłości, urzędni­
cy skarbowi dokonali zajęcia całego towaru
i urządzenia w sklepie zupełnie odrębnym, pod
inną firmą itd, stanowiącym w?łasność w’yłącz­
ną żony popadłego w konkurs, żyjącej z mężem
w’ całko-witym rozdziale majątkow?ym i pro­
wadzącej przedsiębiorstwo pod sw?oją firmą. Był
to salon mód i skład kapeluszy.

Znów oczywiście nie pomogły protesty po­
krzywdzonej. Urzędnikom obo’ję.tne były nietyl-
ko skargi i zażalenia, ale nawet przepisy praw?a
cywilnego i handlowego-.

I sekwest-ru dokonano; ponieważ był to towar

sezonowy — kapę! usze żona p, Karwasza ponio­
sła przeto stratę kilkunast,u tysięcy złot.ych A
wi’ęc rabunkowa i bezprawna licytacja zmniej­
szyła aktywa conajmn:ej o % zaś wskutek za­
jęcia przedsiębiorstwa żony, cała rodzina znala­
zła się bez środków utrzymania.

W tę skandaliczną sprawę wmieszany jest
i burmistrz p. Zawadzki. Bo gdy p. Karwaszo-
wo chcąc udow?odnić, że urządzenie sklepu jest
jej własność ą z przed 13 laty, kupione przed ża­
rna,żpójściem sprowadziła zawodowego fotogra­
fa aby zrobi! zdjęcia, celem przesłania ich do,.
Sztumu, do byłej właścicielki, która tam za­
mieszkała i miała świadczyć o sprzedaży właśnie

p. Karwaszowej, - p. burmistrz wydaje pole­
cenie, aby fotograf natychmiast mu klisz odesłał
i nie ośmielił się wywoływać. Po dwukrotnern

powtórzeniu za.kazu przez burmistrza fotograf
klisze potłukł,

Historja upadłości firmy Karw?asz jest jed-.l
nym wielkim skandalem. Skandaliczna samo-I
wd!a naczelnika Dra,ga, zmowa urzędników, ich I

złote interesy, bezprawna licytacja i ,,dyskretne"
gwałcenie praw cywilnych i handlowych, wy­
stąpienie burmistrza Zawadzkiego, obojętność
policji i brak z jej strony interwencji -- wszyst­
ko to jest ciężkim grzechem na naszem życiu
goąpcSarćzem, wołającem o jaknajrych’ejszy
wgląd ze strony władz przełożonych i jaknaj-
prźykładnięjsze ukąranió. Zabijać łudzi nie

wolno, ale też grabić w biały dzień, odbierać
człowiekowi wszystko, niszcząc go do cna i to

,,według programu" — nie wolno".
Tak opiewa akt oskarżenia odczytany przez

p, dyr. Cełewicza. Występki ?z §§ 185, 186, 195
u. k . Po jego odczytaniu oskarżony stawią
w’niosek o odroczenie rozprawy celem wezwania
w charaterze świadka redaktora Ryszewskiego,
autora tego artykułu, na okoliczność, iż treść I
zawarta w akcie oskarżenia miała miejsce nal

rozpraw?ie przeciwko Karwaszowi dnia 19 maja j
1925 roku, zarekwirowanie aktów sprawy kaniej 1

Karw’asza, oraz powołanie całego szeregu świad- 8

ków na okoliczności zawarte w akcie oskarżenia
celem przeprowadzenia dowodu prawdy. Pro­
kurator Janiszew’ski nie sprzeciwiał się w’niosko­
wi oskarżonego.

Sąd po naradzie dopuścił w’szystkie wnioski,
postawione prżez podsądnego i celem wezwania
św(’iadków’ i zarekwirow?ania aktów spra-wę od­
roczy!

Fttelis et conscrtes

jako dobroczyńcy psborowycB,
(Dalszy ciąg procesu o oszmsiwa

asectemnkowe.)
’Warszawa, 16. 4 . (Tel. wł.) Proces

Fucłisa i towarzyszy ujawnia coraz sil­
niej machinacje oskarżonych. Świadek
Piotrowski zeznał, że proponowano mu

zwolnienie od wojska. Gdy dowiedział
się o’ tem aspirant policji Suchanek, wrę
czyi świadkowi 100 milj. marek, aby o-

placił się. Istotnie otrzymał kartkę do

pułk. Jankowskiego, poczem na komisji
poborowej odrzucono go jako niezdatne­
go. Były funkcjonarjusz komisji prze­
glądowej P. K. U. świadek Szymka
stwierdził, że widział u Jankowskiego
papierośnicę srebrną., w której znajdo­
wały się notatki. Jak twierdzi, były to

spisy klientów?. Protokulant komisyj
prze’glądow’ych Olechowski, opow?iedział
o ostrym sporze między dyżurnym ko­
misarzem policji a Jankowskim na tle
zamiaru ostatniego uwolnienia jednego
z poborowych. W rezultcię odesłano go
do Szpitala i tam stwierdzono dobry sta,n
jego zdrow?ia. Major dr. Paw?łowski ze

szpitala Ujazdowskiego Zauważył, że Za-

płatyński wydał polecenie przedstawia­
nia sobie wszystkich poborowych i
wbrew? przepisem o obo?wiązku orzekania

przez dw?óch lekarzy, sam sprawę’ za­
łatwiał.

Nowe nadużycia w poz’nańskim
szu Bezrobocia.

Pisma poznańskie donoszą o now?ych
nadużyciach Funduszami Bezrobocia,
które w?ykryto w Poznaniu. Mianowi­
cie kasjer tamte!jszego Obwodow?ego
Biura Fund. Bezrobocia (państw?ow?ego)
w Poznaniu, Stanisław Knoll, kaw?aler,
z polecenia Zarządu Funduszu Bezro­
bocia, podjął w dniu 7 b. m, z Banku

Gospodarstw?a Krajowego 5800 złotych i
ulotnił się z tą sumą w?raz ze swoim
kolegą Piotrem Chudym, w stronę Byd­
goszczy.

Policja prow?adzi energiczne śledz­
two. Pościg za malwersantami nie dał
narazie żadnego rezultatu !?

Kruki rozdziobią Bzeozpolitę.
Warszawa, 16. 4. (Tel. w?ł.) Wypu­

szczony na- wolność w sprawie szpie­
gow?skiej Kozieł-Poklewski został po­
nownie aresztow?any. Okazało się, że

był on duszą przedsięw?zięcia. Istnieją
poszlaki, iż poprzednio pracował on już
w Warszawie dla sowietów. Darowski

był oddawna szpiegiem niemieckim.

Materjały gromadził Poklewski i Sła­
w?iński, a spieniężał je Darowski. Po­
klewski utrzymywał stosunki z dywer-
santaifti. Plany organizacji były dla

państwa bardzo groźne. Organizację
posiadali wzorową dzięki Poklewskie-
mu, który był oficerem carskiej policji.

Papier - TarefeSil
Papiery pakowe w różnych gatunkach.
Torebki, tytki: kolonjalne, piekarskie, ,galan­
teryjne, drogeryine i t. p. po cenach naj-

niższych poleca 183ffSsrssBse
fiilSFsSbraa teBPaeSacBs

ftelęf, 1639. ByflgsjssCZ. uh Poznańska 10,

tduife mateczka i dziecię roztaczając
Masfe czystości i świeżości, a wesołe

zdrowie uśmiecha się do nas olśnies?

wającemi ząbkami

Najprostszym sposobem
zachowania pięknych i-

zdrowych zębów - jest
codzienne używanie pasty

do zębów Kalodont,

ODPOWIEDZI DEDAKSJL

Radjo - amatorzy Skóreza. W najbliższyta-
czasie urządzimy.

A. N. Nakło. W sprawie p. B. zamieściliś­
my już artykulik w nr. 84. - Dalszych głosów,
zamieszczać nie będziemy.

A. B. Wudzynek. Konw?ie należy zwrócić i,
przytem załączyć upomnienie terminowe spłaty
długu. Jeżeli dana firma nie zastosuje się do
Pańskich w?arunków, to sprawę wnieść do Są­
du Powiatowego.

T. M . O . Wydział Konsularny przy Minister­
st?wie Spraw Zagranicznych w Warszawie, nt,
Wierzbow?a 1.

Małopolanin, Inowrodawska 17. Nie nadają
się do druku.

Fiołek, Wągrówiee. Prosimy o zgłoszenie się
w? naszej redakcji przy okazji. Przed porozu­
mieniem się z panem artykułu drukow?ać nie mo­
żemy.

Rmrdzifiski Władysław, Sprawa, ta. bywa
bardzo często poruszana. Koopertyw?y takie fak­
t,ycznie też istnieję, niestety jednak nie wszyst­
kie debrze prosperują.

M. B . Agentury, ani przedstawicielstwa Towa-

rzystwa ubezpieczeń od ognia ,,Snop" w Bydgo­
sz?czą? niema, ale jest natomiast w? Po?znaniu.

Ł, S, Dzlembowo. Depoz;yta przerachowuje
na 5% z uwzględnieniem położenia stanu mająt­
kowego danego banku.

E, K. Żnin. Banki spłacają wkładki oszczę­
dnościowe według stanu swego majątku. O tem

Wyjaśnialiśmy iuż tyle. razy, że po tysiąc razy
powtarzać się nie będz’emy. Czytaj Pan dokład­
?niej odpo?wiedzi.

T. Z. nr . 496. W sprawie renty inwalid?zkiej
należy się zwrócić do Izby Skarbowej, Wydział
Rent i Emerytur w Grudziądzu.

5S. P . Sępólno. Kto jest kupcem, ten musi ?stia
Ieść na w’szystkie okoliczności środek zapobie­
gawczy.

A. D . 181. Świście. Obliczono dobrze na 15%,
tak, jak się waloryzuje pożyc?zki hipoteczne. Pan

jednak ma prawo żądać wyższej waloryzacji,
która może dojść do 33% pełnej wartości czyli
2217 zŁ; od tej kwoty należy odliczać zaległe
odsetki, według skali procentowej, wyznaczonej
w hipotece.

F, S’. Kros-ikowo. Dotyczy to tylko banków
rządo’wyc.h, a nie prywatnych.

W. D . Nakło, l) Wraz z odsetkami 66,58 zL;
2) Reszta ceny kupna przerachowuje się w

pełnej wartości, według Rozp. Pr. Rżplitej z d,
14. V. 1924 r., g 2 z uw’zględnieniem spadku war-

tiści obciążonego majątku. .W rozporządzeniu tent
zna’dzie Pan wyczerpujące wyjaśnienie.

W. L. Biafcś!iwie. Pożyczka ta będzie prze-
racbowana w stosunku 33%, a może być i wyżej
do SC%: Wynosi ona 3915 zł.

A. K. O. 125. Z chw?ilą ukończenia się ważno­
ści kontraktu. ktńry nic został odnow’iony, mus-i

Pan CpUi-Cr- Z-fąlŁiOWŁ ;. ......
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Wystawa artystów wielkopolskich
,,Plastyka" w muzeum mlejsklem.

Dnia 11 bm, nastąpiło w salach muzeum

miejskiego otwarcie wystawy i rzeźb nowo­
powstałej grupy ,,Plastyka", W wystawie
wzięli udział: Leon Dołżycki, Henryk Jac­
kowski, St. Lam, A, Hannylkiewicz, Bo­
cheński, Wałkowski, Dziurzyńska - Kosiń­
ska i Marcin Rożek (rzeźbiarz,) Jak wy­
nika z różnorodności eksponatów, grupa
nie podporządkowuje swych członków żad­
nej ,,a prpri" założonej doktrynie, nie hoł­
duje żadnym specjalnym kierunkom, lecz

żąda tylko malarskiego wysiłku, wysokiego
poziomu i poważnych usiłowań artystycz­
nych; — mimo, że pewien nacisk w ślad za

sztuką całej Europy, kładzie na stronę for­
malną dzieła sztuki (moment konturu, a

przedewszystkiem bryły}, to jednak w łonie
swem uznaje malarzy o wprosi przeciwnej,
bo impresjonistycznej orjentacji. Np, Leon

Dołżycki i Lam przedstawiają się obecnie,
jako formaliści (nie w znaczeniu bittrokra-

tycznem), Jackowski, jako stylizątor, Hąn-
nytkiewi.cz, Kosińska jako impresjoniści. —

Tego rodzaju organizacja grupy, pozosta­
wiająca swym członkom zupełną swobodę
wypowiadania się pod jednym jedynym wa­
runkiem poszukiwań istotnie plastycznych,
istotnie malarskich, nie zaczepiających o

sferę literatury, fabuły, tendencji, —” speł­
nia swe. zadanie dodatnio, gdyż nie oaczy
oryginalności talentów, podporządkowywa­
niem ich szematycznej zasadzie.

Wystawa wypadła bardzo szczęśliwie,
czego dowodem — zainteresowanie się nią
nietylko prasy poznańskiej, lecz również
krakowskiej i warszawskiej. Niejednokro­
tnie, bardzo fachowi recenzenci podnosili

. wysiłki Dofcsvebiego w kierunku:, równowa­
żenia formy j barwy, zwartej budowy dzie­
ła sztuki, oraz nawrót do ścisłej formy,
opartej w zupełności o rzeczywistość natu­
ry, o modele; — podkreślali Wytworną de­
koracyjność i benedyktyńską, ogromnie sta­
ranną fakturę ,,Zwiastowania" Jackowskie­
go, - przejrzystość i czystość palety Han-

nytkiew!cza, — zwartość i logikę konstruk­
cji w pejzażach Lama, Mocnym talentem
okazał się N, Rożek, którego rzeźbione w

drzewie ,,trude" odznaczają się wysoce ar­
tystycznemu i tektonicznemi walorami. Jest
to niewątpliwie jeden z najpoważniejszych,
współczesnych rzeźbiarzy polskich. Dzięki
wysokiemu poziomowi poszczególnych eks­
ponatów, dzięki jednolitości dzieł sztuki,
uzyskanej przez ich plastyczną wartość,
obecna wystawa w m.uzeum miejskiem na­
leży niewątpliwie do najbardziej udatnych
w ostatniem półroczu; to też powinna za­
interesować wszystkich tych którzy mają
pretensje do pewnych wartości intelektual­
nych i głębszych doznań estetycznych.

W- D,

Z DNIA.

Wiosna sin !radzi!...
Już się wiosna ze snu budzi
Jutro modre, senne oczka

Pójdzie obmyć do potoczka,
t uśmiechnie się do łudzi.

Rozśmieje się słonkiem złotem.
I przez ptasich chórów piosnki
Rozweseli ludziom wioski,
Smutną dolę i tęsknotę.

A pojutrze będzie kwiatki
Siać i sadzić wonne z miodem,
By nie marły pszczdki głodem,
Co są w ulach kolo chatki,

Zaś za tydzień, już na łanie,
Gdzie pagórek i góreczka,
Roześmiane od słoneczka --

Już rozpocznie się oranie!... /

A za miesi§ć, ,.idzie mili!
Jako w raju Acarn, Ewa,
Nim zgrzeszyli jabłkiem z drzewa
Będziem wiosnę, w Polsce żyli!

Dżin.

.2 RUCHU WYDAWNICZEGO.
-- ,sNasz Sztandar" nr. 3-ci już wyszedł.

Zawiera artykuły: Marnotrawcy dorobku

narodowego przed sądem; Krwiożercze pi­
jawki; Stan średni się budzi; Wstydliwa or­
ganizacja oraz dwie piękne nowelki i wiele

innych ciekawych rzeczy, Cena numeru 25

groszy.

KapeSosz-"pMrasollęa.
Tym razeia wy,bryk mody meksykańskiej.

Ale tym razem usprawiedliwiony warunkami
tamtejszego gorącego klimatu. Olbrzym,, słom­
kowy kapelusz, który spełnia równocześnie ’U­
sługi parasolki, zasłaniającej przed pa,lącemi
promień’ami. ’Kapelusz mimo swej potworności
co do rozmiarów, jest bardzo lekki, zrobiony z.

delikatnej słomki ryżowej, ubieranej pompona­
mi.

Jedną niewygodę (ach, straszn,ą niewygodę!)
ma taki kapelusz. Oto dama nie może chodzić

j)od rękę ze swoim adoratorem, chyba źe ten

jest o całą głowę niższy od niej. Trudno jednak
zaprowadzać modę niskich adoratorów!

S"eta w teotesc.

Fe!s,, przesylabi2?owawszy na afiszu tea­
tralnym tytuł ostatniej premjery ,,Ad!am,
Ewa i wąż", popadła, w istny szał,

—- To musze widzieć! To ci będzie heca
w tyjafcrzel — wołała, Ł!aszcząc w ręce i

cżerwieniając jak polny mai.
- Moja Feluś, nie znam tej sztuki i mu­

szę pierwej zapytać profesora Kaźmiercza­
ka, czy ona jest stosowną dła młodych pa­
nienek.

Fela w jednej chwili z czerwonej zrobiła

się siną,
.— Taaak? — rzek!a rozciągniętym jak

guma głosem, — Teraz nagle dostałeś’"stra­
chu o moją moralność? A czerhużeś się ty
profesora Kaźmierczaka wtedy nie zapytał,
gdyś mi głowę swoją miłością kręcił i groził,
że do śluzy wskoczysz! Zbałamucić bidną
dziewczynę to u ciebie nie był grzech, a!e
iść z nią do teatru na Adama i na węża,
to się boisz? Och, t,y podły Judaszu! , Bięr
natychmiast karty, albo takiej naro-bię, ci

kalamancji... t

Ponieważ kalamancją groziła Fela tylko
przy bardzo W.ysokiem napięciu, dramatyęz-
nem, więc jeszcze tego samego wieczora

stedzieiiśmy w teatrze na sztuce o tak k,u­
szącym dla Feli tytule,

— Feluś słodka — mówię błaga!nym, to­
nem — jak masz mi co powiedzieć, to mów

pocichu, bo we fotelach nie wypada krzy­
czeć, jak to ty masz zwyczaj.

— Ja niemara gęby na to, ’abym raamro-

tała pocichu-— rzuciła się Fela. — Jak Coś
źle powiem, to mnie popraw, ale gęby mi

nie sznuruj, bo ja nie twój bucik.
Fo tej małej eksplozji przeszła Fela do

łagodniejszych tonów.
— Ty, kio będzie robił Adama? - spy­

tała.
— Nie wiem. Może Krokowski.
— Jak oa będzie A.dam, to Cieszkowska

z pewnością ubierże się za Ewę. Ciekawam,
skąd oni już teraz, w kwietniu, wezmą fi­
gowych liści. Chyba,, żc sobie wytną papie-
rzane, co?

— Fela, nie masz innego zmartwienia?
-— Pewnie, że nie. Ja taka ciekawa zo­

baczyć raz Cieszkowską tak, jak ją pan Bóg
stworzył. Ty, a wąż będzie żywy czy ro­
biony?

- Skądżeż ja to mam wiedzieć?
- A od czego jesteś redaktor? Na mnie

krzyczysz, żem głupia, a sam...

Na szczęście w tej chwili kurtyna poszła
do góry.

Pierwszy akt przyniósł Feli wielkie roz­
czarowanie. Zamiast spodziewanego raju —

hotel w Wenecji, zamiast gołych prarodzi-
ców -- jakiś pozaoinany baron i książę, a z

węża to już ani śladu.
— Bajtlują ino ludzi — skarżyła się Fela

— co innego drukują na klepsydrze, a co

innego pokazują za kurtyną. Najlepiej od-
bierz pieniądze i chodźmy do cukierni.

— Przecież ja mam redakcyjne bilety
i kasa nie może mi zwracać pieniędzy za to,
czego nie kupiłem,

- Szkoda. To już lepiej zaczekajmy.
Może na drugim akcie co lepszego pokaźą.

Jakoż akt drugi, przyniósł Feli pewną
satysfakcję. Cieszkowska po zrzuceniu pła­
szczą była faktycznie Ewą. Tylko Krokow­
ski, jako indyjski książę, roz.pętał jej kry­
tykę.

— Wygląda ci w tym czepku, jak gdyby
z cyrku uciekł. Widziałeś, jak on udawa,ł,
że nie chce Cieszkowskiej? Taki cygan sta­
ry! A węża jeszcze nie było, Ja się tak na

niego cieszyła...
- Akt trzeci, jak to mówią, dojechał Feli

końca. Ubierając się w garderobie, wy­
krzykiwała na głos:

— Już ta cni ze mnie więcej warjata. nie

zrobią, Ten, kto to napisał, nie zna wcale
stworzenia świata i historji pierwszych łudzi

w raju. Zapomniał: o wężu i o. grzechu pier­
worodnym a to było najważniejsze. Pamię­
tasz w kinie Tarzana-inałpę, jakie to było
ładne! Albo tych czterech jeźdźców/ Apo­
pleksji, jak po mieście na koniach uganiali-
pamiętasz?

— Czterech, jeźdźców. Apokalipsy.
— To jeden djabeł, jak się pn} nazywali.

Tyle zato wiem, że mnie Krokowski tak

rędko do teatru nie dostanie. Przypatrży-
eś się Cieszkowskiej? Ja myś!ałam, że ona

jest tęższa. Jak przyjdzie lato, to powinna
dużo maślanki pić. Gdy mnie poznałeś, to

ja też nie była lepsza od niej, nieprawda?
Dopiero gdy zaczęłam tę -maślankę jak lo­
cha żłopać, tom się fest poprawiła. Cze­
góż ty mnie .szturhasz? Co mówisz..: że(lu-,
cizie słyszą? To i cóż z tego! Lepie; ż,e u

mnie coś słyszą, niż żeby mieli co widzieć.
Patrz, jak ten facet w piaskowym tużurku

gały na mnie wyłupił, Pewnie się dziwi,, że

ja chodzę z takim starym koniem, jak ty...
Ja sobie też czasem myślę, gdzie ja miała

ślepia, gdy ty mi zacząłeś kontramarkę za­
wracać. Zdawało mi się, żs redaktor to nie-

wiem jakie mecyje. Moje koleżanki z zą-

pałczarni mówiły: ta Fela to ci ma szczę­
ście! jakby Paca Boga złapała za nogi! Co
one głupie wiedzą,... Niech szlag trafi takie

szczęście z tobą! Gdyby nie te darmochy
do kina, i to, że mnie nazywają panią re-

daktorową, to już dawno byłbyś dostał ode-
mnie takiego kopniaka...

Powódź pretekstem do reklamy.
Obdarzeni zmysłem reklamy Ame­

rykanie potrafią wykorzystać dla jej
celów wszystko — nawet powódź!

Ostatnio wielkie powodzie nawie­
dziły okolice rn. Dayton (Stany Zjedno­
czone). W tydzień później przechod­
nie mogli podziwiać w wystawie jedne­
go z największych magazynów’ kapelu­
szy w Nowym Jorku melon, okryty
skorupą błota. Przy kapeluszu znajdo­
w’ała się duża tablica z następującym
tekstem;

,,Kapelusz ten został znaleziony na

jednej z ulic Dayton. Jest on wyrobu
naszej fabryki. Wszyscy mogą się
przekonać, iż pomimo długiego pobytu
w wodzie kapelusz nasz nie stracił nic
ze swej formy i nie zmienił koloru."

Najsstodaie^sxe parasolKi.
Parasolki, mianowicie u dam angielskich,

staja, się coraz hardziej dekoratywne. Już nie

wystarczają no. nich szlaki, falbany. koronki
i inne aplikacje. Hafty na nich przeobrażają
się obecnie w zwierzęta, głównie w ptaki. Na

naszej rycinie widzimy taką parasolkę z wy­
haftowaną na niej papugą. Wygląda to cokol-

wnek dziwnie, ale nadzwyczaj barwnie i ory­
ginalnie. Moda ta dostała się już i do nas.

Bez naczynia się rozleje,
A ma na początku ,,p";
Z ,,m" pracuje,.gdy wiatr wieje,
Albo struga wody mknie.

St.
30.

’

Aryffflscsraf,
(Cyfry zastąpić lit-erami?

1.2.3.4. -- w kawałerji;
3.2.1.4. - jest w drogerji;
2.1.4.3. — widać w dali,

Gdy się cali.
K.

Rozwiązanie szara.d z ostatniej niedzieli:
nr. ,27: echo ucho( nr. 28: lektyka. ........

Trafne rozwiązania szarad nadesłali z Byd­
goszczy: Bolesnczyk, A. Lewandowski, M, Fą-
ferek, S:, Pudlik, T, Sarnowski, A. Pytlewicz,
N. Sanni:;ski, ’M.. Baszkiewicz, A. Ormińsk},
I. Ortóińsk), T. Walkowiakówna, K. FaWleWskl,
J, Michalski, ’A. Switalski, Cz. Wilczyński, M.

Św’talski, J. Magnus, E. Maciejewski, W. I .a-

tuskówna, W. Jastrzębski, C. Błaszakówna, A.

Piasecki, M Wiśniewska, C. Ciabach, A. Ciafca-
chowa, Ź. Pezala A. Maciejewska, W. Jastrzęb­
ska, J. Ciabach, M. Kretowicz, St. Jesipnowski,
F,. Kwiatkowską W. Czajkowski, J. Czajkowska,

j K. Szumiński, B. Kowalski, J. Goździewicz, G.
Znaniecki U. Burzyńska., W. Rux, M. Szumiń­
ski, Ł. Znaniecka, H. Burzyńska. A. Znaniecki,
E. Szum nski, M. Bilski, F. Adryan, T. Filipiak,
W. Siuda, E. Strachowska, Z. Suwalski, St, Ko­
morowski, P. Ilusiatyrtiak, P. Strachowśki, Z.
Komorowski, C. Mikotó.jeżyk, K Orćhoweki, F.

Napierała J. Belkowski,. Z . Jakubowska, J, Ja-
kufewskl, M. Grzelachowski, L. Grżelachowski,
B. Nowakówna. F . Maleli rowicz, J, Ormiński, W,
Racinłewski, W. Świtaiski, L. Kawka, A. Roma­
nowski.

Z prowincji: M. Alwinówna — Szubin, Z
Świerkowski — Kostrzyn, M. Pudelewicz -”

Nakło. K. Nalcwaiski — Graboszewo. P. Minczy-
kowski — Kościerzyn Wielki, K. Maciołek —

Podobowice, K. Sobociński .— Samoklęski, G,.
Znaniecki — Ńawra K Keuchel — Wybcz, IŁ
Znaniecki — Nawra, E. Keuchel -- Wybcz,
J. Ormińsk! -— W:ężowo. B. Chumiński — Margo­
nin. J, Pałąkćwna — Rybnik, M, Mannusówna
— Skarszewy, E. Alwin — Szubin, J. SmoJ’ćski
— Morzewo, L. Alwin — Szubin, A. Schreiberó-
wna — Fordon, St. Szybowicz — Szubin, M.
Niedbalski — Szubin, W. Szybowicz — Szubin,
H, Maciejewski — Bobrylewo, M. Maciejewski
— Szubin. Cz. Graczykówna — Kaczanowo, J.
Macią’ewska — Dąbrylewo B. W. Świtkowski
— Nakło. K, Pawlewski - Kcynia,. Stefan Śle-
dzikowski — Luzino.

Nagi’ody w drodze losowania otrzymali:
I-szą — W. Jastrzębsk’, Bydgoszcz (Jan Szcze­

pkowski ,,Władcy kniei" — obrazki myśliw­
skie)

li-gą - M, Magnusówna, Skąrgzewy, Póra,,
(Irena Mrozowicka — ,,Za, klasztorną furtą".)

ni-cią, - .T . Jakubowski, Bydgoszcz., (Frąn-
j ciszek Finn T. J . ,,Piżygody wesołego Tomka"J

Iteysiita
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Z ostatnie] chwili. !
Bilion udziela nam nowa pożyczkę.
Warszawa, 17. 4. (Teł, wł.) W War­

szawie bawi współpracownik firmy Dil-
lon et Co. p . Eberstaedt, aby ostatecznie
sformułować umowę w sprawie II i III

pożyczki w wysokości 10 i 5 miljonów
dolarów. Pożyczkę tę przeleje rząd do
Kas Banku Polskiego dla zasilenia wa­
lut w zamian zaco przekaże Bank Pol­
ski złote do funduszu gospodarczego
przy Banku Gospodarstwa Krajowego.

Dyrektor Banku Dolnego, Wilkoński
nie chce ustąpić!

Warszawa, (Tel. wł.) Usunięty ze sta­
nowiska swego prezes państwowego Ban­
ku Rolnego, p. Tomasz Wilkoński, ogłosił
list do ministra skarbu Zdziećhowskie-
go, w którym zarzuca mu, że ministrowi
nie przysługiwało prawo do udzielania
mu dymisji. Zatarg między nim a Radą
Nadzorczą powstał na tle sprzedaży o-

środka przemysłowego ,,Strzelce", nieko­
rzystnej dla państwa. Ujrzawszy, że
Bank Rolny staje się terenem karjery
dla jednostek, wyrządzających krzywdy
i. szkody instytucji, wziął się do ukróce­
nia nadużyć. Uważając postanowienie
ministra za niesłuszne, nie złożył urzę­
dowania I wspomnianą decyzję zaskarżył
przed właściwym trybunałem,
Dygnitarz Ligi Narodów w Warszawie.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.) Bawi

tutaj Sir Erie Colbau, szef sekcji mniej­
szości narodowych w sekretariacie Ligi
Narodów. Zapewniają, że interesuje
się on szczególnie ugodą polsko-żydow­
ską.

He będzie oficerów kancelaryjnych?
Warszawa, 17. 4 . (Tel. wł.) Minister

Spraw Wojskowych ustalił, że na przy­
szłość w kancelarjach wojskowych ma

pozostać ogółem 403 oficerów, 714 szere­
gowych i 159 pracowników cywilnych.
Reszta w ciągu miesiąca od dnia ogłosze­
nia rozporządzenia winna odejść do for-

macyj macierzystych. Urzędnicy cywilni
mają być zwolnieni z zachowaniem ogól­
nych przepisów.

Owa programy sanacyjne.
Blin, Zdziechowski dąży do równowagi

budżetowej. - Socjaliści także,
Warszawa, 17. 4. (Tel, wł.) Toczą­

ce się od dłuższego czasu rokwania mię­
dzy stronnictwami koalicji o program
sanacji dobiegają końca. Obecnie zo­
stały 2 projekty, jeden ministra Zdzie-

chowskiego, drugi socjalistyczny, przy­
jęte. Współpracownik ,,Nowego Kurje-
ra Polskiego" rozmawiał z ministrem
Zdziechowskim, i ten go zapewnił, że

urzeczywistnienie jego programu ozna­
cza bezwzględnie przeprowadzenie rów­
nowagi budżetowej za pomocą zwięk­
szenia dochodów i zmniejszenia wydat­
ków. Zostanie wniesiona ustawa, wy­
łączająca w przyszłości możność pokry­
wania wydatków państwowych bileta­
mi zdawkowemi i przeprowadzająca
stopniowe wycofanie ich z obiegu’ Zmia­
nie ulegnie również statut Banku Pol­
skiego, przez przygotowania go do sta­
tutów nowoczesnych banków emisyj­
nych i do potrzeb życia gospodarczego.

Gliwic będzie reprezentował
Polskę.

Warszawa, 17. 4. (Tel. wł.) Polskę re­
prezentować będzie na międzynarodowej
konferencji ekonomicznej wiceminister
handlu p. Hipolit Gliwic.

Odzie się podziewają obce
waluty płynące z eksportu?
Komisja Banka Polskiego wykryła wielkie

nadużycia, - Zaledwie trzecia część nale­
żnych sum wpłynęła do Banku Polskiego.

— Rząd zapowiada represje,
Specjalna komisja Banku Polskiego na­

trafiła na ślad wielkich nadużyć na szkodę
skarbu państwa, popełnianych przez firmy
eksportujące z Polski towary za granicę.

Przeprowadzając statystykę towarów,
eksportowanych z Polski za zezwoleniem
min. przemysłu i handlu oraz obliczając wa­
luty, jakie z tego tytułu wpływają do skarbu
— doszła komisja do nieoczekiwanych, a

ujemnie świadczących o moralności nasze­
go handlu rezultatów.

Kontrola ujawniła, że na 130 miłjonów
złotych eksportowanych w ciągu miesiąca
towarów, wraca do Polski walut zagranicz­
nych zaledwie na sumę 50 miłjonów złotych
miesięcznie, czyli prawie zaledwie jedna
trzecia należnych walut

Dochodzenie ujawniło, że niektórzy eks­
porterzy świadomie wprowadzali w błąd
ministerstwo skarbu, podając niższe kwoty,
osiągane z eksportu.

Ustalono też że część walut zagranicz­
nych, przypadających z eksportu, wpływa­
ją do bankó^ gdańskich do dyspozycji eks­
porterów.

Machinacji tych dopuszczali się głównie
przemysłowcy drzewni, którzy reprezentu­
ją około 20 proc, całego eksportu z Polski,

W najbliższych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie skarbowe, zaostrzające obowią­
zek przekazywania do dyspozycji skarbu
walut zagranicznych, osiąganych z eksportu

Firmom, dopuszczającym się krzywdzą­
cych skarb państwa machinacyj waluto­
wych, wytoczone będą sprawy karne, a wy­
dawanie zezwoleń na wywóz towarów za­
granicę ulegnie rewizji.

W wykryciu tem leży, zdaje się klucz
do rozwiązania zagadki, która polega na

tem, że mimo aktywnego bilansu handlowe­
go, zapasy waluto’we Banku Polskiego za­
wsze się zmniejszają. Jest rzeczą smutną,
że znajdują się w Polsce ludzie, którzy każą
robotnikowi głodować, a sami nie mają
skrupułów działać na szkodę państwa.

Ze sportu.
Filka nożna.

Sokół I - ,,Korona".
W niedzielę, 18 bm. od godz. 13-tej odbędą

się zawody pomiędzy powyższymi klubami na
boisku 8 Dyonu ŚańioćhodóW. Porządek Zawo­
dów następujący:

Godz, 13 II Sokół — II Korona;
Godz. 15 I Sokół — I Korona;
Godz. 16.S0 III Sokół - III Korona,

Zawody zapowiadają się interesująco, gdyż
będzie to porównanie sił obydwóch klubów,
a zarazem przysposobienie Sokoła do rozgrywek
związkowych.

K. S. ,,Pol:onja".
W niedzielę, dnia 18 bm. odbędą się na bo­

isku Szkoły Oficerskiej o godz. 16 pomiędzy K.
S. ,,Polonja" a W. K. S. ,,Gryf1 — Toruń zawody
w pi!kę nożną o mistrzostwo okręgowe. W. K.
S. Gryf jest drużyną fizycznie silną i ambitną
a ponieważ zmieniono na korzyść skład druży­
ny K. S . Polonia, spodziewać się. należy cieka­
wych zawodów.

Przedmecz: Team I i Team II 61 pp. Wlkp .

o godz. 14. Zarazem dodaje sęi do wiadomości,
że K. S . Polonja organizuje sekcję tennisową.
Zgłoszenia na członków tejże sekcji przyjmuje
sekretarjat klubu: p. Matuszczak, ul. Chrobrego
nr. 14.

Z ,,Astcrjl".
W niedzielę, dnia 18 bm. odbędą się zawody

piłki nożnej pomiędzy I b K. S . Polonja a I dr.
K. S. ,Astorja o godz. 2 na boisku 62 pp. Po

osiągnięciu przez obie wymienione wyżej druży­
ny która ładnych rezultatów i pokonaniu dosyć
groźnych przeciwników, należy się spodziewać
interesującej gry.

Zawody między K. S . ,,Astorja11 a ,,Koroną"
odbędą się prawdopodobnie dopiero za tydzień.

Harcerski Klub Sportowy.
Sekcja Mska-atletyczna. Otrzymaliśmy po­

zwolenie na używanie boiska Szkoły Oficerskiej
do treningów lekko-atletycznych. Obecnie tre­
ningi odbywają się co wtorki i piątki od godz.
16 do zmroku. Zaleca się wszystkim członkom

którym zależy na systematycznym treningu,
stałe korzystanie z pozwolenia, gdyż niedaleko

już od za.wodów w dniu 3 maja i do zawodów
Pom. O . Z. L, A. Zawody te nie mogą zastastać

nas nieprzygotowanymi.
Wszelkie pisma i sprawy dotyczące Harcer­

skiego Klubu Sportowego w Bydgoszczy przesy­
łać należy pod adresem: Wiktor Strzałkowski,
sekretarz H. K . S., Bydgoszcz, ul, Garbary 17 I.

KRONIKA POLICYJNA,
— Śmierć żebraczki. Wczoraj po połu­

dniu chodziła po ulicy Gdańskiej od domu
do domu żebraczka staruszka, lat około

65--70. Gdy przyszła ona do restauracji
Tyma (Gdańska 75b), padła tam trupem.
Zwłoki staruszki przewieziono do kostnicy
przy uł. Szubińskiej. Sekcja zwłok wykaże
przyczyny śmierci.

— Oszust, o którym wczoraj pisaliśmy,
nie nazywa się Detz. lecz Bełz.

— Aresztowano wczoraj 2 złodziei,
włóczęgę, 5 pijaków i 1 kobietę za przekro­
czenie przepisów policyjno-obyczajowych.

— Jeden amator cudzych rowerów jesi
już pod kluczem. Otton Baganc, zamieszka­
ły przy uł. Gdańskiej 55 skradł rower pozo­
stawiony bez opieki przez Jana Kaźmier-

czyka,
— Bydgoszczanki widocznie są feardzc

ponętne, bo by się w ich towarzystwie za­
bawić, przyjechał do Bydgoszczy aż \
Włocławka niejaki Brongar Franciszek. Za­
bawił się on z jedną panienką lekkich oby­
czajów w mieszkaniu jej przy ul. Zygmunt.;
Augusta 19, a obudziwszy się rano, zauwa

żył brak towarzyszki. Wraz z nią zginę!(
20 dolarów, 50 złotych i złota obrączki
ślubna.

Z ŻYCIA T0WARYSTW.

Baczność, członkowie Powstańców 1 Woja­
sów obwodu bydgoskiego. W niedzielę, 18. bm,
ujeżdżają towarzystwa do Maksymilianowa na

iroczystość poświęcenia sztandaru. Maksymilja-
iowo prześle 4 wozy w drabkach po 4 konie.
Sażde Tow. powinno wysłać najmniej 20 dru­
tów. Program wyjazdu: od 7.30 do 8 zbiórka to­
warzystw za torem kolejowym przy ul. Gdań­
skiej, o 8 zgłaszają, komendanci udział komen-
iantowi obw., poczem wsiadanie na wozy, i o

i.15 odjazd. Udział będzie podany w okólniku.
Wolność! Zarząd Obwodowy.
Bydgoskie Tow. Cyklistów.1 Przypomina się

:ż!onkom jutrzejszą wycieczkę do Koronowa.
Zbiórka o godz. 8 rano przed lokalem p. Baecke-
-a . Uprasza się o liczny udział członków, sym­
patycy mile widziani. Sekretarz.

Pcdoiicerowie Rezerwy. Zebranie zarządu
Ddbędzie się w poniedziałek, 19 bm. o godz. 7
wieczorem w sekretaria.cie Koła w Strzelnicy,
przy ul. Toruńskiej. Komplet zarządu ko­
nieczny. Zarząd.

Tow. śpiewa ,,Harmonia". W niedzielę, dnia
18 bm. o godz. 9 ra,no odbędzie się w kościele

Serca Jezusowego ślub druhny Sobek oraz sre­
brne gody jej rodziców. Wobec tego wzywa się
wszystkich członków do licznego i punktualne­
go stawienia się w kościele na chórze.

CL P. N. Sokół V. Schadzka. dziś o godz. 7
wieczorem w lokalu ,,Promenada" (4 śluza).
Komplet I drużyny pożądany. Kierownik.

Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria". W nie­
dzielę, dnia 18 bm. odbędzie się wspólna wy­
cieczka- Zbiórka o godz. 2,30 przy ul. Jagieł
lońskiej róg Bernardyńskiej.

Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz -y
Szwederowo. Dziś w sobotę, 17 bm. odbędzie sio

pierwsza wiosenna zabawa, na której 2 orkie­
stry grać będą: mandolniowa i smyczkowa
(Jazz-brand) w lokalu p. Baeckera, ul. św. Trój­
cy 9. Początek o godz, 7 wieczorem, kon’et??i
na którą to pokrewne, bratnie i nam sympaty­
zujące Tow. oraz wszystkich członków jaknaj-
uprzejmiej zaprasza Zarząd.

K. S. ,,Korona" pizy Zw. Podof. Rez. Dziś
W sobotę, 16 hm. o godz. 7 wieczorem odbędze
się schadzka informacyjna dla I, 11 i III druż.
w celu rozgrywek niedzielnych. Przybycie
wszystkich członków konieczne.

Polski Związek Kolejowców (P. Z . K,) Kole
Ruchu Bydgoszcz, Zebranie miesięczne odbędzie
się w poniedziałek, 19 bm. o godz. 18 w lokalu

p. Szumińskiego, ul. Łokietka 18. O liczny udział
członków prosi Zarząd.

Tcw. oświatowe ,,Lech". Zebranie w ponie
działek, 19 bm. o godz. 8 wiecz. w salce posie
dzeń 3 maja. Ma porządku dziennym ważne

sprawy. Koło śpiewu w środę o 8-mej.

Bydgoski Klub Kolarzy. . Nadzwyczajne ze­
branie odbędzie się dziś w sobotę, 17 bm. o godz.
8-mej, zarządu o godz. 7-mej wieczorem w lo­
kalu Harmonja, ul. Marcinkowskiego 1. Z po­
wodu bardzo ważnych spraw prosimy o liczne

przybycie członków. Goście i sympatycy mile
widziani. Zarząd.

, Hallerczycy. ,,Drożyna błękitna" we, wtorek,
dnia 24 bm. o god. 7.30 wieczorem odbędzie się
w gimnazjum Kopernika odczyt z przeźroczami,
wygłoszony przez p. red. Fiedlera. Członkowie
wraz z rodzinami proszeni są o gremjalne przy­
bycie.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra­
nie zarządu odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go
dżin a 8 wieczorem w sekretarjacie, ul. Mazc

wiecka. Komplet konieczny.
Polskie Zjednoczenie Drobnych Kapców. Nad­

zwyczajne zebranie odbędzie się w niedzielę, dn.
18 bm. w sali p. Mellera, plac P’astowski 2.

powodu bardzo wa.żnych spraw prosimy o liczne

przybycie członków. Zarząd.
Zebrania miesięczne Kółka Rclniezego, które

się odbędzie w niedz elę, 18 bm. o godz. 3 po poi.
u p. Kążmierczaka, ul. Ruska 16 w bardzo waż

nej sprawie prosi o komplet Zarząd.
Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz III. Jutro w

niedzielę odbędz e się bieg leśny o mistrzostwo
gniazda dla druhów i druheń. Zbiórka o godz.
14-t .ej na ul. Kossaka. Naczelnik.

K. S . ,,Astorj’a" przy Tow. Pow. i Woj. ,,Ma-
cierz". W sobotę po treningu schadzka. Upra­
sza się o przybycie członków I jak i II drużyny.
Niestawienie się w razie uniew’innienia — po

ciąga za sobą karę.
Klub Sportowy ,,Polonja" Bydgoszcz. (Kie­

rownik oddziału piłki nożnej). W poniedz.alek
dnia 19 bm, o godz. 8 wiecz. odbędzie się w sali

,,Harmonja" przy ul. Marcinkowskiego 1 a ze­
branie wszsytkich członków klubu, biorących
czynny udział w piłce nożnej. Obecność wszyst­
kich, z pow’odu ważnych spraw — konieczna,

S. M. P. ,,Gwiazda". Schadzka z powodu
wycieczki odbędzie się dziś w sobot-ę w domu

Kat. o godz. 7,30 wieczorem.
Trening lekkoatletyczny odbędz-ie się dziś w

sobtę o godz. 4 .30 po pot na placu Ułańskim

Przybycie członków’ oddziału sportowego ko

nieczńe.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie zarzą­
du odbędzie się w środę, dnia 21. bm. w sekre­
tariacie, uł. Mazowiecka 43. Komplet konieczny

Oddział Kolarzy Sokoła V, Pierwsza współ
na wycieczka na row’erach odbędzie się w nie­
dzielę, 18 bm. do Żnina. Zbiórka przed lokalem
zebrań ,,Złoty Róg" na Okolu o godz. 7.30, wy
ażd punktualnie o godz, 8. Przyjazd o godz. 2 .

Strój oddziału: w marynarkach. Goście spor­
tow’cy, którzy interesują się naszym sportem
na wycieczkę naszą serdecznie zapraszamy,
punktualne stawienie się prosi

4-) Popowski, kierownik admin.

Baczność Sz, Tcw. Śpiewacze XXI Okręgu!
Do wćwiczenia na zjazd okręgowy w Korono--

wie są następujące pieśni: konkursowe zarazem

ogólne.
Na chór męski: 1 ,,Dwie dole" - Lachman-

na (nowe opr.); 2) ,,Lipka" — St. Kw’asnik.
Na chór mięsa.: l) ,,Nasza Hanka" - W, Że­

leński; 2) , Doliny" — Kazuro.
Na chór żeński: l) ,,Są na boru szyszki" -1

W. Raczkowski; 2) ,, Hej-że ino fijoJećzki" —-

W. Raczkowski. ’

Oprócz tego winno każde koło wćwiczyć jedną:
pieśń dow’olną, którą odśpiewać jest zobowiązaą
ue. Za zarząd: J, Janicki, prezes,

Zebrania Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego.

Bydgoszcz. W niedzielę, dnia 18 bm. ze­
sranie filjł transportowców w ,,Ognisku"

przy ul. Jagiellońskiej 71 po pot o godz. 5.
?ardzo ważne sprawy. Referat wygłosi

prezes okr. drh. K . Kałdowski.

Bydgoszcz, We wtorek, dnia 20 bm., ze­
sranie pracowników elektrowni j tramwaju

w lokalu o. Ziółkiewicza przy ul. Śniadec-
cich nar, Sienkiewicza, wiecz. o godz. 6-tej.
3ardzo ważne sprawy. Referat wygłosi
sekr. okr, drh. A. Gołąbek.

Koronowo. W niedzielę, dnia 18 bm,, ze­
branie fil)i rob. i rzemieśln. w lokalu p. Pio­
trowskiego po poł. o godz. 2-giej. Referat

wygłosi członek zarządu okręgowego drh,
W. Suplicki.

Nadzwyczajne Walne Zebranie
Pracowników Państwowych wszystkich dy-

kasterji
odbędzie się w sobotę dnia 17 bm. o godz,
7-mej wiecz, w sali Wicberta (Stara Byd­
goszcz).

Na porządku dziennym sprawa projek­
tów ustawy uposażeniowej; referent kolega
Szczurek z Warszawy.

Wzywamy wszystkich kolegów o jaknaj-
łiczniejsze przybycie.
Gramek, prezes okręg, pracow. Poczt i Teł.

Sawicki, prezes okręg, prac. Kolei Państw.
A. Źwierzehowski, prezes Tow. Urzędnik.

NOTOWANIA

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu
z dnia 17 kwietnia 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost,
zaraz za 100 kg, w złotych.

Żyto - - 25,50 -23,50 Pszenica - - 43,00- 45,00
Owies................... ... .................. ... 28,00— 30,00
Jęczmień - 25.00—27,00 Jęczm brow. 25,00—- 27,00
Mąka żytnia 70% z workami .

- - - 4 ,00—
,, 65% . ... 41,00-

Maka pszenna 65/’ ,, . ... 68,50-
Otręby żytnie 19,00-20,00 Otręby pszen. 19,50— 20,50
Groch polny................................................... —

Groch victoria ........... 32,00— 36,00
Seradela................................................. 24,no 28,00

Urz.tio.9i ceduła z dnia 17. 4 . 192S r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za lOOOmk. nom.)

Sn:’° dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
5,30-5,4 (za 1 dolar.)

Sn/° listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów’,
7,85- (za 1 ctr. mtr.)

5q/° Pożyczka konwarsyjna 0,33 (za t zł.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

Bank Przemysłowców I—II em. 0,70 0,ó0

Akcje przemysłowa:
Kurs w złotych (za 10 0 mk. nom.)

Poznańska Spółka Drzewna I-VII em. -0,20

Bank Polski płacił w dniu 17. 4. za:

dolary amerykańskie 8,83
funty szterlingów - 43,01
franki szwajcarskie 170.77
franki francuskie 30,05
franki belgijskie . 32,97
marki niemieckie 210.15
guldeny gdańskie 170,67
Dolar w obrotach przedgiełdowych 9,50.

Wartość złota. Pan minister
_

skarbu u-

stalił wartość 1 grama złota w dniu 17 kwie­
tnia na 5 zł. 88,19 gr.

Chcesz zapomnieć codzienny trud i znój
I wspomnieć z dziczą wraży bój?
Przybądź Obyw’atelu! bo z w’elką czcią,
Powstańcy i. Wojacy do Baeckera Cię proszą,

Byś uczestniczył w zabaw’ie wiosny,
Był raz w swem życiu bez miary radosny.
W sobotę 17 kwietnia wieczorom,
Gościem był, zao-patrzony dobrym humorem,
Jest Jazz, trąbka, flet, muzyków cała moc,
Bo dwie orkiestry tam grają _całą noc;
Przez co masz możność puścić się w tan,
Jak zechhesz, być możesz swej woli pan.
Sh-mmy. Fos, Walc, l’o!ka i Krakowia;
Panie mów’ią, że tańczą tak i wsiąk;
I one będą nasze nadobne,
Bo też bez Pań zabawy niepodobne.

Powstaniec,
- ,,Tiycli" kawiarnia i restauracja, ul. św.

Trójcy 12 starając się aby pobyt w lokalu tym
był przyjemny, urządza codziennie koncerty
duetu artystycznego. Położenie restauracji bar.
dzo szczęśliwe bo ładne, nad kanałem z poko­
jami obszememi, czystemi i z gościnnie urzej-;
mym gospodarzem,



Str. Nieaziela, dnia 18 kwietnia 1926 r, )SR -ob

HyOo iiafte jest mydłem przyszłości, ponie­
waż nie działając ujemnie na

cer§, usuwa wszelkie nieczystości skórne,
jak wągry, pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy,
pot i nieprzyjemny zapach jego itp., utrzymuje
cer§ świeżą, czystą i delikatną, pozostawia
długotrwały silny a miły zapach.

WltroSfrft ’WSistf!MM usuwa radykalnie płatny po hiko-
Rj BIB rliailOr tynie jakotsż wszelkie inne, nie -

dające się usunąć przy użyciu przeciętnego
, innego mydła toaletowego.

ma składniki ziarniste co nie’

jest wadą lecz zaletą tego mydła,
ponieważ właśnie te w"ywierają dodatni wpływ
na cer§, co użycie udow’odni.

Whrsitfi WOaf?fip daj’e ?iane obii’- m,’ekk4 i ^stą,
l’J/.SMU l’llla?SMI będąc równocześnie bardzo o-

szozgdne i.’ tanie. ’

(6471

Polecam dalej:
mydła l%BBsSBBSWWOe, lecz ShsSOlssg.

Hyfite ?rzemyglaisha Przemy sławki,

Mydła Glieeryt!awe
feSP§SB odznacza silnym zapachem, jest

Mydło Mo?

My!!to

Oryginalne tylko % firmą

HENRYK ŻAK, Poznań.

niezrównane w jakości.

J15 Państwowa bateria K!asowa
!Jeszcze tylko kilka dni

|i do ciągnienia I. kl . Loterji Państw l
11 Teraz przy I. kl . najkorzystniejsze warunki, gdyż naj
,łatwiej do opłacenia. Cały los kosztuje 40.— zł,, pół

1120 zł., ćwierć 10. - zł.
f Do II. ki . płacą nowonabywcy już podwójnie.
"Cftmtmteinte I. SsS. 21 . i Biib

Dla zbyt krótkiego terminu będą zamówienia poza-
miejscowych tylko jeszcze za poprzednią przesyłką pie­
niędzy uwzględnione.

Kolektura FS,
9716) Bydgoszcz. Dworcowa 17.
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Restauracja i EuHiernia w Poznaniu
na terenach Targu Pszn?ftskiago prsy uh Głogowskiej ar. 52.

Zakład nasz znajduje się Vs minuty OS! dworca

gł6wnege,t wyjście zachodnie i jest śpecjaluia
dogodny dła przejezdnych, zatrzymujących się
nawet na krótko w Poznaniu. - - - - - -

BoiccBte oiwssrte Swaag osa eS-fej meho
Polecamy wyborowe ciastka własnego wyrobu.

9708 .
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Jr|Czutajcie ,,DziEonik Bgdgasfci"
Kino Moweści SPa”CMaf(SWSS wspaniałej komedji z Konstancją Kino Nowości

Tsimadga w roli głównej pod tytułem: ---e,ufl. Wosiowffl mr. S. as9. jrasr. S.

SiosffrzuczlMs s MhBngto"

W
CotSo§Ć"

1O - oliiów

Scenarjusz: H. KRALY według LUDWIKA FULDY.

Nadpr^rams ,,Wisgcio - WwirjfiF 9673
1O oggt^w

Bydgoska

His lnystnałewy
repsSuiąsy_ system Col-

!fis!
:ł,sJ

najti. ulepszeniem, pię
knagrawura myśliwska

wybitna działalność

wszystkich luf, mało

prowadzona, (9556

dubeltówka
B’(ffięgBSSrfSSE gS^^CigK

f?ibr. Sauer ii Sohn z

trzypierścieniowemi lu­
fami fabr. Kruppa, ka­
liber 16

tej! srowBlisiiwe

g sztu!f, kaliber 12, na

Sprzedaż Cena na za-

py atue.

Nadleśaiezy Rol!e, Linie,
p, Lwówek po w. Nowy

Tomyśl (P morza).

tath Ka! broń z

Wós i koń
wraz z pi nym robotni­
kiem, poleca się do

każdej . pracy. Antko­
wiak Wilczak, Wincen
tego Pola 6.

Zagoicie
ya stacjach kolejowych

w k;oskach Towarzyst.wa
....

”"- ; J 111"r

Ks’ęirarni Kolei.’ ..Ruch”

O

Torara.

Znown lewizie a piekarzy i zzeżnlkdw. Dnia

13. bm. policją przeprowadzała znowu masowe

rewizje cen u piekarzy i rzeźników w rejonie
III. komisarjatu. Przy rewizji ustalono, że pie­
karze podwyższyli ceny na pieczywo od 13 do
3533. W niektórych piekarniach stwierdzono złą
wagę na pieczywo. Ceny mięsa podskoczyły od,
3 do !O%. Tak brzmi urzędowy komunikat. Od

interesowanych dowiadujemy^ się, że ustalone

podwyżki datują już od dłuższego czasu i imane

są szerszemu ogółowi. W Ostatnim czasie rzeko,
mo podwyżki cen nie było.

Werbowanie członków fila koła Przyjaciół
Teatru rozpocznie się w sobotę, we wszystkich
pierwszorzędnych sklepach i bankach. Ponieważ
członkowie zwycza,jni, opłacają tylko 50 groszy
na miesiąc, należy się spodziewać masowego
przypływu członków.

Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej. W czwar­
tek rano odbył się wspaniały pogrzeb lotników

śp. sierżanta pilota Kałużnego i płut. mechani­
ka Jana Wołosiewicza, którzy podli óiiarą. ostat­
niej katastrofy na tutejszem lotnisku. Przed od­
prowadzeniem zwłok na cmentarz, odbyła się w

kościele garnizonowym uroczysta msza ża,łobna,
Po mszy, wy’ruszył kondukt żałobny, -

. 2 trum­
ny na kadłubach aparatów,- okryte kirem i zie.

lenię - prowadzony przez ks. dziekana Sienkie­
wicza przez Nowy Rynek, i ul. Prostą do cmen-

tarza wojskowego. Na czele konduktu kroczył
oddzia.ł żołnierzy z orkiestrą 63. pp. i liczne de­
legacje z wieńcami, których liczbą dosięgła 30.
W pochodzie . żałobnym wziął udział generał
Skierski i nieprzeliczone tłumy ptib!icznośści.

Ile lufizf mieszka w Toronta. Urząd Staty­
styczny notował z dniem 31. marca Stan lu­
dności na 46,590 osób. Wedle wykazu zamiesiąc
marzec, przybyło w tym miesiącu 698 osób, u-

było natomiast 515, zatem wzrosła ogólna liczba
o 183 osoby,

Znak czasu Świątecznego. Kornel Makus-zyń­
ski twierdził w swym świątecznym feljetońię, że

gdyby pobożność Polaków mierzyć na ilość skon­
sumowanej kiełbasy świątecznej, wszyscy świę­
ci powinni być Połakami. Otóż to twierdzenie,
i w Toruniu można zastosować. Jak bowiem

wykazuje notowanie Rzeźni Miejskiej w okresie

przedświątecznym, ubito ogromna, masę zwie­
rzyny chlewnej, rogatej i nierogatej. Według do­
kładnych obliczeń, w czas’e od 23. marca do 1.

kwietnia ubito 160 sztuk bydła rogatego, 726
sztuk trzody drobnej, 446 sztuk trzody chlew’nej,
IJ konia,

Ile złożono dotychczas aa Bezrobotnych? O-
statnie zestawienie, komitetu obywatelskiego po­
mocy dla bezrobotnych w Toruniu wyka-zuje w

CgKgfewfe d, %i gt.

Znatadene rzeczy. W czasie od 18. marca dó
2. kwietnia br, znaleziono w ńr’eście: kilka klu­
czy, książeczkę do nabożeństwa, portmonetkę ż

małą kwotą pieniężną, portfel, papiery na . na,­
zw’isko Stanisław’ Chróśćik, portfel z papierami
na nazwisko Stanisław Wysocki, tablicę do sa­
mochodu nr. 13976 i rękawiczkę damską. Wy­
mień’one przedmioty odebrać można za poprze-
dniem wylegitymowaniem się w ratuszu pokój
nr. 19- w’godzinach urzędowych od 9 do -l-ej.

StfagwtfwK’d.

Program sbsbofiu Konstytucji 3 maja- W
ub. środę zebrał się Komitet Obchodów Naro­
do-wych w ratuszu, celem przygotowania pro­
gramu na obchód święta narodowego. Przygo­
towano następ-,j;’acy program: O godz. 11,uroczy­
ste nabożeństwo, poczerń pochód i przemow’a na

rynku, od godz. 3 do 6 po poł. zawod.y sportowe
ną boisku przy gazowni, w’ieczorem przedsta­
wienie ,,Sceny Polskiej". Obchód ten nie będzie
zbyt uroczystym, gdyż brak będzie wojska na

dzień ten oraz dzielnej kapeli wojskowej. Uli,
roku zakreślono plan obchodu owego święta na

wielką, skalę, lecz straszna ’.katastrofa kolejowa,
jaka s’ę wydarzyła w nocy z 30 kwietnia na 1-go
maja, plan ten zupełnie pogrzebała - wydano
bowiem zakaz żałoby.

Wystawa obrazów. Od 23 do 27 bm. odbę­
dzie się w Sokolniczówce okrężna wystawa
obrazów krakowskich artystów-malarzy. Wy­
stawa ta obejmować będzie około 120 obrazów.

Bezrobocie w mie§cie naszem poważnie zma­
lało. Daje się nawet odczuwać brak murarzy.
Buduje s’ę bowiem z wielkim pośpiechem staj­
nie dła mającyh tu niebawem przybyć szwole­
żerów bielskich. Oprócz tego znaczna liczba
robotników i rzemieśln.ików budowlanych za­
trudnionych jes;.t przy rozmaitych remontach i

przebudow!ach w. mieście.

. Usunięcie dzierżawcy z majątku miejskiego.
Dzierżawca, majątku miejskiego Kurytyba p. Jul-

jan Dubiela, Został na mocy wyroku s,adu roz­
jemczego z ’dn’a’ 12 kwietnia z powodu niedobre­
go gospodarowania pozbawiony swej dzierża­
w’y. Majątek ten, obejmujący 360 mórg zosta­
nie niebawem na publicznej licytacji wydzier­
żawiony.

Wymarsz 85 pp, do Grudziądza nastąpi 26-g’o
bm. rano, w sobotę 24 bm. uroczyste pożegna-
nie w formie nabożeństwa i przemowy owego

pułku, który miasto nasze na stałe opuszcza
Wieczorom te-go samego dnia odbędzie się
skrony wieczorek pożegnalny w Sokolniczówce.
Pułk ten zyskał sobie w naszem mieście dużo

sympatji i zawiązał z niem silny więzeł łącz?
ności. Miasto na,sze traci z powodu ,przesied­
lenia owego pułku piękną orkiestrę, która

.uświetniała nam niejedne uroczystości - -y i

Kronika telegraficzna.
- będzie syjOEŚsm

aa łeieaśe ssiiędzynaTedswym.

Waisząyya, 17. 4. (Tel. wł.) Minister

Skrzyński pi’zyjął w Wiedniu korespon­
denta ,,Ńaszego Przep!ędu" i oświadczył
mii, że będ^e ndirde pspierafi’ syenizm
na terenie mfę!izyiiarodowyia. Przed wy­
jazdem rozpoczął premjer rozmowy z no­
wym prezesem koła żydowskiego i bi­
dzie je kontynuował dalej po powrocie.
Skrzyński zauważy!, że jednak nietylko
żydzi cierpi% pod względem gospodar­
czym ale i inne narodowości. Premjer
zauważył, że jego polityka jest polityką
idealistyczną i dlatego nie uważają jego
za polityka realnego. Cała jednak ,przy­
szłość polega na postępie i idealiźmie.

Z sądn gaac?alsldega.
Wars?awń, 17. 4. (Tel. wł.) Sąd ge­

neralski rozpatrywał wczoraj szereg
zaległości. Na porządek obrad nie

weszły sprawy generałów Kulińskiego,
Szeptyckiego i Zagórskiego Dla spra­
wy generała Szeptyckiego wyznaczono
dopiero referenta.

Konferencja Genewska przeciw
paszportem.

Genewa, 16. 4. PAT. Dn. 12 maja
rozpoczną się tu obrady międzynarodo­
wej konferencji paszportowej, dn. 17-go
ma.ja -zbierze się komitet Ligi Narodów
do spraw podwójnego opodatkowania i

uchylania się od podatków, dn. 26 tegoż
miesiąca obradować będzie komisja
opjuriiówa. Pozatem w maju sbierze

się również, komisja kontrolna.
Przed rokowaniami pok^)owemi

z AM-el-Kidmem,
Madryt, 16. 4. PAT . Wczoraj Primo

de Rivera odbył dłuższą konferencję z

delegatami francuskimi i hiszpańskimi
do rokowań pokojowych w Użdży. Po

konferencji delegaci francuscy odjecha­
li do Malagi, s’-ąd odołyną do Melilli.

Uźsfża, 15. 4 . PAT. Gen. Simon i

gen. Mangin spotkają się dziś w pobli­
żu Taourit na trzymanym w tajemnicy
odcinku frontu z w"ysłannikami Ąbd-e-1-
Krima, \’ -

Massoiim w Afryce.
Trypelis, 16. 4 . (PAT}, Po uroczystośc-i

otwarcia rolniczego kongresu kolóńjalnego
Mussolińi w towarzystwie księcia de Poui-
Ues wziął udział w przyjęciu, wydaman’na
jego cześć przez wojsko. Gen. Mi!adra w

, gorących słowach mówił o miłości dia
’Włoch i króla, na co Mussolini odpowiedział
;że czuje się ’szczęśliwym, mając przy sobie
!księcia z domu sabaudzkiego i widząc, jak

i wszyscy oficerowie armji włoskiej ożyw’ieni
są jednym duchem, Naród włoski może

’ od­
tąd — mówił premjer -- pracow’ać spokoj--
nie nad wie!kiem dziełem odbudowy, Na­
stępnie przemówił komendant milicji który
w?ęezył Mussoliniemu album z fotograf;ami
i patriotyczną dedykacją, Po śniadaniu w

pałacu gubernatorskim premjer udał się do
koszar 17 i 19 baonów erytrejskich w Bu-

ińeliana, gdzie był przedmiotem gorących
manifestacji, Entuzjastycznie zwłaszcza wi­
ta!j go żołnierze 17 baonu,, dwukrotnie pod­
nosząc premjera do góry i wznosząc okrzy­
ki: niech żyje Italia! Po zwiedzeniu kościo­
ła katolickiego premjer przyjął biskupa
,Trypolisu i bawiącego tu w przejeźdzśe arcy
biskupa Genui, póczem udał się do dzielnicy
żydowskiej, udekorowanej flagami, wszę­
dzie witany z radością. W rzęsiście oświet­
lonej synagodze przy’witał premjera prze­
wodniczący sądu rabinackiego. Zwiedziw­
szy jeszcze merostwo, premjer żegnany en­
tuzjastycznie przez niezliczone tłumy odje­
chał na pokład krążownika ,,Venetiai-, gdzie
wydał herbatę na cześć władz oraz dzienni­
karzy włoskich i zagranicznych, O godz. 19
na pokładzie ,,Cavour" odbył się bankiet
O godz. 22 ,,CavQurc’ odpłynął do Gaety.

Rosja przed bankr%ctwem.

Wiedeń, 16. 4. PAT. Według do­
niesienia ,,N. Fr. Pres’se" z Moskwy,
Bucharin oświadczył w moskiew’skim
klubie robotniczym, że Rosja stoi przed
bankructw’em gospodarczem. Pomóc

jej mogą tylko chłopi.
K?assśaowi ale pomoże cadza krew.

Nicea, 16. 4. (PAT}. Stan zdrowia Kra-

ssśna, któremu — jak wiadomo — dokona,­
no transfuzji krwi, pogarsza się z godziny na

godzinę, Powołani zostali lekarze z Berli­
na, Londynu i Paryża,
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Bc^OTfcS dte SBSSCTMfei:
waSte pontóirdkiBe
w§ite posntirftóliiie
§Srzewo smo romilfiS

tósfsaoeśae^ w)ssjr itfA

poleca (5784

F-i Juliusz MusoISi
Towarzystwo z ogran,ie zoną poręką

ul. Gdańska 6 Bytigeszes Telefon 26.

§liwne zastępstwa jsrzybordw pszczelarskich.

Wielka licytacja dobrowolna
inwentarza martwego i żywego

r SoBBBsieezBRie, fftó tart sW W4 bia - tel. anta 11

odbędzi,e się w^offaeSs, §8bm ISO Iswte^Bfcio S’fe.
oofi !S”tel.

Sgrzeaa i c ffaraltor Sb isłfitesia (retant 1993) i siewa!orea l n mą sSswuań ta Mb
1 larown Ba ta Bartaffl, S1j Bi,l la tómiis!ia Ss śretowaiia I wyrattlaala ten, teW Bra­
tali?, l tajie tapfiaw. witiaik mmnt tan ta slaaia s?ali (t B), sanyae ta taaala

testera, ssleTBweft ta W. w Byaiea, 2 wagi )j ttam, 2 iiirtA 1 te!ft tjift
ta Wahl, o?te ta teaft, tataft, 2 in!jaii h tijsraia M młsraił S: mm?,
2 nasMS ta siasia Bisuj, site ta mraMw. 2 SwBssMSBwtiw, 1 fnyswaawce, 4 Mywam??,
ft pajaWte?, 6 taiitirtw te, 2 sra!W aisseS siwi, te? Wwt ł W ti?ffl wał
Many, 2 mija wały itae, 1 spglauy sprażyaiwytis ta Ml, l rata!, t State wo

Sb tarlini. riha Sraki wSiia ?wisa! dla sHsaswtJw, tempte Kairem M,

12 taż?tS kinji. fsWi, 2 na 8 sfffl, H? da ma W? da sody, aawy polaw!et
elBs. pM, 2 srytzB, 3 saisjj!itaw, ar? rota, 2 m aotSw wyjada, 1 siar
oa pajen, 2 siadła, 29 M 1 Matów, 32 tew i ttóiBjrta ;Mc, staHa reipttw.
S aft i Iftii?W, 1 liraaa. 23 Miar?, 22 wanMaH. 11 presi?f i 199 tir. słomy irajBwanel.

Za porozumieniem udzielać iię bidzie ewtl. kregytu. (F67o
PowSzkl będą na stacji w S!eślnle o °l 8 11 gedż.
XiEOTlaBlsfrocfga MateftiBo6cB fiBoźaalScsh.

I

gdy szkodzicie własny, majątek, jeżeli
zakupujecie drote], przecież obowią­
zkiem każdego jest zakupywać po
najniższej cenie. Tylko, kto swoją
klijentelę tanio i dobrze obsłuży,
ma gwarancję, że interes swój do
rozkwitu doprowadzi............ .. ..............

najlepsze frófifs śla oifwetaśi. - - -

PrasiBif sSgjrzg( saszs paRsjs z wssfawi

§ 1. Żądać listy D. B. i poczynić swe

zapotrzebowania szpagatu, papie­
ru

w ark
pakowego i dó zawijania

rkuszacb i rolkach we firmie

,,Segrobo"T. i a. p . Dworcowa s§
w domu Hotelu Gelhoma.

§ 2. Żądać listy D.’ Ił. i poczynić swe

zapotrzebowania na maierjały piś­
mienne, papier oraz przybory biu­
rowe, także karty do gry we firmie

,,Segrobo" T.i a,p. Dworcowa 39
,w domu Hotelu Gelhoma.

1243
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Spsdsszwowel(ńry wierzchnie
l’ slotilarskie

meb!owe psRfsflarskie
oraz wszel kie przybory obówa. i rymarskie polecają

E. GUBI, fi S-SSA
Bydgoszcz, ulica Długa 45, Telefon 51,

Cholewkarnia na m?sj§csj. (8204

Na nadchodzący sezon

wiosenny polecamy

SfeBStągwastoFW
!Pisaki

Brossg
Waste

L_
88

Slewolkh
fabr. Ventzke od l1/^—3 mtr. szer.

tatar. orygin. Dehne-Simples do 4 mtr. szerok.

Opiełacze raiwersatee;

orygin. Hey ,,Pfłanzenhilfe"
orygin. opiełacze JDehne 6294
zkryćzajne opiełaćza do 1buraków.

I

s

Skóry podeszroome
Skóry ro!erschnle...

Skóry do półskórków
ScŁSgsei" e si§ w wielkim wyborze przy cenach

konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
w Bydgoszczy, KBgrz^,s-aEecza:^ O.

obok Fary
Hornie! few

bUOffilG SUBHh’abZ
Właśc. Maks Hassnpusch.
Egzystuje od roku 1845,

Obcasy gumowe, przybory bardzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na raiarę. (8887

1

!

I

1

I
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I

I

1

Zakupimy za gotówkę większy ilość

iitirt hiiiigflli, iM

używanych, wolnych od napraw, po jasnych

olejach, z dostawą wagonową, Oferty

z podaniem ceny, ilości oraz bliższych

danych prosimy skierować pod ,,Nr. 222,J.
(9457)

BBinain
ŚblorfętaBB^, SłSwMO i SBffi’dSSbK"O

kupuję, płacę najwyższe ceny.
Jóisl ii§, fffiaSsmlcsr

Bydgoszcz, .Edamska 57. 9527

Kupujemy
złoto, platyną i srebro w każdej
Ilości I szmelc danych metali.
Płacimy najwyższe ceny dzienne.

raw.B

Bydgoszcz, Oworeowa 61, Tel. 108.
J

^SfB tWOiOlll i do sadzenia

Woitman i ’OsasSara (9570
eprzedaje wagonowo po taniej cenie

HajjątnolC Korczyny p. Ostaszewo.

Kupię parę wyjazdowych koń!.

Dla zjednania Klienteli
polecam tanio jak nigdzie! !

gotowe i na miarę. Rypsows,
gabardynowe, sukienne pocz. od zł. 40,-

Sukienki, spódniczki i biiiakS

Kapelusze dam. najin. fasony od zł. 5,-
Obrania męskie i chłopięce
Czapki męskie i chtooięce . . od zł. 2,-
Bseitaa męska i damska. Fartuchy,
IkosziiSe wierzchnie i nocne, petaochy
skarpetki i wszelkie towary krótkie

bardzo tanio poleca

Sortowf!lki do kartofli. Siewniki do koniczyny.
Óołownłki ,, ,, Siwi tateR ta stajtU aawBifiw.

BRACIA RAPmE BYDGOSZCZ
------ m%,fz,’ga. ^w. XBb.

Wielki skłhd części zapasowych. Warsztaty reperacyjne.

L
Fraiiilszeli Bsgsn,

W8BSZU, Bl. BTOtara 04.

Telefon 1287

poleca na nadchodzą
cy sezon pj cenach
nąjta szyeh ’F152

pH !l AU),

i Orygiiia!ne lakiery

inewezowa i do sa-

;mochodfiw firmy No-
bies te Hoare Lon
don. oraz wszelkie
inne towary drogę
,ryjne.
Sany SseakosiStue’angyine.
;Towary ftisrwszo!-zc(Sns.

Proszę s?ą przoftońaŁ

?t-

sraSśhi

mi myOwBlsi
(jednokonny) wycieczko
wy z praw iz. drzewa o

rzęch z bueznemi drzwi
czkaini, fabr. Oleśnica
Wrocław matóużcwariy

samtJjazii,
tiądzw mocno budowa
ny, trwały do użytku
narfzw. wysokie kola z

giętemi dzw nami,
; Satidsehneideri. na dwa
siedzenia, z rucbom?m
siedzeń,em d!a woźnicy,
skórę, obciągnięty, je­
dno- lub dwukonny do
użciku, mało używany

tai-a ta!- Sari

fabr. Neuss - BiiUfl

(Tournierwagenj na

s mzedaż
Cena i fotografja na ży
czenie. Linie, poczia
Lwówek po wat Nowy
roosyśl. Nadleśa,czy
ftoite. ,(94o5

Mączka odży Lo,gi
zdobyta sobie ogólne uznanie a lekarzy i
pohtieznośeijako najodpowiedniejsza odżywka

dla niemowląt i dzieci
W fS ułatwia ząbkowanie, wzmacnia siłą i powodnje
S W_S.W przyrost wagi. P 4735

ROMAN LOG A, SRĘ2S (Wśeikop.)
ibyeia we wszystkSch aptekach 1 grcger ach.______ -Ce;

Telefon i§o 8 830.

Ul. Długa 49, róg Jezuickiej. .

lPtwarao etowsrałSclleadhaBM

Telefon 158 I 830.

22Piensfssorzęflny górnoSląslti
WSgSMi

RoSs WiiiEiy, ipfdety % w?g!a tesjiKiisego
dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie.

IfihiaaM i Bobrowski

:Sp.se,p.
BYDGOSZCZ, ul. Bernardy Oska 3. Telefan 139 i 836.

Zastępstwo koncernu ,,Rob U rM Kafewise.

s/i. s saoTwcii
Każdy może nabyć

trzy metry czysto wete materiału
na męskie lub damskie ubranie. Kolory do­
wolne. - Szczegółowych wiadomości udziela

Warszawska Centrala Bławatna

9599) Warszawa, skra, poczt. 597.

?? T?

!Marataf
i eylryn

nadszedł. Ceny niskie
,!en Radflse l’ Ska.,

oliso Pomorska 7.
Tel. 925. F-739

Csa. ^S-O ara(BdłB’.
M illiSHHO

159 moi2 oraz ca SkSSO
SWŹ3??. 9466

kahia Bstep
liO -mm ? używanego
kupi natychmiast

Sla!iajs!sta Pagterala
Bydgoszcz- Czyżkdwko

Tel- 11 -51,

i Prima w?gici górnośląski
z kopalń GSeschego oraz u45

Kaw^RsScaEWB po cenach

konkwoncyjnych (koncernowych)
_ ofiaruje z terminową dostaw-ą
1 Ctea Tiffi Góinośl.Tow Węoiowa|: Oe-ic"We Z o. O. w Katswicaeh,
S Slja w Bydgoszczy, ni. Dworcowa 34, Teł. 668
H Sprzedaż węgla kancerna Glss:hc Ep. ASst.

!

1

1I
i

Si °!g fmlii

farbuje wszelką garderobę
W :.przeciągu tygodnia (do
żałoby w 2-3 dniach)

IBS

Twayós

”S^ggSKi
HawSesBBSSB.

przyjmuje również po
cenach fabrycznych

Skład papieru

Jan Jakowlenko
Bydgoszcz

SBweBffe eoewwam

żśftB piaiiii. , ,

Osrali?
_.un pod
gnstaneją
aatalorza p. Sadebuscha
te?so ra shhpw
l;isi ?.ł S.TB, I/ s!,.,r 1.SS .

Axeia mydła
lkaw.z! l, 3kaw. i!a,TO.
w Bydcoszczy do nabycia
w następa). drogeriach:
Sr,. Borzeński. Gdańska 23
Jt. ffóracki, Pomorska 8

,vl. Bazaisai. Okolę Dróg,
ńotlenga, h(, Oworeowa
H. UOńd!ach, Poznańska 4
Fr. Bogdcz, Oworeówa :;4
A. B.Lewandowski, D}aga
ar. 4t, 3. Paicker, ,Gdań­
ska 135. B. Kiedrowski,

Bł)!oga 84 oraz, w Osin

g (Pomorze) a A. K!oRiee-

g kiego. (s243

-i: farbiarnia parowa.
Bydgoszcz, Grunwaldzka
nr. 104. Filie: Gdańska 133
Sw. Trójcy 27, łnowrocław

O,rarcowa 4. 9735 J

- SMfSSżSiZBW^
codziennie świeży

dostarcza hurtownie i
detalicznie (8935
Szwajcarski dwik

Sp. z osr. odp.
jllB oggraia i piekarnia

ŁEKa^Z

odstąpi z powodu wyprowadzki, praktykę swoją
w Bydgoszs?y, wraz z miesz ań.em 5 pj}kffljo-.
wem i melł 0 cai lub be? takowych, ewet. już od
1 maja rb. Zgłoszenia pod adresem: ESI’. K^eS’

- ;!F, Bydgoszcz - Okolę, Grunwaldzka 10?
Telef 404. t95o.

SsiBffiScfeta - ifcsa^a!sE^ J

worfifii - sienniki 1
---

poleca po cenach konkurencyjnych 1
M. FgfieS^nslaS.- uHca gdańska 33.

Gąsiory i nacnowiu
Begią mocno salwą

i Eeilą sufitową ssrowafą
i oiyfy ścienne
i Kamienie z otworem ,,

dostarcza drogą kołową i wodną

i A.

Cegielnie parowe (25S7S

Fordon n/Wlsłą Teiefan 5.



Str 14. Niedaela, dnia 18 kwietnia 1926 r.
Nr. 89?

7

gj"——’ — -- - xp -fflagj

WiHBsaKaaf^sow i
aa Tomasza Jun. i iL Wstka 17.

Wiwat, niech żyje!
Grono kolegów i przyjaciel!.

3n
___________________

2Z°lr6

są ż dniem dzisiejszym następujące:

Mydło ,,M!X”sztuka a ca. 250gr. - (50gr.
,, ,,Ełfsnbe!n" ,, ,, ,, ,, ,, 65 gr.

Praszek mydl. JiX!Sf paczka a 400 gr. - 65 gr.
,, ,, ,,Braw" ,, ,, ,, s, 50 gr.

EanST M!X, fabryko iwfeł.

KonfekBlB damska i maska
sprzedajemy bez względu na zwyżkę walut zagranicznych
po cenach znacznie zniżonyc ,-_

9686

SMnińsM 1 SfoIiMl fcfissBU

Zwracamy uwagę na nasze ceny w cknsęh wystawowych.

i Otaog-zy(em przy ul. nr. 3, II

Biuro okrofey prywatnego
i załatwiam sprawy sądowe, procesowe, karne,

hipoteczne, waloryzacyjne, spadkowe i t. :d-

F 770) SLłgPOW Sklcorsl(a.

Sprzedaż przymusowa
naznaczona w penSedziałak,. dnia 19 kwietnia
o godzinie 11 przedpol. w Łęgnowie powiat Byd­
goszcz w firmie Wisikope?ska Huta Szkła

rate si^.

koni, saxL w Bydgoszczy..

ŁśC’ągtassiffl.

W czwartak, dnia 22 kwietnia b. r,
o godzinie O-lej odbędzie się w Kolejowem
biurze znalezionych przedmiotów w Byd­
goszczy nrzy ul". Zygmunta Augusta pu­
bliczna licytacja

znalezionych przedmiotów
Kol. Gł, biuro znalezionych przetfm.

9699) w Bydgoszczy. 9637

Kartosk? njtf(i

taniej o 25% od konku­
rencji w przeciągu tygodnia

99
pralnia chenrczna.

Bydgoszcz. Grunwaldzka
nr. 104. Filje: Gdańska 133
Sw. Trójcy 27, Inowrocław
Dworcowa 4. (9289

Plisowane
falban. Cieszkowskiego 16,
I. piętro w podwórzu, lewo.

(9345

Willi Pal
dotąd nie wie, ile oszczędza

kupując kapelusze u

A. Gawęckiej, Stary Rynek1
nr. 5/6. Kupicie tanio
dobrze! gustownie! (9636

Talków
najnowsza wzory po bar­
dzo niskich cenach po­
leca (9661.

JSzef Krauze,
u!, Pomorska nr. 8.

I. biapisowv wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

s!owę 18 groszy. . 5 cytr x= 1 s!owo,
i,w,z,a = każde stanowi i s!owa

,,TiwoIf
Sw.WsMfrfCOTflSi
codziennie (.9663

koncert
duełn artystycznego.

Haftowanie
i rysowanie wykonuje się
podług najnowszych wzo­
rów tanio, szybko i sta­
rannie Marja Ligarzewska
We!n. Rynek l-j skład.

(9678)

ćrośewfee
z salką i sceną, z wy(
kiem wódek 1 towarami
kolonjalnemi, w kościelnej
wsi do tego 3 morgi ziemi
i ogród, dzierżawa ha sześć

lat, rok naprzód już zapła
eona, zaraz do objęcia po
trzeba 4000 zł z komplet
urządzeniem. Okolica i po­
łożenie dobre, w powiecie
mogileńskim. Oferty pod
..Interes dobry11 do Dzień.
Bydg (9634

Praczka,
poleca się do pran;a.
Dąbrowskiego 11 Ilptr.
lewo. (9696

Piisoaanie
1 karbowanie sukien dam­
skich, wykonuje szybko
i tanio. Plisowanie sukien
damskich Gdańska 58 I p.
Jagiellońska 0. part, lewo,
Mazowiecka 8, part, prawo,
Garbary 18. "

(9398

Gospoda rstwo
15 mórg ziemi rolnej, bu

dynki nowe, masywne, w

tem piękny ogród owoco­
wy bez długu, 6 kim od

Bydgoszczy zaraz na sprze­
daż. Wiadomość D. Bo­
bowski, Bydgoszcz. Fama 5

(9337

Nowsza
kamienica, 8 interesa z

kawiarnią i cukiernią i
5 pokoj. wolnem miesz­
kaniem w najtepszem po­
łożeniu w średniein mieś­
cie jest na sprzedaż, Cena
podług ugody. Oferty pod
,,H. K." do Dz. Byd. (9627

Najnpor-
czy wszy

Dom
jedno piętrowy sprzedam
na Okolu. Wiad. filja Dz.

Bydg. Dworcowa 2 (F-647

usuwają proszki dla

dorosłych z KOGUT­
KIEM wyrobu apte
ki A. Gąseckiego w

Warszawie, Sprzeda
ją apteki i składy
apteczne. (8929

Domy
małe mieszkania dobrze

procentujące, podwórze
wjazdowe, w śródmieściu

Bydgoszczy za 1000 dola­
rów sprzeda właściciel.
Wiadomość Nowy Rynek
nr. 3 . II ptr. Bydgoszcz.

(9615)

Rakiety
tenisowe przyjmuję do
naprawy Zgl. St N!ew

czyk. Bydgoszcz, Gdań­
ska 117. 9618

Sprzedam
dom parter z ogrodem.
Ugory 43, Właściciel. (9620

Garbarnia
i Białoskórnia Bydgoszcz,
Okolę, Jasna 17, garbuje
i farbuje wszelkiego ro­
dzaju skór, wymienia go­
towe na surowe, wyrabia
tłuste wykręcane i ałuno­
we na półszory oraz po­
prawia źle garbowane.

(9678)

O pokoi
wolne przy kupnie dwu­
pięt,rowej kamienicy, bal­
kony, większa posiadłość
uprzemysłowiona, centa

Bydgoszcz Rynek, wpłata
3—4000 dolarów, okolicz­
nościowo korzystny objekt
sprzeda lub zamieni na

mniejsze za dopłątą.
Właściciel Nowy Rynek 3
II piętro Bydgoszcz. (9814

sprzedaże
Polwarkł

700 mórg z kompletaem
inwentarzem 100,000 zł,
150 mórg 70.0C0 złotych.

300 mórg 50 000 złotych,
domy, wi!e, gospodarstwa
od 3000 do 10.J .000 zł

g)rzęda Nowakowski, uł.
aszubska 34. F-768

Slusarnia
wielka z zapędem, mie­
szkaniem i meblami na

sprzedaż Of, pod ,.?:S’1
do filji Dz Bydg. ulica
Dworcowa 2. (F 758

. Pom
piętrowy z ogrodem i

fabryczką, blisko tram

waju za 7.CG0 zf. do na­
bycia. Zgl . Okolę, Wro­
cławska 2. (9653

Majątki,
gospodarstwa, domy,

wite poleca i poszukuje
Biuro Polonja. Parko­
wa 8 Tel. 698, Hotel

pod Orłem. (9641

Gospodarstwo
16 mórg sprzedam iub

wydzierżawię. Garbary 11

Hpr.od1-3 F-775

Korzystna
sprzedaż rafowa wyrobów
tapicerskicb jak kanapy,
leżanki, otomany, materace

1 inne, przerabia również
tanio stare meble, Pra­
cownia tapicerska Byd­
goszcz, Mazowiecka nr. 6.

(9634)

Sprzedaż
domów z interesami lub
bez, wile z ogrodem i go­
spodarstwa w każdej wiei-
kyści poleca pod korzyst-
nerai warunkami. Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 2.
Telefon 183. 9660

Najtaniej
zakupisz wszelkie arty­
kuły sportowe, rowery
maszyny do szycia, oraz

części do tychże, ramy
rower-’ we d;a mechani­
ków. Wózki dziecięce i

sportowe. Wielkopolski
Dom Handl. W. Krauze

Długa 50. Tel, 946. (9964

Meble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
bompl. jadalnie, sypia!­
nie, kuchnia jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, fotele, biurka, !u
stfa i inne przedmioty.
Piechówiak, Długa nr. 8
te!. 1651 1 (18573

Salomk
2 kilimy, kotary . i ła­
dna szafka do saloniku
na sprzedaż. Cieszków
skiego 17, !I o. prawo.

(F-761

Furmanka
ciężarowa do oSdania.
Maiwal d, Garbary nr. 33,
Teł. 269. (9246

Skrzydło
na sprzedaż. Gdańska
ar ISO. I p. Iowo, od
1-3 . (9391

Frządzenie
piekarni i cukierni wraz

z ubikacjami w korzyst-
nem położeniu w Nakle
oddam za gotówkę. Of
pod ,.Cussiernia11 do Dz.

Bydg. (9847

Na sprzedaż
siodło angielskie kom­
pletne, ubrania używane,
wilczyca, ładna, rasowa,
ostra. Gdzie, wskaże Da.

Bydg. F-853

Kaczność!
2 pokoje, męski i jadalny,
bardzo tanio na sprzedaż.
UL Sowińskiego 2. (F-737

Szafa do akt
szerokości 1 75,

w wysokości 2,15 na .

głębokości 40 m , w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
da kasa kościelna przy
farze. (9625

Urządzenie
składu kolonialnego

kom !etne tanio sprze­
dam. Wiadomość w Da.

Bydg. Poznańska 30.
(F 76i

Pianino
czarne krzyżowe kon
certowe z powodu wy
;azdu sprzedam. Oferty
pod ,.1550" do filji Dz.

Bydg., Dworcowa 2.

(F-7.6

Centryfuga
używana pod gwarancją
na sprzedaż Józef Sa
dowski, Zduny 16 (9637

Syp.alka
dębowa fornierowana ta-

no na sprzedaż. Sio!ar
nia. Król. Jadwigi 10.

(9353

P!an)no
czarne na sprzedaż. Chwy-
towo 3 wejście 3 II ptr.
prawo. Oglądać można
od 9-2, 9672

Motocykl
dwutaktowy, 2 PS. z dru-

giem siedzeniem, zupełnie
nowy, tanio na sprzedaż.
Ginter, Toruńska 6. (F-778

Wogary
do dorożek samochodów,
na sprzedaż Niewitecki-
Auto, Gdańska 59 teL 62S

flF-777)

BBOBME eSŁOSZEH!S
Ogłoszenia w!ąkaze pod niniejszą rubryką ob!lezą się na mar. o I08% drożę?,

Meble
na 6 pokoi poszukuję ce­
lem kupna; także całko­
wite pokoje jak i niebie
pojedyncze, proszę podać
rodzaj i cenę, Pozatem

kupię pianino lub har-

monjnm, dywany, obrazy,
porcelanę, kryształy i ma­
szynę do szycia. Oferty
pod ,.6 pokoi" do Dzień.
Bydg." (K-779

Pod gwarancją
w"yuczam kroju i szycia
oraz kopjowanśa z żurna!i

podług wszystkic.h faso­
nów oraz kroju bielizny.
Której z pań zależy na

dobrem wyuczeniu się,
niech zwróci się do mej
pracowni przy ui. Lubel­
skiej 2 w podwórzu na

lewo, Mikołajczyk, (9642

Ilia poszukującymi posady 30 ufe smzki.
Drobne ogłoszenia orzujmuie się do go Iz. 9-ła]

przed południem.

Pobermann
na sp: zedaź. Gdzie,
wskaże- Dzień. By . g.

)F-772

Knrsy
robótek ręcznych wszel­
kiego rodzaju udziela
Grunwaldzka 35. (9676

!fam
na sprzedaż 3 mocne ko­
nie karę wałachy wy
sokie. 1,70 4 i 10 letnie
Jan Szef3, Wielki - Mę
drommrz powiat Tucho­
la. (8630

Haftu
uczę, kurs 6 tygodni cena

8 zł. Bocianow’o 22 II ptr.
prawo. 9679

/toń
uprzęż, wóz rzeźnicki
na sprzedaż. Gdzie?
wskaże Dż, Bydg. ’969f

KUPNA

Mleko
kupuję w każdej ilości od

producentów. Mleczarnia
ul. Podolska 25, Janicki,
Bydgoszcz. (F-766

Hf"łosie końskie
z ogona każdą ilość

kupuję i płacę naj­
wyższe ceny. W . Drze­
wiecki, wyroby jutowe,
oi zybory tapicerskie,
Bydgoszcz, Diuga 13. te­
lefon 1102. (9168

Skrzypce
kupię. Długa 17, w han­
dlu )l,622

Kupią
za gotówkę masywnie
zDudowany dom (wilę
z wszelkiemi wygoda­
mi i ogrodem. Zgł . pod
,.W. S .2 11 do fiłji Dzień

Bydg., Dworcowa 2.

(F-70i

Przybył
ze Szwajcarji i poszukuję
dla siebie 50—800 mórg
z zabudowaniem, wyma­
gana cena kupna, kupuję
tylko za gotówkę. Agenci
wykluczeni Gf.pod ,,K. B.11
do Dz. Bydg. / (9659

.em

Emigrant
!ukuje gospodarstwo

ód 10-100 mórg za go­
tówkę z podaniem ceny
kupna Pośrednictwo wy­
kluczone. Of. pod nG. P.11
do Dz. Bydg. (9t.58

Aparat
do odciągania piwa bu

te!kowego kupię. Of.
poi ,,Aparat’1 do Dzień

Bydg. (8651

Samochód
wzgl. 4 osobowy, tyl­

ko nowy typ, kupię za­
raz sa gotówkę. Oferty
nptaszam pod ,Anto1
du Dzień. Bydg, (9369

LEKCJE

Poszukują
energicznych, wymow­
nych panów Zarobek

miesięczny 230-309 z!.

Potrzebny własny rower

i gotówki. 50 60 zł. M
Mazurek, Pomorska
nr. 22 23 lub St, Wita
mowski, Poznań, Wiel­
ka 22. Na odpowiedź
znaczek dołączyć. (9644

Majstra
tokarskiego poszukuje na­
tychmiast Bydgoska Fa­
bryka Maszyn Herman
Lóhnert w Bydgoszczy.

(9565)

Po?rzebna
młodsza dziewczyna do
dzieci i wszelkiej pracy
domowej. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 9681

Palacz
z dobremi świadectwami,
dokładnie obeznany z lo-
komobilą Lanza zaraz lub

później potrzebny. Zgłosz.
pod ,,M. K." do Dz. Byd.

(9500

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje
zaraz. Kminikowski
Gdynia, Portowa. F7.7

Poszukuie
się pracownika umiejące­
go prace grawerskie, pie­
częcie, stemple kauczuko­
we itp. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,.Pracownik11

(9650)

Uczciwą
i zdolna panienkę z kau­
cją ja^o eksned entkę po­
szukuje z utrzymaniem
w dcm pierwszorzędny
skład cukrów. Z-’fccsze-
nia ; Przybylski; Gdań­
ska .164, (9687

Poszukuje
się zaraz uczennicy na

ca całv rok, która S’ę
chce wyuczyć gotowania
bez wzajemnego wvna

grodzenia. Restauracja
Dw.,rcowa Bydgoszcz.

(9693)

Kurs haftowania.
Nowy kurs artystyczne­
go haftowan’ą r zpo-
czyna się 1. V . Zapisy
otzyjmute M rja tśga-
rzewska, Wełniany By ’"Y’%, ?’ ,.
nek 14, skład. ^9 h’od ^Retur1/

Kasierfea-BhspedśeBflta
do’fotcgr fjs Suidj’ ,G’lań-
śka 38 potrzebna. Mie
sięczna pensja 30 ’) zł.

Tyko oferty. (96”8

Petuszerka
która zna takie bachal-

Łerję szuka stosownej po­
sady. Okolica obojętna.
Oferty do Dzień. Bydg

’

_

’ "

(9643

Pziewczynn
uczciwa poszukuje posady
z dobremi świadectwami
do wszelkich prac domo­
wy’ch najchętniej zaraz.

Zgłosz. ul. Gdańska 75 c.

1 ptr. lewo (9356

Dziewczyna
do dzieci i posług potrze­
bna. Szarowski, Dworco­
wa 10. (F-767

Przeszywasz
codeszew i gweździarz
do maszyn za ’ędouycb
tylko pierwszorzędna si­
ła może s ę zgłosić Ul.
Śniadeckich 6a w skła­
dzie. (9582

Poszuku ’ą
posady jako mamka. Zgł .

do Dz. Byd. nod ,,Mamka".
(9575

Ziem lanie !
Kto udzieli pilnemu,
rzetelnemu synowi gos­
podarczemu miejsca e-

lewa, lub t, p. posady
Zgł. pod ,.Praca"- do
Dzień. Bydg . (9616

!pomocnik
kupiecki, Pomorzanin, 23
lat stary, z branży ko!onj.
destylacji oraz żelaza, 7 lat

praktyki oraz wojsko poza
sobą, poszukuje posady
jako wojażer solidnej fir­
my Na życzenie kaucia
do 1000 zł. Zgłoszenia do
Dz. Byd. pod ,,1000". (9629

Pomocnik
branży kol.-delikatesó%

Doszukuje posady; złoży
kaucję. Zgł . pod ,,Rze­
telny" do Dzień. Bydg

’9617

Panienka
skromna poszukuje po
sady do dzieci, najchęt
niej w Bydgoszczy A
dres wskaże Dz. Bydg .

(9328

Młodszy pomocnik
i dekorator z bran y bła­
watów, konfekcji i towa­
rów krótkich, władający
językiem polsko-niemiec­
kim w słowie i piśmie
poszukuje zaraz lub póź­
niej posady. Łask, oferty
do Dzień. Bydgosk. pod
,,Dekorator". (9631

W7ychowa wczyni
z dłuższą pra’rtvką .( O­
szukuje od 1 V. posa ly
de- niemowlęcia. Oferty
pod ,.Wychowawczyni

’

do Dzień BvJss. (9649

IDZIEHZAWYI

Fabryla
400 ma powierzchni do

wydz-erżawienia. Gd ń
ska 102. F 637

Warsztat
do wynajęcia. Plac Pia
stowski 12 I ptr. lewo

(F-760

2 pokoje
z , kuchnią w centrum

miasta oddani bezpłatnie
za wypożyczenie 3-4 ty­
sięcy zł na 1 rok. Procent

podług umowy. Oferty do

ti!ji Dzień Bydg. Dwor-
2 pod ^Właścicielcowa

domu". F-769

Poszukują
składu ko’onialnego lub
towarów krótkich z mie­
szkaniem 3-4 pokoiowera
i kuchnią, przy ruchli

wej ulicy. Of do Dzień.

Bydg. pod ,.Nr. 102".
(9857

Ło kału
ty!ko w centrum mia
sta lub zaprowadzone
go interesu z towarem

poszukuję zaraz. Oferty
szczegółowe uorasza się
pod ,,M. M. N.M do Dz

Bydg. (9370

Skład,u
poszukuję zaraz. Zgł
pod ,,K. 17" do Dzień

ByJg. (9S2i

MIESŻKftŃTA

Poszuku ią
mieszkanie 2-3 pokojowe
w centrum miasta. Oferty
do Dzień. Bydg. pod ,,Wy­
godne11. 9640

Mieszkanie
1 pokój z kuchnią do wy­
dzierżaw’ienia temu, który
zwróci koszt za remont i
komorne za cały rok z

góry. Zgłosz. pod ,,Nr. 2t"
do Dz. bydg. (9379

Mieszkanie
komfortowe 3 pokoje z

przy należnościami w

śródmieściu oistąoię od

maja. Adres w adm. Dz
Bydg. (8681

N!BSZlsailiB
3 pokoje z kuchu ią w

pobliżu dworca na cele
, Opieki Dworcowej" po­
szukuje się zaraz. Zgł.
pod ,,W. T. 30" do Dz

Bydg. (6056

POKOJE
Pokój

iimebt. do wynajęcia
Kordeckiego 15. 9i3:

Po Koju
^różnego, dużego, z o-

sobnern we,ściem m-

sżtikuję. Zgł. pod ,,I(D"
do Dzień. Bydg . 9621

Poszuktfią
jeszcze jedną panienkę
do pokóju Długosz” ii

parter prawo I0517

Pokoju
umebl. z niekręuuiącem
wejściem (z pianinem
(poszukuję. Of. pod , 759
do filji Dz Bvdg ulica
Dworcowa 2. (F-759

Pokó i
z osobnem weselem
dla 2 panów !ub pań.
(ło wynajęcia. Dr Emi­
la Warm ńskiego3, II p

(F-771

Pokój
umebl zaraz do wyna-

r
a. Cieszkowskiego 14

ptr. prawo. (9671

Pokój
do wynajęcia Dolina 24

(9654

Pokój
do wynajęcia. Staszyca
nr. 5 ptr. prawo, (9696

Pokó i

umebl. do wynajęcia.
Grodztwo 5. Wiśniew
ska. 9i95

Pokó i
umebl. do wynajęcia.
Piać Poznański 14, 9S75

Pokó -

umeblowany do wynajęcia
dla samotnego pana lub

Okolę, Śląska 4panny,
w podwórzu. (9668

ROZMAITOŚCI

Dow owe

obiady poleca Cieszkow­
skiego 7 I. i9J93

Poszuku }ą
miejscowi ści, gdzie mo­
żna założyć mleczarnię.
Zgł. pod ,,Alfa11 do Dz.

Bydg. (9321

Gdzie
mógłby s:ę osiedlić
mistrz siodiarski i tao!-
cerski? Of. pod ,Sio-
dlarz 1 do Dzień, bydg.

(9652

Kawaler
w średnim wieku, sym­
patyczny, na dobrym sta­
nowisku państw, pragnie
zapoznać się z panią inte­
ligentną lub wdową nie

więcej jak z jednym dziec­
kiem od lat 23 dó 33,
Pierwszeństwo mają z upo­
dobania się. Rzecz trak­
tuje się serjo. Znajomość
może być rozpoczęta listo­
wnie o ile możności z

dotącz. fotografji, którą
pod sekretem się zwraca.

Zgłoszenia pod BD 31211
do Dz. Bydg. (9826

Wspóln ka
z 1-2 tysięcy poszukuję
cehiii wyr.bu artyku­
łów nieznanych. Zyski za­
pewnione, współudział
pożądany. Of pod ,,Przy­
szli ść 1 do Dzień. Bydg .

Poznańska 3o iF-7ó3

wypożyczę na I. hip
Oferty do Dz. Bydg. pod
,,10 000". (F-780

tODO złotych
pod zastaw rzeczy war­
tościowych poszuku ę OL
pod ,,Nr. 774" do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 (F-774

5? TelBłaa 20S 5?
Oddział I.

i 554
ftoHs Mliii),

fflrt! ten lira)!
rżn ęte i rąbana
Wisi Imrtaj.

Oddział 51
hlM pani ZiK-

datki wych, państwo­
wych

!Aj SKltóiJ

ul. fttenkiswlcza 47.!
Telefon 298.



Nr. 89. Niedziela, dnia 18 kwietnia 1926 r, Str. 15,

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spó!kowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
si. Cieszkows^ieso 2. Tek I3B4

Długoletnia praktyka.
27310

Rewizor ksiąg
zaprowadza książki w han­
dlu, przemyśle, rolnictwie,
zestawia bilanse, sporzą­
dza zeznania podatku ó-

brotowego, dochodowego.
Nakielska 110, II. prawo.

(9578

Majątki
gospodarstwa, domy, wi
le poleca i poszukuje
Biuro Polonia Parkowa
nr. 3, telefon 638, Hotel
pod Orłem. (9419

furmanka
ciężarow’a do oddania.
Marwałd, Garbary nr. 33,
Tel. 269. (9246

Kapehisw.
damskie podług ostat­
nich oryginal!nych mo­
deli paryskich poleca
Wytwórnia kapeluszy,
Kazimierz Seifert, Dłu­
ga 65. Przyjmuje się
do przerabian,a wszel­
kie kapelusze na naj­
nowsze fasony. (7971

Kwpwo okazyjne!
Sprzedam natychmiast
moją 2-piętrową kamieni­
cę z dobrze prosperującą
małą fabryką przy małej
wpłacie. Mieszkanie wol­
ne. Oferty proszę pod

100 M. K? do Dz?Bydg.
(9607

!Ba miana
Dużą 3 piętrową kamie­
nicę z oficynami w cent­
rum z piękpem 4-o poko-
jowem mieszkaniem sprze­
dam za gotówkę lub za­
mienię na mniejszą za do­

płatą, wskutek spłaty
pełnoletnich spadkobier­
ców. Of. sub. , .Zamiana"
do Dz Bydg. (9509

Prace malarskie
wszelkiego rodzaju wy­
konuje tanio i sumien­
nie Franciszek Górczyń-
ski, mistrz malarski, ul

Królowej Jadwigi 11.
i9523

łi komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, ro’bie, kupuję
za gotówkę Dom Korni

sowy. Pomorska nr. 6 .

30541

Stolarnia
kompl ur’ządzenie z ma­
szynami w Gnieźnie, ul.

Chrobrego 18 dawn. firmy
Jan Silski z ubikacjami
mieszkaniowemi zaraz w

całości ewenŁ częściowo
na sprzedaż. Zgłoszenia
Bydgoszcz, Cicha 8. (9520

Z,nak towarowy
Pralnik" sprzedam na j

więcej dającemu. Of.
skierować do zarządcy
upadł. M., Lewandow­
skiego, Dworcowa 95 a.

(9558

Meble
wszelkiego rodzaju po jak
najniższych cenach, kom­
pletne sypialki i kuchnie

poleca Jan Nowak, ulica
Jezuicka 7/8, narożnik ul.
Niedźwiedzia. (9449

Z powodu
likwidacji sprzedają urzą­
dzenie do fabrykacji cu­
kierków i urządzenie skła­
dowe w całości lub częś­
ciowo, 1 aparat wakuum z

motorem. 1 stół do chło­
dzenia, 1 stół do ogrze­
wania, 1 całkowita iry-
sarka i 3 płyty żelazne,
kotły międziane, stół mar­
murowy, śztenderki, walce,
maszyna do roksów, ke­
ksów i inne, piec do mar­
cepanów, puszki, kartony,
szkła, naczynia od 25 do
2 centnarów zawartości,
wózek ręczny, drukarkę
i maszynę do krajania pa­
pieru. Informacje udziela
ul. Mazowiecka 41-42 w

podwórzu I. prawo. (9806

Meble.

Najtańsze źródło solid

nej roboty; kompletne
jada! si, sypialki, salon,
pokoje męskie, kuchnie
i rozmaite inne od naj-
wykwintniejsz. do zwy­
czajnych; korzystny za

kup, dogodne warunki
Długa 4, St Dobrzyński

(9475

Ya sprzedaż
łóżka z materacami i
bez. stoły rozsuwane i

inne, maszyny do szy
cia. krzesła, zegary, ka

napy, wózki dziecięce
ubrania i płaszcze i ró
żne rzeczy. Chrobrego 12
skład komisowy. (F-744

Krowa
wysoko cielna, dobra, na

sprzedaż, Ka!lus, Groćhoł

pow. Bydgosz,cz. (9501

SO krzeseł
do restauracji kupię. A.
Osiński, Koronowo. (9424

Mieszkanie
czary pokoj owe s komfor­
tem eldgancko umeblo­
wane z łazienką i telefo­
nem w śródmieściu na

czas letni do wynajęcia.
Oferty pod ,,M W." skie­
rować do administracji
Dziennika Bydg. (9584

Złoto
i srebro kupu.ją Br. Ko­
chańscy A, Kiinzl, ulica
Gdańska 139. (F-171

P1ESBSJE?
Najtańsze źródło żaku

pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca 123190

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Bworcowa 8. Te!. 1921

UBRAHIA
miarowe

z własnego materjału,
począwszy

od 98, — 270 zł, oraz

wszystkie inne prace w

zakres krawiectwa wcho
dzące. wykonuje szybko
gustownie podług naj­
nowszej mody ’93l 4

Jtam JhanleltS
Zakład krawiecki

ul. Jezuicka nr. 8 11 p,
Telefon 620.

Restauracja
15 mórg pola sprzedam
kamienica z interesem
Gdańska 60. (F 748

Sprzeda n

wózek dziecięcy Wilczak,
Chłopickiego nr. l, I. piętro
prawo. (9587

Urządzenie
warsztatu ślusarsko-mech.

pół darmo sprzedam Ass­
mann, Pomorska nr. 32 b.

(F-753

Fotele klubowe
4 sztuk, wisząca lampa
elektryczna, stół rozsu­
wany sprzedam. Oglądać
można od godziny 2—6
popoł. Chrobrego 2 II p.

(9589

Sprzedam
Landau z zapasowemi ko­
łami gumowemi i 2 wozy
robocze. Zgł .. R Stobiecki
Stary Rynek 29. (9454

Kosiarki
ak nowe, pół darmo sprze­

dam Assmann, Bydgoszcz,
Pomorska 32 b. (F-754

Szafy
trzydziałowe do gardę
roby na orzech polero­
wane i inne meble tanio
na s .rzedaż L. Nowak,
stolarnia, ul. Ułańska 12

(Y 68

Bronki
6 dział, nowe, walec uży­
wany, pół darmo sprzedam
Assmann, Pomorska 32 b.

(F-755

Sypiałka
na dąb malowana tanio
na sprzedaż. Król. Jadwi
nr. 7a, II. p. 1. (F-7-

Maszynę
do siania koniczyny pół
darmo sprzedam. Assmann
Pomorska 32 b. (F-752

Łokomobilę
20 KM. i aparat do szwaj-
sowania sprzeda tanio
Inż. Izbicki, Bydgoszcz,
Batorego 4. (9581

SO gr. ramki
do fotografji, stojące w

solidnem wykon. For
mat gabinet 1.20 zł. B

Chyrek Garbary 19. w

podw. (9317

smsb Telegram!

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20. przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

Za1zł.
gwarantujemy dobrą fo­
tografię. ,,Wiol", Sień
kiewicza 44 (9381

prywatnego
Fr. Redmanna

Bydgoszcz :-: Pomorska 57
załatwia 8014

wszelkie sprawy pro­
cesowe, mieszkaniowe,
handlowe, wekslowe,
przerachowanie hipo­
tek, reklamacje podat­
kowe, porady oraz
wnioski wszelk. rodzaju

Przepisywanie oa maszyais.
Długoletnia praktyka.

Ubranles
męskieBkaSś?a damskie

i męskie
Ubrsniia thlapięce
Palta gumowe
Obrusy i kapy

na łóżka,
prześcieradła,

ręczniki, pończo­
chy I skarpetki

poleca (2710
SWW OtóŚ

inciaa Sznlt,
Jo’lo Kazimierza l,

Ha

Szory
wyjazdowe i robocze we

wielkim wyborze mam

zawsze na składzie bar­
dzo tanio. Przyjmuję
wszelkie reperacje sin-
diarskie i tapicerskie.
M. Zybertowicz, mistrz

S!odlarski, Bydgoszcz
Kujawska 29. (8246

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

Osada 92 mórg.
pszenno-buraczanej ziemi,
w Poznańskiem, budynki
masyw na żelazie, inwen­
tarz żywy i martwy nad-

kompletay, kościół i stacja
w miejscu, cena 15.000 zł,
wpłata podług umowy. -

110 mórg pszennej ziemi,
Poznańskie, obsiane psze­
nicą, koniczyną i żytem,
4 konie, 10 bydła, świnie
i drób, budynki masyw.
Dom 5 pok. na sprzedaż
lub zamiana na kamienicę
w Bydgoszczy i wiele in­
nych bardzo korzystnych
majątków i domów poleca
i przyjmuje Pogoń, Dwor­
cowa 80, tel. 18-15. (F-657

Dentysta,
W. Mayerowa, Korono­
wo, Sienkiewicza nr. 2,
przyjmuje znowu od 9—x
i 14-18 godz. (7900

Baczność
Przyjmuję bieliznę do pra­
nia i prasowania za niską
cenę, kołnierze po 25 gr.
mankiety 30 gr., koszule
90 gr., zgłoszenia Hewner
al. Jezuicka 19. (9514

Taniej nie kupisz!
105 mórg dobrej ziemi
w tem 25 mórg łąki, bu­
dynki obszerne, komuni

kacja dobra, 2 kilometry
od miasta i kolei, w Po­

znańskiem, prywatne,
5 koni, 16 bydła, świnie
i drób, 14 C00 zł i wiele
innych poleca i przyjmi
Biuro Pogoń, Dworcowa
Telefon 18-15. (F-626

Oprawę lisiąiek
po cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje introliga
tornia J. Czuba, Śniadec­
kich 41. (9027

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny parowe
wodne, kamienice i skle

py kupieckie poleca S
Ruszkowski, Biuro Pol­
sko-Amerykańskie, ul

Frankiego la. obok Pla
cu Teatralnego, telefon
nr. 885, (18582

r i szelką
bieliznę piorę i pras,
Ceny przystępne. Szpa
Grunwaldzka 102. (9

iję.
Dom

z wolnym składem na

sprzedaż Kujawska 63.

(F 747

Mieszkanie
je ogrodnik, za

tóre obrobię i poprowa­
dzę większy ogród, przyj-
mę portjerstwo bez wyna­
grodzenia. Pilne. Zgłosz.
do Dzień. Bydgosk. pod
,Ogrodnik 6\ (9580

Małżeństwo
młode poszukuje miesz­
kania 2 pokojowego z ku­
chnią najchętniej w oko­
licy Starego Rynku, wprost
od gospodarza. Czynsz
płacę za rok zgóry. Oferty
proszę składać; Grodztwo
nr. , 27, Ochimowski. (9585

poszukuje
i które obr

Kupujemy
107, Pożyczkę Kolejową.
Wielkopolski Dom Zle­
ceń, Bydgoszcz, Gdań­
ska 31. (90181

Zatwory
(patenty) podłużne i okrą­
głe do butelek piwnych
kupuje Browar Myślęcinek
telefon 279. (F-733 POKOJE

Rower
z wolnym biegiem, dobrze!

utrzymany kupię. Of. pod I

,,Rower" do Dz. Byd (9619

Rewolwerówkę
do żelaza, używaną kupi
Fabryka ,Sport% Byd­
goszcz, Grodztwo 28. (9580

WśjwoesScS imsas%s siposOoicśowej
nie daje tych korzyści, jak moja sprzedaż wyjątkowa! Od wtorku
dnia 6. kwietnia sprzedawać będę aż do odwołania ca. 2000 mtr,
materjałów męskich i damskich niżej ces?Bf własnego fltaosHE-
ira SZOT tosssKcera.

Materjały reklamowane wyłożone są na specjalnych stołach!

Upraszam o zwiedzenie składu bez przymusu kupna! Kto się
przekona o cenach i jakości, bez kupna nie wyjdzie!

Klientom zamiejscowym opłaca się wobec tych korzyści przy­
jazd! Tak korzystnych cen nie było i nie będzie!

Fit. SIKORSKI,
Hurtownia wyrobów włóknistych

BYDGOSZCZ
EBwmrcawa 31, mar. ICrdM. J!adwfigi.I 457)

LEKCJE

Książkowośei
Stenografji

Korespondencji
i t p. nauczają Koncesjo­
nowane Praktyczne Kursy
Handlowe w Bydgoszczy,
ulica Gdańska nr. 31-32.
Po ukończeniu egzamin
i świadectwo. Zamiejsco­
wi listownie. Zdolnym
absolwentom posady za­
pewnione. (1800

Podróżą ących
do sprzedaży orty borów

stolaiekich angażuję,
zn czek dołączać Zgł.
pod ,,E." do filji Dzień

Bydg., Dworcowa nr, 2

(F-585

’Nauczycielka
udziela lekcji języka Iran

cuskiego ceny przystępne
Of pod ,L. B" do Dzien­
nika Bydgoskiego. (9428

Darmo
wyucza, stenegrafji lisio
waie, daiąc równ eż bez

płatnie kumpiety lekcyj
Redakcja, Stenografia
Polskiego, Warszawa
Mokotowska 57. (5722

Buchaltepji
(księgowości) pojedyń-
czej. podwójnej, amery­
kańskiej, rachunkowości
kupieckiej, korespon
dencji handlowej, wy
uczają zamiejscowych
listownie Kursa Sekulo-
witza, Wars zawa, Zora
wia 42. Po ukończeniu
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7079

Lekcji
gry na fortepjanie u-

dzielam. Fortepjan do
ćwiczeń wolny. Ceny
przystępne. Zgłoszenia
pomiędzy 3-5 po poł
Jungblutówna, Nakie!
ska 19 II ptr. i4120

POSADY

Stenograf31
wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatn;e ce­
lem propagandy Insty­
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara, War-
asawa, Krucza 26. (8625

Urzędnik
podwórzowy, doświadczo­
ny hodowca bydła i trzody
z dłuższą praktyką potrze­
bny od 1 maja do Majęt­
ności Kawęcin, poczta
Krupoein, pow. Świecie.
Wynagrodzenie 120 zł i

pełne utrzymanie bez

oprania. Kopje świadectw
zwrócone nie będą. (F-709

SOO zł miesięcznie
płacimy zdolnym agentom.
Do sprzedaży artykułów
pierwszej potrzeby (facho­
we wiadomości zbyteczne)
pożądani są agenci na

prowincję z kaucją 30 zł.

Zysk zapewniony bez żad­
nego ryzyka. Oferty kie­
rować : skrzynka pocztowa
nr. 592 Warszawa. (9211

Sprzedawaczkę
z branży piekarskiej pt
szukuję. Of. pod ,,M. C

Rutynowany
kupiec były kierownik
władzy celnej, który po­
dał się do dymisji, szuka
zaraz samodzielniej posady
w charakterze kierownika

filji bran’y artykułów
spożywczych lub L p.

Gwarancja 3000 zł. Łaska­
we oferty z podaniem pen­
sji lub prowizji uprasza
się skierować pod ,,Nr. 15"
do Dz. Bydg. (9497

’

Ekspedientka
z branży kolonjałnej i de-do filji Dz. Bydg. Dwor-(f."T°^ aomnjmnej 1 ue-

cowa 2 (9582 ^katesów zdolna 1 uczci­
wa poszukuje posady za­
razlubod1.5ł

DZIERŻAWY

2 pokoje
bardzo ładnie umeblowa­
ne zaraz lub od 1. V. tanio
do wynajęcia. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (9608

Pokój
w pobliżu Starego Ryn­
ku z piecem do gotowa­
nia i komórką zamienię
na inny pojedynczy orey
u!. Gdańskiej lub w po­
bliżu. Przeprowadzkę
wynagrodzę. Oferty pod
,,W. K." do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2.

j (F-706

Dobrze
!umeblowany pokój z u-

ttrzymaniem lub be^
! ewtl. z ,ebiadami do wy­
najęcia. Promenada 39

|ll p. (F-656

Pokój
I umeblowany,światło elek-
I tryczne, łazienka, dla lep-
! szego solidnego pana od
11. V . do wynajęeia. Adres
I wskaże Filja Dzień. Bydg.
J Dworcowa 2. (F 750

. Pokój
Ido wynajęcia kulturalnej
!i solidnej osobie z cało-

| dziennem utrzymaniem,
I wszelkie wygody. Adres
| wskaże Dz. Bydg. (9586

Pokoi
I umebloW. do wynajęcia
1 zaraz. Szpajer, Grunwal-
J dzka 102. (9590

Piekarnia J Pnkói
z kompletnem urządzę-1 , .

-

niem w pe!nem biegu od | J tareymimiem wy-
1 maja br. do wydzierża- Cieszkowskiego 19.
wienia. Gdzie? wskaże U 9302

Dziennik. Bydg (9604|

interes
z urządzeniem i pokój do I

każdego przedsiębiorstwa
jest do wynajęcia. Aleje
Mickiewicza 5. (9618

ROZMAITOŚCI

Domokrążni
mogą powiększyć swoje
zarobki jedynie przez na­
bywanie towaru z pier­
wszego źródła, a tym jest
Hurtownia mydeł, perfu­
merii, ga!anterjj etc. przy
ul. Al. Mickiewicza 2-3
biuro parter. 9544

Służącą
uczciwą najchętniej z wio­
ski przyjmie od 1. 5 .

Adres wskaże Dziennik

Bydgoski- (9605

Łaskawe
zgłoszenia pod ,, Eksped­
ientka" do Dz Bydg. (9813

Młyn
parowy, 150 centa, prze- ]
miał dzienny, wydzierża­
wię. Zgłoszenia Dworcowa
nr. 34. (9597

Służąca
potrzebna zaraz. Szmańda,
Śniadeckich 19. (9574

Przyjmiemy
kilku komisjonerów do

sprzedaży maszyn do szy­
cia na miasta i okolice
Fordon, Solec, Nakło,
Szubin, Wyrzysk,. Wyma­
gana jest kaucja lub też

poręczenie. Zgłosz. przyj­
muje się w poniedziałek,
19. IV. po południu. Singer
Sewing Machinę Comp.
Bydgoszcz, St. Rynek 15.

(9541)

Kelnerzy
z kaucją potrzebni zaraz

Kafe Restaurant Riwiera
Brauershóhe Zopot, Olga
Reich. (9594

Podróżującego
który odwiedza na pro­
wincji składy kolonjułne,
drogerję etc, poszukuje
na stałe zatrudnienie do­
brze zaprowadzona firma.

Zgłoszenia osobiste tylko
sił fachowych Mickiewicza
nr. 2 -3 part, biuro. (9513

Służąca
uczciwa i czysta potrzebna
Mazowiecka 38, L prawo.

(9611

Osoba
znająca wszelką pracę do­
mową, umiejąca gotować,

bardzo dobreiui świa­
dectwami poszukuje po­
sady na wiosce Oferty do
Dz. Byd. pod (9610

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna od 1.5 .26.
Krasińskiego 5, I. p. lewo.

(9575

Panienka
inteligentna z bardzo do­
brej rodziny, muzykalna,
poszukuje posady wycho­
wawczyni do dzieci lub

jako towarzyszka - opie­
kunka. Łask, zgłosz. do
Dzień, Bydg. pod n555"

(9577)

Oddam
natychm’ast w dzierżawę
restaurację przy pensjo­
nacie kompletnie urządzo­
ną nad samom morzem

w Zopotach Riwiera
Brauersbohe, Olga Reich.

(9593)

Szklarnia
z urządzeniem do wydzier­
żawienia. Wełniany Rynek
nr. 13, I. p. (9609

Kantorzystka
inteligentna, sumienna,

władająca polskim i nie­
mieckim w słowie i piś­
mie potrzebna od 15 maja
Zgłoszeniaz odpisem świa­
dectw i podaniem preten­
sji pod ,,Z. 555" do Dzien­
nika Bydgoskiego. (9596

Elektro-monter
uczeń z 2-Ietnią praktyką
ma chęć się douczyć,
SŁ Brzeziński, Promenada
nr. 16. (9588

Oddam
natychmiast w dzierżawę
pensjonat komple’tnie u-

rządzonynad morzem przy
larzy. Zopot, Riwiera
rauershóhe, Olga Reich.

(9595)

Obiady
i kolacje smaczne, obfi­
te i tanie, najleosze piwa
Hotel Boston Dworcowa
nr.7a. (9484

Elsner, Bydgoszcz. Gdań­
ska 38. przeprowadza
dyskretnie dochodzenia
w sprawach rozwodo­
wych i alimentów. — In­
formacje. F-687

Celem
ożenku poszukuje zamo­
żny pan, obywatel odpow.

rtji do lat 35. Of. do
len. Bydgoskiego pod

,,Partja".__________ (9527

Zamożny
elegancki pan, lat 30, li­
terat, nawiąże poważną
korespondencję z m!odą,
kulturalną ziemianką, nie­
dzisiejszych zasad. Włoc­
ławek, Poste Restante,
Mirski. 9491

Młoda
gospodyni poszukuje po
sady na majątku zaraz.

Znam się na wszelkich
kuchniach i pieczeniu cia9t
także gospodarstwo samo­
dzielne i hodowli drobiu
Zgłoszenie do Filji Dzien­
nika Bydg. pod ,,J. T . 100",

(F 751

Cukiernik
samodzielny, 21 lat, po­
szukuje posady. Of. pod
,Cukiernik11 do Dz. Bydg.

(9612

MIESZKANIA

Szofer
żonaty poszukuje posa­
dy zaraz lub od 1- 5.
Włada językiem poi’
skim i niemieckim. Fe­
liks Jaszka, Wiąg, oocz

ta Wiąg, pow. Świecie,
jPomorae; 19487

Mieszkanie
3 pokoje umebl, kuchnia,
łazienka i balkon zaraz do

wynajęcia Reeck, ulica
Gdańska 38. H, 9494

Do Ameryki
wyjeżdżam, New York,
San Francisko via Chicago,
przyjmuję wszelkie zlece­
nia, dyskrecja i odpowie­
dzialność zapewniona. ’-

Udzielam opieki i towa­
rzystwa w podróży.

Powierski, Toruń, Nowy
Rynek 13. (9031

Dwa ’

koję 1 kuchnia z me-1 Książeczkę
zaraz do odstąpię-1 wojskową zgubiłem

Zgł. pod ,,Mieszka- !nazwisko Marcin Kwiaż-
nie 2" do Dzieu. Bydg. J kowski. Oddać proszę

(8583) I Dworcowa 31 h.



Str, 16. Njedzięla, dnia 18 kwietnia 1926 r. Sb.

Dnia 14 bm. zmarf nagle, po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, mój kochany
mąż, nasz dobry ojciec, teść i dziadek

kupiec

Ernst lahr
w 61 roku życia. O czerń donosi w smutku
S,ion’

’ RodAsa.

- Bydgoszcz ^Berlin- Królewiec, 15.4.26.
Pogrzeb .odbędzie się w poniedziałek, 19 bm.

o godz. 3 popoł. z kostnicy starego cmentarza ewan­

gelickiego przy ul. Jagiellońskiej.

f ResteaEiaWeiiBsia

Wydaje ofeShsste!Sws i piwo lub kawa g§B’
F-762) BfoSeaCjhsJ piwo lub kawa fO

Kuchnia wybór.

Dnia 15-go kwietnia br. zasnął w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach

Dyrektor Tow. Akc. ,,PromieńM
W zmarłym śfraciiilmy zacnego, gorli­

wego i sumiennego członka Zarządu.
Cześć Jego pamięci I

Rada Nadxorcxa
Tow.. AHc. ,,Promień".

Palc;e b rasie zflrawiel

nSzwalcarskfa Serzkie Złota11
iz warcń ..Kogut

’

sa atos ,(rana
’

’

orzjr .- l;,:,,’obii^.! Sssią?!ca, kiszek,
oisstrBkej! I łtamior,Iach żołdo­
wych- - ,,Szwajcarskie Gorzkia
ZioW/si, aatnrei:(ym biso. ,m}sn,

środkiem przecz; s z. zająeym, uUtwiHjąeym funkcje
organfiw trawienia s działa, ąeym przeciw (,o oty-
to(tci. ,,Szwajcarsuie Oorzliio Zioła" pobudza ,g
apetyl. Sorsc,jaja apfce Ki i ekłROy apteczce po sin­
ych 3 Ml za rude!K, l - bKJad s!ówr,y apteka A,

Sąseck!ago w Warszawie, u!. Leszno 41. Wysy-
łmay Ba. mnie’ 2 imde!aa po otrzymaniu gt, 4_,je
(s prse,syiSEt!. (uirfJ

_ W, piątek,, dala 16 bm. o ,.godzi-,

- me 4’P rano , zasnął w Bogu po dłu­

gich ciężkich cierpieniach nasz ko­

chany ojciec śp.

Jsstf lacftoiiis
w 67 roku życia, o czem donosi

w głębokim smutku pogrą,żona

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18. IV.
o go,fe. Ws popoŁ z feaplicy nowego ement

Wsgflws

Podziękowanie, §j

Wszystkim t,ym, którzy okazali tyle ser- jfg
deeznego współczucia w oddania ostatniej fHg
przysługi drogich nam zwłok ś. p . Sigj

a-wsscsiegótóośpi Prze,wielebnemu Ducho­
wieństwu: ks. Dziekanowi Jaworskiemu,
fes. Smorowstiiemu, panu posłowi Pettw-
driemu za serdeczne i wzniosłe s?owa po­
żegnalne przy zniesieniu drogich zwłok
oraz Korporacji kupieckie,j branży tyto­
niowej, ęwkgfci Towarzystw kupieckich
na obwód nadnoteeki, Towarzystwu Kup­
ców, Sekretarjatowi kupieckiemu, Związ­
kowi Ludowo Narodowemu, Korporacji
towarzystwa kapców branży kołonjainej
jakoteż wszystkim znajomym, przyjaeięlpm,
krewnym składamy z głębi zbolałego serca

staro polskie Bfig 2-apfaC.
1/9685. Żom 2 radztoą.

teu?iwv

,- poleca

J?. Oaseraeaawsis!
Zakład pogrzebowy

slw jSeatflffiaBOGfcsfesBltfSi

Waż na palMś DHess

odbędzie się w w nifedaelę o g dz, 9-3 przy
ul. Dworcowej l a (kiosk sprzedaży gazet). (9703

Dzisiaj w sobotę pdpoł. od godz. 4-6 przed­
stawienie dla uszni. Sprzedaż biletów tylko
przy kasie. Karty wstępu wolnego w niedzielę
nieważne. Telef.zamówienia uskutecznia nr. 14-15

WsSwlwfiael CMtóeisf

siB(JssSŁiejl i cfSSogwSs;cef
r,jgrffesciEEsja

JKoiwścl wSescfflae

,g mfnBWS, moferji | isS(S?oiliffl modne ’fasowĘf.

xaugtvoii%ai zapełpfe
ssjąp^spss^ijfsie ^cuszH/aag? raiffes/.

MesHeo,fes

iarmarhweUlyrzysfcu
kramny i na konia

odbędzie się w ezwartek, dn!a 22, fe. m,

w2Bfe^ofeSo-Ea^s. ”WS

MMÓWFR^Te

Mbw MBiiłtt Byfi|gsiŁ
8nia: 27. Kwietnia fe?. O godz. 10 V sali

restauracyjnej p.-Banacha iv Ry^arząwie,
sprzedawać się v będzie, vg drodze ,przęWg’U

ustnego

,e Jmeh,!,siMms 9318
l,’

z leśnictwa Ło.chowo,

§tedlsśnićsy Państwowy,

Trumny
po najtańszych cenach

poleca. (9J3ż
Plac Poznański 13

Publiczny zaiti!J!. jj b ubeziiieezaziBniiopiodyo!graiiobkia 8
W e-prawje POOraM 78 Ml K S rST,

IB

WESTA

Towarzystwo Wzajemnych Ufeezpiefijzeń ad Ogn/ia i Gradobicia

S00 sz!yk

listów zbożowych Poznańskiego Z?em-
stwa1 sprzedam, Wiadomość tel. 13
do 11-ej rano i od 4-6 popoł. s"o-.

SComitst Shywate?s^B dla §?azrobotnycit
prosi o ,wskazanie odpowiedniej §pSsWC?IJl

dla bezrobotnego ÓS9Ś

W sprawie spornej san,

poję w przetargu pubiieznytr;
na raehmiefe śntrresowr.Bego
ód najmniej żądającego

5 tonu seradeli faee.
wagom ote!aoa Siedlce,
Iowa: ssschy, zdrowy,
biz zapacbn ze zbioru

r. 192.i pedlng nrńby
i rzeters oubęrizi się we wtń-
rah, (S,W. 4. ’SS, o §bas. ’?S a-

w san Hoie!u poć’ ffirłom
w BysSgoszcgy. !)fi,.s

S(E. HnwtMMmgl,
aaprzysiężony semal przy

Izbie i’nsewys!nwo Handlo­
wej w BysSgesiezy.

na warunkach najfcorsystnlajszytn.

Bezkonkurencyjne niskie premie.
’

, MgjwBgHsze TowBriystwa gradowa w Polsce, l!eży 8888 ubBap?seeo-
nyeh na ogO!ng Hiir,ą zł ’SB (m!!ionów, Korzystne wyrówoauie
rysyza. alt!)

Z organitsciami roiaie^ensi zawiera specjalnie kprzystne umowy Cy-
rakcja g!0wna w Poznania, łw. Marcin 61.

Wnios!ę! przyjmują i wystawiała po!lsy Oddziały,: w Bydgoszczy, fhnr.
sowa łS, Gruitz!^Ozu, nil, Jł Stycznia ’!l!, Katowicach, u!. Maja S6a,
Krakowie, ul. Straszewskiego 39, Lub!inia, Krah.PraadmśsScleSS,
Lwow(a. ulica ptagosza 1, Poznaniu, Pr. fSstajezaka SS, War­
szawie, ul. Mazowiecka W, Wiln!a, ul. Jagte!!nftska 8.

i

Poważna instytucja
poszukuje da natych-
miastowego wstąpienia

IFMsnffia

obe?Beaęgi . z , peopa-
sacdą i doświadcz;;siego
w działu akwizycji wy-
dawnictw i fflgloszeń,
ZgŁpod ,,A-D’" doDz.Byd .

(9800

HENRYK KASZUBOWSRI,
zakład zsprm.-zlaln szy

Wte^ea 5B^ t(el(efcbsm 8^0
. poleca w wielkim wyborzes

zegarki kiesz:onkowe i na rękę,
regulatory jako i wszelką biżuterię.

sedeiihiertgieffft asa6dbu|arifct^w
- - starannie i spiesznie. - -

itf 5S75 SSsKaBSTaEBws-te

drzewa

świerkowego
we wałach średcicy cci
13—25 cm. oraz wszel­
kiego rodzaju szmaty
kupuie d)2y9

TOWeisIs Pag!oa
Telefon list - lł37.

^A4rgs n MiifŁiM^Tii nii- li

człowieka solidnego , i inteligentnego.

Zgłosz, prosimy przesłać do kom’tetSŁ

iii! psSśiiiassiG

miejscowego do Hurtowni win psszłMSJie.

się zaraz. Tylko fachowcy-pewni, w swoim

zawodzie nadeśią oferty pod J. C. do Dzien­

nika Bydgoskiego ”. 96GB

PośzakuH dla mojea

, w band!u tswarSw
Roionj. 6 tSeiśtatas. g

celem dalszego zapoznania innych przedsiębiorstw
J. M. Warezak, Bydgoszcz - Bieiawki.

pod gwarancją czyste i zdolne do kiełkowania: Koniczyna czerwona, koni­
czyna biała, szwedzka, przelot, koniczyna żółta, gueerna, tymot!ce,
raygras, mieszanka zwierzyńcowa oraz wszelkie trawy pastewne.

Orygin. von BOR R! E§, żółte i czerwone gckentterfy.
- - -1 l, odsiew. tOłte i czerwone Ęckendor?y.

pierwszorzędne ^rodakta krajowych
I zagranicznych hodowli nasion.

Spółka
Komand,

Nasiona koniczyny i traw

Nasiona buraczane
Nasiona warzywne

Burlownia Mas!oni lWlB15IBiŁ A Co.

Czyszczenie nasion z elektrycznym zapęeUm. Adres Łd.: Samenhandlung-Wedel. Telefon 820.

Owdl!loszeEk OSa^a SS!

.W Cennik wysyłamy na żądan,ie, ”WS


